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CZĘŚĆ URZĘDOWA
Obwieszczenie

c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 5 
listopada 1900 roku 1. 108.805, tyczące
się weterynarno-policyjnych zarządzeń co do 
przywozu świń z W ęgier, —  zamieszczone 
jest w „Dzienniku urzędowym" dzisiejszego 
num eru Gazety Lwowskiej.

CZĘśfi IIM RZĘBOW A

Lw ów , 6 listopada.

Dzisiaj dla Ameryki północnej dzień 
wielki: Wybór prezydenta Stanów Zjednoczo­
nych. Wprawdzie wybór właściwy nie będzie 
dokonany już dzisiaj lecz później, a dzisiaj 
wybierają Stany tylko delegatów, ;którzy na­
stępnie dokonywują elekcji prezydenta: po­
nieważ jednak zawsze z góry wiadomo na 
kogo będzie głosować ten a na kogo tam ten 
elektor, przeto o wyborze prezydenta wielkiej 
republiki decyduje już dzień dzisiejszy i re­
zultat tego wyboru będzie właściwie dzisiaj 
już znany.

Ameryką północną nie wstrząsają dzi­
siaj wielkie, ogólno - ludzkie hasła, —  nie 
płyną ztam tąd do Starego świata wielkie, 
ożywcze idee- Ta ziemia, dla wielu wyrna 
rzona, za której wolność szczerbiła się także 
szabla Kościuszki i którą zrosiła krew P u ła ­
skiego, ten Nowy Świat, — dzisiaj nurza się 
równie dobrze w materjalizmie i sobkostwie, 
jak przeważna większość starej Europy, — a po­
nieważ w Ameryce wszystko przybiera giganty­
czne kształty, więc także ów wyzysk, uosobiony 
w kartelach i trustach, owo sobkostwo i mate- 
ryalizm, które przybrały fantastyczne i szumne 
nazwy „liczenia się z realnymi warunkami ży­
cia “, racyonaliztnu i t. d., w polityce między­
narodowej ubrały się w szaty doktryny Mon- 
roego i imperyalizmu, w polityce ekonomi­
cznej zaś w formy olbrzymich ceł protekcyj­

nych: wyrosły tam również do rozmiarów ogro­
mnych, prawie potwornych. W ystarczy przy­
pomnieć bezwzględność, z jaką władze pół- 
nocno-amerykańskie postępują z wychodźcami 
europejskimi, wśród których tylu jest naszych 
Bartków i Maćków, — wystarczy przypo­
mnieć brutalność, z jaką w imię szczytnej 
zasady wolności wydzierała A m eryka półno­
cna Hiszpanii resztki jej kolonialnych posia­
dłości na to, by tych Kubańczyków i F ili­
pińczyków potem gnębić i wyzyskiwać jeszcze 
gorzej niż to czynili Hiszpanie, — wystarczy 
przypomnieć, źe nie ma artykułu żywności i 
koniecznej potrzeby codziennej w Ameryce, 
którego ceny owe „trusty" czyli kartele sztu­
cznie nie wyśrubowałyby do niemożliwej wy 
sokośei, aby królowie monopolów mogli zbie­
rać większe zyski; po nad tein wszystkiem 
zaś unosi się jeszcze wielka, niezmierzona — 
reklam a i blaga.

Nie można się łudzić, jakoby w tym 
kierunku zmienić cokolwiek zdołały wybory 
obecne. Walka rozgrywa się jak zawsze w 
Ameryce północnej głównie między republi­
kanami a demokratami. Są to stronnictwa hi 
storyczne, zawdzięczające swe powstanie je­
szcze owym czasom, gdy przeciwieństwa mię­
dzy demokratycznie usposobionymi Stanami po­
łudniowymi a republikańskim i Stanami pół­
nocnymi, uwydatniały się wyraźniej i dobi­
tniej. Obecnie, nie tradycyjne antagonizmy w 
walkach o idee różnią obie partye, lecz kwestye 
czysto utylitarne, oportunistyczne, lub mające 
doniosłość praktyczną, znaczenie aktualne. 
Tak n. p. kandydat stronnictw a demokraty­
cznego Bryan jest zwolennikiem waluty srebr­
nej. Mac Kiniey zaś. mąż zaufania republika­
nów, zwolennikiem złotej lub przynajmniej po­
dwójnej waluty; demokraci obstają przy zasidzie 
Monroego, a zwalczają imperyalizm Stanów 
Zjednoczonych to jest kierunek ich dzisiejszej 
polityki, — zainaugurowany przez Mac Kin- 
leya; jedni są za wolnością handlu, drudzy 
za cłami ochronnym i; republikanie opierają 
swą potęgę na trustach i legionach urzę 
dników, zajętych w zakładach przemy 
słowych, objętych tymi związkami karte­
lowymi, —  natomiast demokraci liczą zwo­
lenników w szerokich masach zarobkującej 
ludności, odczuwającej działalność trustów  aż 
na zbyt dotkliwie na swej kieszeni. Zwycię­
stwo zatem jednej lub drugiej partyi, to zwy­
cięstwo tej lub owej taryfy cłowej, tego lub

owego kierunku w polityce zagranicznej i 
ekonomicznej, — ale nie zwycięstwo wielkich 
zasad. Przy tem, jak zwykle w świecie, tak 
i w Am eryce północnej w czasie wybor­
czej akcyi stronnictwa obiecują wyborcom nie­
możliwe rzeczy, których naturalnie później 
dotrzymać i spełnić nie mogą ; co więcej, do­
świadczenie okazało, iż polityka demokratów 
nie różni się wiele w praktyce od polityki re­
publikanów, i na odwrót; gdy jedno lub dru­
gie stronnictwo opanuje ster władzy, —  rzą­
dzą tylko inni ludzie, w Ameryce północnej 
bowiem wraz ze zmianą prezydenta, w m ia­
rę czy on jest republikaninem czy też demo­
kratą, zmienia się także całe ciało urzędni­
cze, naw et w poszczególnych Stanach.

Kto dzisiaj wyjdzie z walki zwycięzcą? 
Czyj wybór byłby W d zie j pożądany? Pyta­
nie to trudne do rozstrzygnięcia. Ponieważ 
republikanie są obecnie jeszcze u steru, po­
nieważ rozporządzają głosami i ag itac ją  ca­
łego ciała urzędniczego oraz owych trustów, 
ponieważ zdołali zebrać olbrzymie sumy (m ó­
wią o 25 milionach dolarów) na eele ag ita ­
c ji a pieniądze rozstrzygają w Am eryce o 
wszystkiem, — przeto prawdopodobnie oni 
wyjdą zwycięzcami i dzisiaj. Zupełnie pe­
wnym jednak rezultat ten nie jest, chociaż 
zwolennicy republikanów zaręczają, iż Mae- 
Kinley uzyska nad Bryanem  większość w sto­
sunku 5 : 1 ;  nie jest zaś zupełnie pewnym , 
ponieważ owe trusty oraz imperyalizm repu­
blikanów' dały się już zbyt we znaki szero­
kim masom ludności w Ameryce północnej 
i budzą niechęć nawet w niektórych kołach 
republikańskich. Bryan jed n ak , kandydat 
demokratów, oprócz płomiennej wymowy nie 
ma za sobą żadnych potężnych wpływów, któ­
rymi rozporządza Mac Kmley a fakt, źe już 
raz upadł przy wyborach, odstręcza od nie­
go niezdecydowanych, na tej samej zasadzie, 
na podstawie której gracze w totalizatora nie 
chcą stawiać na konia, który już raz pozostał 
w tyle na wyścigach. Chociaż zaś nie wielu 
zasadniczych zmian moźnaby się spodziewać 
ze zmiany prezydenta, —  trzeba zaznaczyć, 
iż gdy dyplom acja europejska, sądząc z gło­
sów prasy, obawia się nieco B ryana a wola­
łaby Mac Kinleya, którego już zna, — to 
dzienniki polskie, wychodzące w Ameryce 
północnej oświadczają się przeważnie za Brya- 
nern, a walczą przeciw Mac Kmleyowi, jako 
przedstawicielowi znienawidzonych trustów.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal. 
kilkorazowa po 12 hal. od miejsca 1 wiersza miarą 
petitową, ogłoszenie zaś tabelaryczne I liczbowe pe 
20 hal. od jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Aeeoeya dzieuników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9.; we F ran c ji 
w Paryżu wyłącznie Ageneya pana Adama, Boule- 
vard Raspsil Nr. 105 bis.

Z sejmu węgierskiego,
(Telegram).

Budapeszt, 6 listopada. W sejmie wę­
gierskim  odbyła się wczoraj dalsza dyskusja 
nad inartykniacyą znanego oświadczenia Najd. 
Arcyksięcia Franciszka Ferdynanda w spra­
wie małżeństwa Jego Ces, i Król. Wysokości. 
Poseł Polonyi oświadczył, że frakeya Ugrona 
obstaje przytem, iż sprawa ta nie może być 
załatwioną przed ogłoszon em i przedłożeniem 
sejmowi statutu familijnego Domu H absbur­
gów. Deklaracya Najd. Arcyksięcia stoi w 
sprzeczności z ustawą domową z r. 1839. 
Mówca twierdzi, że istnieje także ustawa do­
mowa z r. 1889, która prezesowi gabinetu 
może nie jest znana, ale którą on (mówca) 
ma i na żądanie może przedłożyć. W dal­
szym ciągu Polouyi przemawia przeciwko tre ­
ści deklaracyi, twierdzi, że między nią a sank­
c ją  pragm atyczną zachodzi sprzeczność. Przez 
to, że zawarcie małżeństwa, nawet równego, 
zależy od Głowy Rodziny, zachodzi faktyczne 
ograniczenie praw następcy tronu. Mowea 
wyraża obawą, że deklaracya ta wywołać ino- 
że spory sukcesyjne, albowiem jest możiiwem, 
że Najd. Arcyksiążę kiedyś zostanie zwolnio­
ny z tej przysięgi a małżeństwo jego ogło­
szone będzie jako równe. Zachodziłoby wtedy 
pytanie, kogoby właściwie należało uważać 
jako potomka pierworodnego, gdyby A rcy­
książę po zwolnieniu z przysięgi miał jeszcze 
dzieci. Podług przekonania mówcy żaden 
członek ciała ustawodawczego na Węgrzech 
nie może żądać od Najd. Arcyksięcia, aby 
w swoim czasie dotrzymał rzeczywiście tego, 
co przyrzekł w przysiędze, od której każdy 
proboszcz może go zwolnić.

Dalszy ciąg obrad odroczono do dzisiaj.

Z Niemiec.
(Nie ustąpią. — Mowa dr. Miquela. — Nowa 
afera skandaliczna. — Dobroczynna fundacya 

miasta Berlina).
Hr. Posadowsky nie ustąpi zatem, bo 

w owym czasie, gdy dyrektor jego m inister-
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JÓZEFA BOHDANA ZALESKIEGO.

(Ciąg dalszy).

Frciw Fdau, 19 marca 1816.
Kochani moi Solenizanci! pewno tam 

wiecie bardzo dobrze, żem nie zapomniał o 
Was dzisiaj, a raczej żem bardziej jeszcze i 
serdeczniej niż kiedy pam iętał i m yślał. P a­
miętałem przy Komunii św. i polecałem oby­
dwóch łasce i opiece Wielkiego waszego P a­
trona, Patrona życia duchownego i Patrona 
szczęśliwej śmierci. Mój drogi Józefie młodszy, 
który się Bóg wie na co i po co przezwałeś 
dnieniem hajdam aki i któremu pierwszy po­
dobno publicznie dopomogłem, jak  prawdziwie 
8'lńpi przyjaciel, do przyjęcia tego nieprawe­
go miana, zwracam uwagę twoją, iż to bar­
dzo niedobrze, żeś święte Imię Józefowe, Imię, 
Wtórem Chrystus Pan do Kościoła cię swego 
Przyjął i które samo je st twojem istotnie, zu­
pełnie od siebie odrzucił, ciągle tylko zowiąc 
Sl§ Bohdanem. N a twojem miejscu jużbym  
° . ą d  nigdy się bez świętego Im ienia Józefa 

.Ppdpisał, a zwłaszcza nie wydrukował, 
&dyż jestto zapierać się niejako tego, który,

daj Boże owszem, aby i teraz i osobliwie w 
dzień śmierci jak  najmocniej przyznał cię za 
swojego. Jeśli powiesz, że go zawsze uwa­
żasz i masz za Patrona, spytam się czemuż 
się przed ludźmi nie przyznajesz? Przecież i 
Chrystusa nie dość jest w sercu tylko wy­
znawać, owszem i przed światem trzeba Go 
nosić. Przyjrn. mój drogi, łaskawie tę prze­
strogę braterską, znalazłem, że gdym ci nie­
gdyś przed 20-stu przeszło laty pomógł z 
młodości i z nieuwagi do złego, tembardziej 
powinienem mieć dziś na sercu, aby to od­
robić i naprawić....

K uracji już nic prawie nie robię, dlate­
go jednak kryzysy swoją drogą przychodzą 
jeszcze, ale przecież mniejsze; padły nawet na 
oczy, bałem się, żebym nie oślepł, jak  się tu 
innym  zdarzyło, zdaje się teraz, że się wy­
kręcę od tego za łaską Boską. Mam zawsze 
zamiar wyjechać z majem. Robiłem tu sobie 
projekt odwiedzenia siostry w Galicyi i w 
styczniu jeszcze prosiłem o pozwolenie; nie 
mam dotąd odpowiedzi, być może, że nie­
szczęśliwe i okropne wypadki, które tam za­
szły, wstrzymały ją. Prosiłem tylko na parę 
niedziel.

Do zobaczenia się z wami, moi najlepsi 
przyjaciele. Ułóżcie tak, żebyśmy razem mo­
gli mieszkać naprzód w Paryżu, potem razem 
odbyć rekolekcye w Trapie której, potem na 
jesień razem ruszyć w ciepłe strony, naprzy- 
kład do Rzymu.

Całuję was serdecznie i do was tęsknię 
W asz
S te fan  W itw icki.

Frciwaldau, 17 kwietnia 1816.

Kochany mój Bohdanie, dziękuję, żeś 
mi choć kilka słów napisał, bo już się nie­
pokoiłem tak długo będąc bez listu. Posyłam 
ci wyjątek z listu, który dziś odebrałem z 
Krakowa, o śmierci Pani Karwickiej, wiecie 
już może: „Dziwnie święta i poruszająca, a 
„nawet cudowna była jej śmierć. Czuła z po­
czątk iem  choroby, że nie wyjdzie, więc cały 
„czas był przygotowaniem do wielkiej podró- 
„ży. Wyobraźcie sobie, że w dzień śmierci 
„całą spokojnością duszy chrześcijańskiej Bóg 
„ją obdarzył, i w chwili konania widziała 
„trzy razy niebo otwarte, chóry Aniołów, Bo- 
„ga, Matkę Najświętszą. Ostatnie jej słowa 
»h)*y: „ach, jak jestem  szczęśliwa! Nie płacz­
c ie ,  ja  taka szczęśliwa, tylko się módlcie, że- 
„bym prędzej poszła do Boga." Nie pisz już 
do Freiwaldau, boby list zapewnie mię nie 
zastał. Czy na ślubie Jana będę, nie wiem, 
może się i na jaką awanturę narażę, bo do 
Prus nie mam tu od nikogo wziąć wizy pru­
skiej, a za inną podobno nie puszczają, tylko 
nazad odprowadzają na ostatnie miejsce po­
bytu. W e dwa dni po ostatnim moim liście 
Rząd Austryacki przypomniał mi, żebym już 
stąd wyjeżdżał, więc w maju koniecznie mu­
szę. Strach mi tak długiej drogi, gdy myślę 
o bolach, ale Pan Bóg jakoś to ułatwi.

Całuję cię z całego serca i kochanego 
Józefa.

Twój
Stefan Witwicki.

Teraz się z tymi Józefami nie mog§ 
znaleść. Już musisz zostać Bohdanem, to dai ■ 
ino, tylko na podpisach uroczystych i urzę­
dowych i na książkach i aktach, kładź przed 
nim Józef, a gderanie starem u gderaczowi 
przebaczcie.

N a próbkę jednej mojej korespondencji 
z przyjaciółką, a raczej z siostrą czy córką, 
którą tutaj dał mi Bóg znaleść, posyłam ci li­
ścik. Jest to moja Nisia, bo zobaczysz kie­
dyś insze jej listy, a dostałem sobie także i 
Mamcię, tylko, że wszystko jak w latarni, na 
chwilę ledwo przed okiem i sercem błysło i 
zniknęło. Bogu dziękuję i za króciuehną po­
ciechę. Chwała mu i miłość w ieczna! Czytaj 
życie św. Bernarda przez Ratisbonne, jirześli- 
ezno i z duszą pisane. A propos przyjaciółek, 
zrobiłem tu sobie drugą, także wyższą i po­
bożną osobę, chociaż nie tak bystrą i górną 
i nie" tak pełną życia i iskier świętych jak  
ta. Z trzecią za to miałem nie lada kłopoty. 
Czwarta jest Mamcia, piąta, którą także bar- 
dzom pokochał, święta i doskonała dusza, nie 
do ludzi ale bardzo do Boga. Panna S...., 
szósta najwyżej ze wszystkich ich w życiu 
duchownem posunięta i dziwnie budująca. P a­
ni Z..., siódma, która mi najtkliwsze z nich, 
a czyste i święte okazała przywiązanie, a dla 
której ja  mniej jakoś czułem serca. Ósma, 
ale już nie ma papieru.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Środa, 7. Listopada 1900, Bok 90.
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stwa dr. Woedtka, zażądał owych 12.000 ma­
rek na agitacyę rządową za projektem „wię­
ziennym ", minister był na urlopie. Dr. W oedtke 
nie ustąpi także, gdyż działał nie jako urzę­
dnik lecz jako — człowiek prywatny. Tak 
zapewniają dzienniki niemieckie.

Nie ustąpi także i dr. Miquel, wicepre­
zes gabinetu pruskiego oraz m inister skarbu. 
Mówiono zrazu, po nominaeyi hrabiego Bii- 
lowa, iż między nowym kanclerzem a dr. 
Miąuelem zachodzą wielkie różnice w zapa­
trywaniach, w szczególności w dziedzinie 
polityki zagranicznej. Tymczasem stary dr. 
Miąuel jest g ię tk i: Od czasu nom inacji 
hrabiego Bulowa stał się on nagle za­
palonym wielbicielem wielkoświatowej polityki 
niemieckiej. W ostatnich dniach cesarz W il­
helm bawił w Hildesheimie, gdzie wygłosił — 
jak któryś statystyk obliczył — 707 z rzędu 
mowę. Równocześnie bawił w Hildesheimie 
także dr. M iąuel i wygłosił tam mowę, w któ­
rej rzekł między innem i: „Cesarz Wilhelm 
zrobił z Niemiec przez swoją politykę za­
morską państwo wszechświatowe. Wobec sta­
łego przyrostu ludności, w obec niesłychanego 
rozwoju przemysłu, handlu i żeglugi morskiej, 
nie może państwo niemieckie pozostać nadal 
państwem kontynentalnem . Spaliśmy 200 lat, 
musimy przeto powetować, cośmy stracili. 
Naród nasz wyróżnia się przed innym i naro­
dami, ale nie jest też wolnym od błędów 
Kto kwestye ekonomiczne stawia na czele na­
szych zadań, utrudnia przeprowadzenie eko­
nomicznej polityki cesarza. Każdy powinien 
w równej mierze korzystać z wielkości i siły 
naszej ojczyzny: czy rolnik, czy przemysło­
wiec lub kupiec —  protestant, czy katolik".

Mowa to bardzo wymowna. Świadczy 
ona, że pan m inister M iąuel podporządkował 
się zupełnie pod politykę hr. Bulowa.

Dzienniki radykalne i opozycyjne wyna­
lazły sobie drugą „panamę" niemiecką, obok 
owych 12.000 marek. Mianowicie toczy się 
teraz w Berlinie proces bankiera Steinberga, 
oskarżonego o czyny niemoralne. W  toku 
rozprawy agent policyi kryminalnej Stiersiat- 
ter zarzucił pewnemu komisarzowi kryminał 
nemu, że chciał interweniować na korzyść 
Sternberga i obiecywał mu za zeznania w du­
chu dla S ternberga pomyślnym wielkie sumy.

Otóż AJordd. A llg . Ztg. donosi: Z po­
wodu zajść w toku procesu bankiera Stern- 
berga kanclerz hr. Buelow odbył wczoraj kon- 
ferencyęz pruskim ministrem spraw wewnętrz­
nych Rheinbabenem.

Równocześnie donosi urzędowa B erliner  
Correspondenz, że wspomnianych dwóch u- 
rzędników policyjnych zwolniono z przysięgi 
służbowej i uprawniono do wypowiedzenia 
wszystkiego przed sądem. Obaj na razie zosta­
li zasuspendowani.

M agistrat miasta Berlina uchwalił usta­
nowić kosztem miliona marek fundaeyę dla 
dostarczania taniego lub bezpłatnego pomie­
szczenia biedniejszej ludności, która będzie 
usuwaną przymusowo z mieszkań dotychcza­
sowych.

„Sotilezau z hiszpańskiego p . J o se -M a ria  
de Pereda.

(Ciąg dalszy).

XXIX.

Minęło dni parę, których wypadki da­
dzą się streścić w kilku słowach:

Nazajutrz po owej wyprawie, Andrzej, 
wraz z całą załogą dopełnił uczynionego ślu­
bu, odbywając pobożną pielgrzymkę przez uli­
ce miasta boso z wiosłami na ramionach, w 
przemokłych jeszcze od wody morskiej su ­
kniach do kościoła. Z upływem dni uspokoiły 
się umysły grających główne role w wyżej 
opisanych awanturach, Andrzej zaś, dzięki 
doświadczeniu, i pewnej rozmowie z Toiinem, 
odbytej_ w najgłębszej tajem nicy, poznał się 
na swojej lekkomyślności i postanowił zmie­
nić zupełnie tryb życia, a chcąc dać dowód 
stałości tego postanowienia, sprzedał swego 
„Zefira" wraz ze wszystkimi przyrządami rto 
połowu ryb, a pieniądze otrzymane z tej sprze­
daży ofiarow ł staremu Meehelin za pośre­
dnictwem ojca Apolinarego, bo sarn już nigdy 
od tej pory nie przestąpi progu domu przy 
Górnej ulicy. Zacni mieszkańcy tego domu 
pozostaną na zawsze w przekonaniu, że to 
ich modlitwy, oraz świeca, zapalona przed 
obrazem świętego Piotra ocaliły życie Au- 
drzejowi.

W  dalszych dniach nadchodzi chwila, 
w której Cleto przyodziewa m undur służby 
„królewskich okrętów", a sprawiedliwość ludz­
ka karze winnych, zamykając do więzienia

Z Litwy.
Uwagę publicystyki, w szczególności 

polskiej, oddawna zwraca zasmucający fakt 
tłumnej em igracji ludu litewskiego; tak np. 
w powiecie rosieńskira, według relacyj kore­
spondenta K raju , wyjątkiem już są chaty, 
gdzie pozostawałby do roboty silny, dorosły 
mężczyzna; roboty polne wykonują kobiety i 
dzieci. E m ig rac ja  kieruje się przeważnie za 
Ocean, w części zaś do bliższych ognisk prze­
mysłowych, do Libawy, Rygi i t. d. Obecnie, 
zajął się tą sprawą dziennik rossyjski Pieters. 
W ied., a głos jego zasługuje tern bardziej na 
uwagę, że tam, gdzie autorowi rossyjskiemu 
trudno lub wprost niepodobna wypowiedzieć 
należycie jakiejś myśli albo jasno jej określić, 
że tam, gdzie w- sądzie swoim jest on po­
wierzchownym, widocznie stronniczym lub 
n iedokładnym : polski czytelnik z łatwością 
uzupełni sobie w' umyśle obraz istotnego sta­
nu rzeczy. Oto co piszą Peters. Wied.:

„Podczas gdy u sąsiadów z północy — 
Łotyszów i z południa — Polaków organizują 
się biblioteki ludowe z dostateczną ilością 
książek w języku miejscowym, we wsi litew­
skiej dokonywa się rzecz odm ienna: od czasu 
do czasu odbywają się urzędowe poszukiwa­
nia książek wydania zagranicznego — i za­
miast pożytku duchowego i przyjemności — 
pozostaje tu w rem ltacie przygnębienie mo­
ralne. Wszystko to się czyni, by aie dać m o­
żności Litwinom korzystania z alfabetu łaciń­
skiego, do którego nawykli. Oto już 35 lat 
trwa walka z powodu tego alfabetu i końca nie 
można dojrzeć. Są pogłoski jakoby w Wilnie, 
w7 zarządzie okręgu narodowego, zaprojekto­
wano nowy środek, mający na celu pobudzić 
ludność litewską do zaznajomienia się z alfa­
betem rossy jsk im : zamiast zaniechania tak 
przykrego dla ludu litewskiego usuwania al­
fabetu łacińskiego, gotuje się dlań nową pró­
bę — zamierzonem jest nietyiko zachować w 
mocy bierny zakaz używania ojczystego — 
wedle ich pojęć — alfabetu, lecz czynnie ma 
być wprowadzony w użycie inny alfabet, mia­
nowicie zaprojektowanom jest zaprowadzenie 
■w szkołach ludowych nauki języka ludowego 
z książek, drukowanych alfabetem rossyjskim. 
Zwróćmy uwagę, iż środek ów nie jest no­
wy, gdyż stosują już go w litewskiej części 
gubernii suwalskiej. Ozy nie dlatego tam wła 
śnie ruch przeciwko rossyjskiemu alfabetowi 
jest o wiolo silniejszy, niż gdzieindziej ? 
Wszakże lud doskonale pojmuje różnicę mię 
dzy środkiem biernym  a czynnym. W  ogóle 
lud litewski znajduje się w jakiem ś wyjątko­
wym. niezwyezajuern położeniu. Obywatele 
miejscowi, przeważnie Polacy, zajęci są swo- 
jerni sprawami, urzędnicy niechętni są ludno­
ści ; słowem, poczynając od pisarza gm inne­
go i nauczyciela, wszyscy mniej więcej in te ­
ligentni ludzie są prostemu człowiekowi ob­
cy Tu i owdzie przytrafiają się jednostki 
wolnych zawodów, oraz bardziej rozumni wła­
ściciele ziemscy, którzy przychylni są ludowi,

kobiety z piątego piętra obwiniono o gw ałt 
publiczny i skandal.

Zajrzyjmy po raz ostatni do mieszkania 
przy Górnej ulicy.

Znajdujemy tam ojca Apolinarego, który 
przechadzając się po pokoju rozmawia z w u­
jem  Meehelinem, gdy ciotka Sidora i So- 
tileza smutne i milczące siedzą przy ro ­
bocie. Wuj Meehelin siedzi w fotelu wybla- 
dły i wychudły, pookrywany kołdram i; fajka 
ran nie smakuje, a oczy bez ciekawości pa­
trzą przed siebie, bo biedaczysko zaledwie 
przychodzi do siebie po śmiertelnej chorobie.

Ten poranek szczególnie go zmęczył 
Ponieważ nie mógł wychodzić, wszyscy ci, 
którzy zostali wzięci do wojska, przychodzili 
się z nim żegnać, z wyjątkiem Cleta. Z Oc­
lem przyszła Pachuca płacząca i zrozpaczona; 
chciano ją  pocieszać, uspokoić, ale im czulsze 
były słowa poczciwych ludzi, tern boleśniej­
sze jej skargi. Zres tą, jak ulica długa i sze­
roka, wszędzie łzy strugam i płynęły....

Skończyło się i to nareszcie, jak koń­
czy sie wszystko na tym świecie i mówiono 
teraz o czem innem, a właściwie ojciec Apo­
linary przemawiał w te słowa:

— To nie powinno ciebie dziwić, Mi- 
guelu Potem co się stało w tym domu. ucz­
ciwy człowiek nie może uczynić inaczej. Po­
staw się w jego położeniu Miguoiu. i po­
wiedz, sam.

—■ Nie widzicie ojcze Apolinary, że sta­
wiam się w' tero  położeniu i dlatego właśnie 
nie dziwię się niczemu —  odrzekł mary­
narz. —  Ale inna rzecz jest nie dziwić sie, 
a inna żałować kogoś lub za kimś. Wiem, 
że niepowinien tu wracać dla swojej reputa 
cyi i innych.... Ale tak się już przyzwyczaiło 
widywać go tutaj i tak się go kochali-! .. 
I  powiedzieć, że nie mogłem go już uściskać 
ani razu potem, gdy Bóg uratował go z tej 
klęski, podczas której tylu nieszczęśliwych 
zginęło!.,. Zapewne, że uścisnąłem jego oj­
ca.... ośmieliłem się do tego stopnia, widzi­
cie!... Czy uwierzycie, ojcze Polinary, że taki

ale też krok ich każdy podlega nadzorowi szcze­
gólnemu.

Tym sposobem lud  litewski u siebie 
w domu żyje w roli jakiegoś przybysza kolo­
n is ty ; ani w swem życiu ekonomicznem, ani 
duchowem znikąd dokoła nie znajduje popar­
cia. Tego nie dosyć. Jego próby polepszenia 
swego stanu, czynione z własnej in icjatyw y, 
nierzadko (n. p. w razie zwrócenia się do ka­
lendarzy i innych książek zagranicznych po 
najniezbędniejsze wiadomości) wywołują suro­
we kary. Zauważmy nawiasem, iż w kraju 
brak szkół technicznych i lolniczych. Stano­
wisko kolonisty we własnym k n ju , izolacja 
duchowa od całego świata — częstokroć są 
nie do zniesienia, nawet dla włościanina, 
względnie zamożnego, zmuszając go rzucać 
pracę rolniczą i w charakterze woźnicy iść do 
najbliższego choćby m iasta".

Omawiając to em igrację  ludu litewskie­
go, rosnącą z roku na rok, inny dziennik 
rossyjski Biris. Wied. robi następującą uwa­
g ę : „Biedny, zapomniany nieledwie kraj, któ 
ry staćby się mógł bogatym, gdyby otwo­
rzono w nim jakiekolwiek szkoły rolnicze, 
jakiekolwiek techniczne zakłady naukowe. Ze 
względu na obfitość lasów i rzek, kraj litew ­
ski znajduje się nie w gorszych warunkach 
dla rozwoju przemysłowego, niż nasze g u b e r­
nie środkowe i południowe. Bliskość granicy 
mogłaby naw et służyć w pewnym stopniu za 
środek do tego rozwoju". Od emigracyi po­
wstrzymać może ludność — zdaniem tego 
dziennika — utworzenie szkól i in sty tucji 
taniego kredytu dla litewskich włościan, wpro­
wadzeniem zaś tych instytucyj w życie winni 
się zająć miejscowi urzędnicy.

K ra j zaś otrzym ał od jednego z księży 
na- Żmudzi list, który bardzo dobrze, chociaż 
naturalnie bardzo ostrożnie, wyjaśnia powyż­
sze stosunki. Stwierdza on, że obok takich 
przyczyn jak brak zarobku w kraju, niedo­
stateczne wynagrodzenie i t. d. na wzmoże­
nie się wyehodźtwa oddzialywują także przy- 
czyny głębsze, powodujące niepomyślne wa­
runki społeczne w kraju. Zdaniem autora, 
wszystkie przyczyny em igracji we wszystkich 
krajach mogą być zredukowane do trzech 
głównych: 1. stosunki społeczne, jak n. p. 
w Irlandyi, gdzie surowe prawa, stosowane 
do niedawna przez rząd angielski, spowodo­
wały olbrzymi potok em igracji; 2. ekonomi­
czne warunki, zastój w handlu i przemyśle, 
nadmierne- obciążenie podatkami, jak to wi­
dzimy we Włoszech współczesnych, łub też 
przeludnienie, i wreszcie 3. pewne przyczyny 
psychologiczne, gdy osobniki, obdarzone du­
żym zasobem energii, nie mogąc zastosować 
jej u siebie w kraju, szukają po za jego g ra ­
nicami nowego pola działania. Autor jako 
ksiądz wiejski, od lat kilku przygląda się z 
bliska temu, bądź co bądź, ciekawemu pro­
cesowi wyehodźtwa, i na podstawie tej obser­
w acji przychodzi do przekonania, że jeżeli 
Litwin, słynny ze swego bezgranicznego przy­
wiązania do wszystkiego, co swoje, odważa 
się na takie ryzyko, jak  wędrówka zamorska, 
to, oprócz przyczyn materyainych, powoduje 
nim coś więcej, niż prosta ciekawość lub po-

kapitan, prawdziwy dąb, płakał jak małe 
dziecko! Co to za dobry senor! Od czasu jak 
się stało to, co się stało, często tutaj przycho­
dzi.... patrzy na mnie.... na moje kobiety.... i 
dla wszystkich ma słowa pociechy.... chce, 
żeby mi na niczem nie brakowało.... nawet 
kawałka kury do rosołu 1 Czy słyszał kto coś 
podobnego? A oprócz tego suma, którą mi 
syn przysłał przez was. A ja widząc to wszy 
stko, pytam się siebie i nie rozumiem, cze­
mu mi Pan Bóg dał taką wygodną starość ? 
Kim jestem, żebym kończył życie pośród ta 
kich wygód i troskliwości?... Ale wracając 
do rzeczy, przyznaję, że wiele mnie kosztuje, 
że nie widzę już w domu tego dziecka, które 
warte więcej niż cale złoto z Puto.se.... To 
już rzecz uczucia i na to nic nie poradzi...,

— Zapewne, .Miguelu, zapewne — m ó­
wił ojciec Apolinary chodząc tam i napowrót 
po pokoju —  wszystko to święta prawda. Ale. 
jest inna sprawa, która musi być także dziś 
załatwiona, sprawa, która mocno dotyczy cie­
bie i twoich najbliższych... tak, musi się to 
rozstrzygnąć w tej chwili, bo wkrótce będzie 
za późno. .. Słuchaj, M iguelu: nie ufając zby 
triio własnym siłom, wspomniałem o tern don 
P ehow i, który mi obiecał, że zajdzie tutaj, 
aby mi pomódz w mojera przedsięwzięciu. .. 
Źle jest, że się spóźnia, a gdyby tam ten od­
jechał tymczasem!... Ty wiesz, M iguelu: 
młody może umrzeć, ale stary żyć nie może.... 
A gdyby, ciebie zabrakło,... a potem twojej 
żony!... N o? jak ci się zdaje?

— Myślę o tern, ojcze Polinajy i w ie­
cie dobrze naszą wolę; ale nie znamy jej 
woli tak jakby się należało i w tera n ie­
szczęście....

— No więc, ta wola musi się objawić 
całkiem otwarcie i to natychm iast, Miguelu, 
i tak jak powinna. Bo ten chłopiec dobry 
jest jak baranek, a ona nie jest stworzona na 
zakonnicę.... C u  e r  n o !  nie może się wywi­
nąć!... s ilda  L . S iid a !... chodź no tutaj.... i 
ty także, S idoro!

Obie przybiegły z kuchni na wołanie.

dróżomania. Owem zaś principium  movens jest 
chęć zdobycia sobie wyższego szczebla oświa­
ty, aby polepszyć swój byt m ateryaluy.

„A tymczasem kraj nasz, —  pisze ów 
ksiądz dalej — zwłaszcza jego część litew sko- 
żmudzka, nie ma jeszcze dostatecznych środków 
do zaspokojenia tych dążeń ludności. Rolni­
ctwo, główne i jedyne dotychczas zajęcie ludu 
litewskiego, znajduje się w stanie prym i­
tywnym, dla braku szkół odpowiednich i ta ­
niego kredytu. Chciałby może niejeden wło­
ścianin polepszyć gospodarstwo, sprowadzić 
narzędzia lub nasiona udoskonalone, lecz nie 
posiada pod ręką potrzebnych informacyj 
w skutek zupełnego braku książek odpowie­
dnich i prasy, zajmującej się ekonomicznymi 
interesam i ludu. Zresztą usiłowania w celu 
nabycia ziemi lub zawiązania jakiegoś stow a­
rzyszenia napotykają na rozmaite trudności 
prawno-formalistyc-zne, które prędko zniechę­
cają potulnego i mało oświeconego Litwina. 
Handel wyłącznie prawie znajduje się w rę ­
kach żydowskich, przemysł domowy i rze­
miosła są dopiero w zarodku i jeżeli dzisiej­
szy stan oświaty dłużej potrwa nie rychło się 
rozwiną. W ykształcenie większe nie nęci ludu, 
ponieważ drogo kosztuje, daje wychowaricom 
zbyt jednostronny zasób wiedzy i przekształca 
najczęściej w ludzi obcych dla roli rodzinnej. 
Zresztą i po zdobyciu stopaia naukowego Li­
twin nie zawsze może zużytkować nabytą 
wiedzę w kraju, lecz stara się o posadę w 
innych dzielnicach. Rodzice wolą raczej 
puszczać dzieci w świat do Ameryki, gdzie 
z mniejszym wysiłkiem — realniejszych wy­
ników chcą doczekać....

„Inteligeneya wiejska, t. j. obywatel­
stwo nasza, dawno się odstrychnęło od ludu, 
którego mowy najczęściej już nie rozumie lub 
nie chce rozumieć; zresztą samo będąc w cięż­
kich warunkach, musi borykać się z własnymi 
kłopotami ekonomicznymi, chociaż przy do­
brej woli i' tutaj niejedno dałoby się zrobić 
dla dobra ludu. Duchowieństwo nie może 
również zbyt gorliwie przykładać ręki do kul­
tury kraju. To samo da się powiedzieć o szczu 
ptym zastępie in te ligencji, wyszłej z ludu 
w ciągu lat ostatnich dwudziestu.

„Od chwili zniesienia alfabetu litew ­
skiego, (t. j. łacińskiego) nie wydrukowano 
w kraju żadnej książki popularno-ludowej, 
żadnego, podręcznika z zakresu gospodarstwa 
wipjskiego, nie założono dla ludu żadnego cza­
sopisma. Książki zaś do nabożeństwa i kate- 
chizmówki, wydrukowane przed laty stara­
niem kuratoryum naukowego okręgu w ileń­
skiego, pozostają dotychczas w składach ku­
ratoryum, ponieważ lud litewski woli raczej 
przepłacać, sprowadzając z zagranicy potrzebne 
książki, drukowane czcionkami, do których 
w ciągu pięciu wieków się przyzwyczaił. Dziś 
już znikły zarodki piśmiennictwa ludowego, 
kiełkującego za czasów biskupa Macieja Wo- 
łonrzewskiego, i Litw ini są na łasce wydaw­
ców zagranicznych, eiągnącycyeh z tego zy­
ski. Na ten nienormalny fakt nieraz w osta­
tnich czasach zwracały uwagę pisma rossyj- 
skie, zwłaszcza Piet. Wiedomosti.

Widać było na Sotilezie ślady przyby- 
tych cierpień; była blada jak  zwykle i po- 
mizerniała w oczach, ale wszystko to podno­
siło jeszcze jej urodę.

Ojciec Apolinary nalegał, żeby natych­
miast rozstrzygnęła kwestyę sporną, przedsta­
wiając jej różne powody, dla których powinna 
była zgodzić się z życzeniem kochających 
opiekunów.

—- Czy masz może jakie ukryte za­
miary, które sprzeciwiają się temu proje­
ktowi?

— Nie, senor — odrzekła Silda bardzo 
łagodnie.

— Ozy masz może coś co ciebie odrzuca 
od Cleta, nie biorąc w rachubę, jego łajdackiej 
rodzinki ?

- -  Nie, sen o r; Cleto, sam przez siebie 
jest aż nadto dobry dla tak biednej dziewczyny 
jak ja . To święta prawda. Jest dobry, uczci­
wy.... myślę nawet, źe poważa mnie więcej, 
niż na to zasługuję....

— A więc, jinojo, czegóż chcesz więcej ? 
Czegóż jeszcze czekasz potem co ci powie­
dziano?... Zdaje mi się czasami, cuerno! że 
chcesz umyślnie, aby myślano, że zm artw ie­
niami tylko pragniesz odpłacić się za wszystko 
co ci biedni starzy uczynili dla ciebie!

— Temu nie uwierzymy nigdy, dzie­
weczko! —  zawołali oboje starzy jednocześnie.

— A więc ja sam tak będę myślał! — 
dodał ksiądz nie dając za wygranę — i wszyscy 
rozsądni ludzie!

Silda milczała przez chwilę tak, jakby 
uwaga księdza przykrość jej zrobiła, albo, 
jakby się przygotowywała do powzięcia boha­
terskiego postanowienia.

— Czy myślisz ojcze, — rzekła bez wy­
niosłości, ale z wielką stanowczością — te  to, 
czego pragniesz, wszystkim dogodzi ?

Wszyscy jednogłośnie odrzekli potakująco.
— A więc, niech się stanie — dodała 

Silda uroczyście.
(Dokończenie nastąpi).
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„O miedzę widzimy kraj (gub. kur- 

landzka), z ludnością, pokrewną litewskiej po- 
I chodzeniem i językiem, gdzie lud, korzysta­

jąc z pomyślnych warunków oświaty i prasy 
krajowej, rozwija przemysł domowy, tkactwo, 
ogrodnictwo, pszczelnictwo, polepszył znako­
micie kulturę gruntów i bydła, podniósł się 
o w łasnych 3iłach na dość znaczny stopień 
kultury, podczas gdy w tym samym okresie 
ludność wiejska u nas, wskutek braku tych 
warunków rozwoju, nie podniosła 3ię ani du­
chowo, ani moralnie.

„Żeby wstrzymać prąd em igracyjny z 
I k ra ju , litewsko-żmudzkiego, należy podnieść 

ogólny poziom oświaty, usunąć konkurencyę 
wydawnictw zagranicznych, drukując litew ­
skie książki na miejscu, i zakładać, oprócz 
szkółek elementarnych, jeszeze szkoły fachowe 
rolnicze i rzemieślnicze. Dalej trzeba popierać 

' rolnictwo, stworzyć tani kredyt dla meliora- 
cyj rolnych, ułatwić zakładanie drobnych sto- 

f warzyszeń rolniczych i zachęcać ludność za 
pomocą ludowej prasy do popierania tych 

I stowarzyszeń11.
„Litw in — dodaje K ra j  do tych słów 

swego korespondenta, — ów bretończyk kraju 
północno-zachodniego, jak  go ktoś niedawno 
nazwał w jednem  z pism ro3syj3kich, nie pój­
dzie za morze szukać nowych światów, w i­
dząc, że w kraju praca jego, dzięki oświacie, 
stała się bardziej produkcyjną, będzie tern 
usilniej trzymać się ziemi rodzinnej, do któ­
rej je3t przywiązany11. Do słów tych wypa­
dałoby dodać, że trzeba, aby nie rozrywano 
sztucznie związku ludu litewskiego z kulturą 
zachodnią, której stał się uczestnikiem przez 
pi§ć wieków połączenia z Polską, ani z Ko- 
ściołem katolickim !

Na obczyźnie.
Wiec polski w Dortmundzie odbył się 

w przeszłą niedzielę przy licznym udziale za­
mieszkałych lub osiadłych w Westfalii Pola­
ków. Zagaił i przewodniczył wiecowi przewo­
dniczący ^Związku Polaków11 p. Wacław Fun- 
towicz z Essen.

Pierwszy zabrał głos p. A. Brejski z 
Bochum a mówił, według W iarusa  Polskie- 
9°’ Ha tem at „Szczęście jest zmienne, a Bóg 
cuda czyni", wskazując, że byle Polacy tw ar­
do trwali przy 3z:andarze katolickim i narodo­
wym, w duchu tym wychowali swe potom­
stwo, nie potrzebują się lękać przyszłości.

N astępnie p. Tomasz Bzyl z Dortmun- 
d” użalał się na brak wystarczającej opieki 
duchownej. Potem przemówił p. Jan  Wilkow- 

z Schonnebecku, wykazując wielką szko­
dliwość małżeństw mięszanych, i zachęcając 
z6braną młodzież, aby tylko Polki katoliczki 
brała sobie za żony. Z kolei p. J. Maik z 
Baukau omawiał brak opieki duchownej na 
obczyźnie, wskazując przykładami, że daleko 
^Picj zaspokajane bywają potrzeby duchowne 
Niemców katolików w stronach polskich. — 
BaU Stefan Reier z Ueckendorfu mówił o po­
j e b i e  trzeźwości i oszczędności, wykazując 
bczbami, ile to nieszczęść sprowadza na lu­
dzi nadmierne używanie napojów zawierają­
cych alkohol, tę powolną truciznę. Zamiast

na gorzałkę, obracajmy pieniądze na 
zdrowe mieszkanie, dobre pożywienie, na o- 
swiatę. Następny mówca p. Kuszajewsbi z Dort 
m Undu żalił się, że nawet katolicko niemieckie 
gazety wprawdzie wciąż narzekają na brak 
równouprawnienia katolików z ewangelikami, 
a!e Niemcy katolicy sami naw et w kościele 
nie chcą przyznać Polakom katolikom równo­
uprawnienia. Gdy chodzi o budowę kościoła, 
wtedy n ie bra j{ obiecanek, ale potem poka- 
ZUJ$ Polakom figę. Tak samo dzieje się przed 
wyborami; wtedy Polaków nazywają „geehrte 
Polen“ , —  ale po wyborach to ich atakują.

Po przemówieniu W alentego Gołzajna 
z Dortmundu, Hipolita Sibilskiego z Bochum 
d  i Brylczaka, który przemawiał zatem, aby 
Polacy składali 3we pieniądze tylko w pol­
skich a Die w niemieckich bankach i kasach,— 
zabrał w końcu głos p. Ignacy Dudziński z 
Dortmundu i zachęcał do popierania gazet 
polskich.

Po tern przemówieniu zapisano do „Zwią­
zku Polaków" kilkudziesięciu nowych człon­
ków, poczem wiec zakończono pieśnią „Ser­
deczna M atko".

K R 0 I I K A
Lwóio 6 lis topada .

—  JE. Pan Nam iestnik Leon hr. 
Piniński ma się znacznie lepiej. Nastąpiło trwałe 
polepszenie, a jakkolwiek Pan Namiestnik po­
zostawać musi jeszcze w łóżku, nie przeszkadza 
mu to wszakże załatwiać spraw urzędowych.

— Pani Marszałkowa hrabina Baue-
niowa przybyła wczoraj na stały pobyt do Lwowa.

— Dla pielgrzym ów ruskich odpra­
wili ebydwaj księża biskupi i mitraci duia 30

z. m. u św. Piotra, w kaplicy św. Jana solenne 
nabożeństwa. Piękne śpiewy liturgiczne wyko­
nane przez chór alumnów kollegium św. Atana­
zego, wzmocniony śpiewakami Watykanu, głę­
bokie wywierały wrażenie. Po nabożeństwie i 
odprawieniu przepisanych modłów u grobu św. 
Piotra, zwiedzili pielgrzymi pod przewodnictwem 
ks. biskupa Szeptyckiego watykańskie muzea, 
galerye obrazów i ogrody. — W południe re­
wizytował księży biskupów i mitratów austro- 
węgierski ambasador, hr. Revertera, a nastę­
pnie złożył im wizytę sekretarz Propagandy, ks. 
Salvi i pozostał na obiedzie. Przy końcu obiadu 
ks. Salvi, rodowity Włoch, wzniósł toast na 
cześć księży biskupów i mitratów i pomyślność 
pielgrzymów po rusku, co obecni przyjęli z en 
tuzyazmem, na co ks. biskup Szeptycki odpowie­
dział toastem na cześć ks. Salvi, a pielgrzymi 
zaintonowali „Mnohaja lita".

Za inieyatywą i pod przewodnictwem ks. 
mitrata Wołoszyńskiego, udali się pielgrzymi 
in  gremio do księży biskupów z podziękowa­
niem za urządzenie i kierownictwo pielgrzymki. 
Piękną mowę pożegnalną wygłosił ks. mitrat 
Wołoszyński. Pielgrzymi wyruszyli w nocy w dro­
gę do domu.

Dnia 31 z. m. przyjął Ojciec św. księży 
biskupów i mitratów o godzinie 12 w południe 
na prywatnem posłuchaniu i wyraził radość z 
przybycia Rusinów na jubileusz, a udzielając 
błogosławieństwa, zalecił błogosławieństwo to 
powtórzyć w kraju krewnym, znajomym i wszy­
stkim wiernym.

— W kolegium  św. Atanazego w 
Rzymie urządził rektor ks. Eugeniusz Polidor,
S. J ., dnia 1 b. m. o godzinie 6 wieczorem na 
cześć ks. biskupów Szeptyckiego i Czechowicza, 
dalej mitratów Wołoszyóskiego i Bieleckiego 
t. zw. akademię, t. j. mowy i kantaty alumnów, 
na którą zaproszeni byli także sekretarze Propa­
gandy msgr. Meszezeński, Salvi, Sa?oni i wielu 
innych. Rektor ks. Polidor wyraził radość ze 
sposobności przyjęcia dygnitarzy Kościoła ruskie­
go, życząc im pomyślności ad multos annos — 
a imieniem episkopatu i kleru ruskiego odpowie­
dział mu ks. biskup Czechowicz podzięką za sta­
ranne wychowanie młodego kleru ruskiego — 
kończąc życzeniem „mnohaja lita" tak dla kar­
dynała Ledóchowskiego, jak i ks. rektora.

Pogawędka przeciągnęła się w kolegium 
do godziny 10 wieczorem.

Dnia 2 b. m. opuścili Rzym już wszyscy 
pielgrzymi ruscy, jedni bezpośrednio powracając 
do domu — drudzy na zwiedzenie Neapolu i 
Pompei.

— O zajściu, które wydarzyło się w 
sobotę w nocy, po komersie studentów Polite­
chniki, otrzymujemy ze źródła autentycznego na­
stępujące szczegóły:

W dniu 3 b. m., w sobotę wieczorem, 
odbyły się z okazji rozpoczęcia nowego roku 
szkolnego dwa komersy akademickie: jeden urzą­
dzony przez słuchaczy Politechniki, drugi przez 
słuchaczy Uniwersytetu.

Już przed rozpoczęciem pierwszego z tych 
komersów, uczestnicy jego, w liczbie około 500, 
dążąc w zwartych szeregach o godzinie 8 wie­
czorem na komers, hałaśliwem swem zachowa­
niem dawali się we znaki przechodniom tak, że 
musiał interweniować urzędnik, odbywający słu­
żbę inspekcyjną w dyrekcji policji.

Około godziny 12 w nocy ten sam urzę­
dnik otrzymał wiadomość od jednego z organów 
policji, ustawionych przed lokalem, w którym 
odbywał się komers, że uczestnicy, zamiast po­
wrócić do miasta krótszą drogą, wśród śpiewów 
i hałasu pociągnęli w kierunku budynku dy­
rekcji policji. Urzędnik pośpieszył wraz z kilku 
cywilnymi strażnikami bezpieczeństwa naprze­
ciw maszerujących i życzliwą perswazją starał 
się nakłonić ich do rozejścia się. Słowa jego 
nie znalazły jednak posłuchu, a gdy widział, 
że młodzież, zamiast iśó dalej, obsadza wśród 
wrzawy plac Smolki, przy którym — jak wia 
domo — znajduje się dyrekeya policji, zawe­
zwał policyjną straż wojskową.

Lecz i teraz zgromadzeni nie myśleli opu­
ścić placu; wobec tego interweniujący urzędnik 
widział się zmuszonym jednego z uczestników, 
który szczególnie opornie się zachowywał, mi­
mo, że urzędnik kilkakrotnie nawoływał go do 
spokoju, kazać odprowadzić do biura inspekcji. 
Wówczas otoczouo strażnika bezpieczeństwa, któ­
ry polecenie to miał wykonać, ktoś z tłumu zer­
wał mu kołnierz, a równocześnie podniosły się 
okrzyki: „Nie pozwolić aresztować! Dalejże, bij 
żołnierzy policyj nych! “

Naciśniętemu zewsząd policj antowi pośpie­
szył z pomocą kapral policyjny, w chwili je­
dnak, gdy ujął za ramię przytrzymanego stn- 
denta Politechniki, należący do komersu p. K. 
wymierzył mu tak silne uderzenie laską, że ka­
pral wypuścił aresztowanego a sam upadł na 
ziemię. Gdy podniósł się, p. K. zamierzył się 
ponownie laskę na niego; —  wówczas kapral 
dobył szabli i zadał nią p. K. lekkie cięcie.

Pana K. i owego studenta Politechniki od­
prowadzono do dyrekcyi policji; tłum demon­
strantów pospieszył za nimi i usiłował dostać 
się do biura inspekcji.

Przypadkowo przechodzący tamtędy profe­
sorowie Uniwersytetu dr. Mars i dr. A. Gluziń- 
ski, starali się na ulicy uspokoić demonstran­
tów. W pierwszej chwili rozlegały się okrzyki: 
„P erea t!“ i „h ań b a !", po dłuższych jednak

perswazjach powiodło się profesorom nakłonić 
demonstrantów do rozejścia się.

Obu przytrzymanych po spisaniu protokołu, 
wypuszczono na wolność.

— Powszechne w ykłady uniw ersy­
teckie,, We środę, 7 b. m., w Instytucie che­
micznym, ul. Długosza 6, o godzinie 7 prof. dr.
B. Radziszewski „O wodzie i powietrzu11;

w Szkole realnej, ul. Kamienna 3, o godzi­
nie 7 prof. dr. J. Szpilman „Hygiena żywienia".

—  Z Uniwersytetu. P. Salamon Reiss, 
rodem z Rusina, w Galicji, otrzymał na Uni­
wersytecie lwowmkim stopień doktora praw.

— Egzamin z rachunkowości państwowej 
złożył przed komisją egzaminacyjną w c. k. N a­
miestnictwie p. Karol Edward Krysakowski, a 
nie p. Józef Krysakowrski.

— Poświęcenie tahlicy na cześć ś. p. 
Karola Mikulego w kościele ormiańskim, odbyło 
się wczoraj przed południem. Tablica wmurowa­
na na ścianie zewnętrznej kościoła, sporządzona 
jest z czarnego marmuru, w środku zaś osadzony 
biały marmurowy medalion. Na tablicy widnieje 
złoty napis: Karolowi Mikulemu * 18(9  -j- 1897 
znakomitemu pianiście gal. Towarzystwa muzy­
cznego, wdzięczni uczniowie i uczeniee.

Tablicę, po nabożeństwie żałobnem, poświę­
cił JE. ks. Arcybiskup Isakowicz, profesorowie 
zaś konserwatoryum muzycznego zawiesili na 
niej wieniec laurowy.

— W Związku naukowo-litorackim
we czwartek, dnia 8 b. m., odczyta p. Tonner 
„Pieśń wieczorną" Jana Kasprowicza. Początek
0 godzinie pół do 8 wieczorem.

— Uroczysty wieczór Fredrowski urzą­
dza we czwartek, 8 b. m., dyrekeya teatru kra­
kowskiego. Graną będzie komedya „Śluby pa­
nieńskie" oraz jednoaktowa, komedya wierszem 
„List", niegrana od lat dwudziestu kilku na sce­
nie krakowskiej.

— Chór techników zamiast zapowie­
dzianego na dzień 9 b. m. wieczoru Mickiewi­
czowskiego, który z powodów niezależnych od 
komitetu odłożony być musi. urządza dr.ia 12
b. m. w auli politechnicznej na dochód Bratnit-j 
pomocy słuchaczów Politechniki koncert ze współ­
udziałem p ań : H. Ruszkowskiej, G. Zapolskiej, 
oraz pp. W. Kurza, B. Lhotsky’ego, A. My szu- 
gi i F. Waszki. Bilety wcześniej nabywać mo­
żna w księgarni pp. Gubrynowicza i Schmidta, 
plac Kapitulny.

— Kasyno urzędnicze urządza w so­
botę, dnia 10 b. m. pogadankę i gry towarzyskie.

— Z Kasyna miejskiego. W sobotę 10
1 w niedzielę, 11 b. in , o godzinie 7 wieczorem 
przedstawienie amatorskie. Bilety wydawać się 
będzie od wtorku, 6 b. m.

—  Towarzystwo ceramików. W dniu
1 listopada b. r. kilka osób podniosło myśl’ ze­
spolenia wszystkich ludzi, pracująoh u nas na 
polu przemysłu ceramicznego, wapiennego i po­
krewnych im .gałęzi w jedno towarzystwo, a to 
celem popierauia wspólnych interesów materyal- 
nyeh i moralnych. Towarzystwo to objąć za­
mierza jak najszersze koło przemysłowców, kie- 
rowników fabryk techników i werkmistrzów, 
gdyż tylko z jedności sił tych wyniknąć może 
powaga i znaczenie przemysłu ceramicznego i 
pokrewnych im gałęzi i podniesienie tych prze­
mysłów do tego poziomu, na jakim zagranicą 
się znajdują. W celu4, zatem naradzenia się nad 
zawiązaniem takiego Towarzystwa, odbędzie się 
poufne zebranie w Krakowie 9 b m. o godzi­
nie 6 wieczorem w lokalu Towarzystwa techni­
cznego.

Inicjatorami Towarzystwa są pp.: Griin- 
berg Stauisław, właściciel fabryki dach. cemen­
towych, Lenert Franciszek, właściciel fabryki 
gipsu, Liban Bernard, właściciel fabryki ce­
mentu, Merz Wilhelm, dyrektor fabryki płaszow., 
Maryewski Franciszek, dyrektor fabryki i bur­
mistrz m. Podgórza, Rolle Karol, dyr. kraj. kurs. 
ceram. w Podgórzu i Steingraber Gustaw, prof. 
szkoły przem.

—  Prośba w im ienin ubogich. O zno­
szoną odzież, bieliznę, obuwie, które możnaby 
jeszcze użyć dla ubogich, gorąco prosi konferen­
cja św. Jana Kantego (Tow. św. Wincentego a 
Paulo) we Lwowie w Czytelii katolickiej, Rynek.

— Lwowskie Towarzystwo ratun­
kowe udzieliło w miesiącu październiku r. b. 
pomocy w 272 wypadkach a mianowicie w dzień 
w 198 a w porze nocnej w 74 wypadkach. 
Służbę pełniło 11 lekarzy i 3 służących sani­
tarnych. Członków liczy tovrarzystwo 859.

=  Dzisiejsze służące. Przyjęta do 
służby dnia 3 b. m. 1 8 -letnia, blada, blon­
dynka o niebieskich oczach i krótkiej grzywce, 
nazwiskiem Karolina Stefaniszyn z Kukizowa, 
po jednodniowym pobycie sprzykrzyła sobie służbę 
u państwa B. przy ul. Kochanowskiego i odeszła 
zabierając na pamiątkę 4 srebrne łyżeczki i 2 
łyżki stołowe.

. =  Zagadkowe wyłudzenie dziecka.
Gdy wczoraj po połndniu sługa Małanka Cym­
bała wyszła ze szpitala powszechnego z 14 dnio- 
wem swem dzieckiem płci żeńskiej, przystąpiła 
do niej zaraz na bramie w towarzystwie rudego 
mężczyzny jakaś nieznana, przyzwoicie ubrana 
kobieta, około 30 lat licząca, blondynka w ba­
rankowej pelerynie i czarnej chustce na głowie,

i prosiła Małankę o odstąpienie jej dziecięcia na 
własne. Po dłuższych pertraktacjach Małanka 
zgodziła się na prośby nieznanej kobiety, rzeko­
mo bezdzietnej mężatki z Drohobycza i towarzy­
szyła jej na dworzec kolei, gdyż nieznajoma 
miała zaraz odjechać. Przed dworcem wstąpiła 
nowa matka dla pokrzepienia się do szynku, 
Małankę zaś, wręczając jej guldena, oddaliła ce­
lem zakupna wiktuałów na drogę. Gdy Małanka 
wróciła na miejsce z zakupnem, nie zastała już 
owej kobiety z dzieckiem a wszelkie poszukiwa­
nia na dworcu kolei oraz w mieście pozostały 
bez skutku.

=  Koniokrada Wojciecha ćwioka, lat 
35 liczącego, który wczoraj wieczorem wykradł 
z jednego podwórza na Pasiekach łyczakowskich 
konia, a ż drugiego wózek, udało się poszkodo­
wanym wytropić jeszcze w nocy za Zieloną ro­
gatką. Po daniu ćwiokowi porządnej lekcyi na 
miejscu, wydano go w ręce władzy.

=  Przytrzym ano żebraka-złodzieja A. 
Hidzika, lat 53 liczącego, na kradzieży paltota 
z kuchni przy ul. Zygmuntowskiej; w nocy zaś 
lokatorowie domu nr. 6 przy placu św. Teodora 
schwytali Jana Fedyszyna, który od kilku dni 
grasował na ich i sąsiadów szkodę, zabierając 
wszystko, co mu tylko wpadło pod rękę.

=  Skradziono z budki przedsiębiorcy 
p. Nemekszy przy ul. Ścieżkowej, 7 wentyli i 7 
kurków mosiężnych wartości 200 K.; — z tra ­
fiki zaś Wildera pod 1. 127 ul. Żółkiewska, ró­
żne gatunki tytoniu i cygara za 100 K.

=  Drewniane pudło z kapeluszem dam­
skim, czapeczką i plackiem, znalezione na pod­
wórzu realności nr. 2 Bogdauówka, a porzucone 
prawdopodobnie przez złodzieja, złożono w policji.

—  Kto zgubił? Wsobotę, dnia 3 b. m., 
znaleziono w handlu p. St. Markiewicza 40 zł. 
Poszkodowany zechce zgłosić się do handlu i 
bliżej wylegitymować się, określając porę dnia, 
jakość monety i wygląd portmonetki.

— Zmarli w ostatnich dniach: W Sta­
nisławowie, Anastazja z Ortyńsbich Hordyńska, 
matka tamtejszego adwokata, w 80 roku życia.

W Sanoku, Apolonia Truskolaska, b. wła­
ścicielka dóbr, w 78 roku życia.

- -  Jan Szczepanik, sławny wynalazca, 
który z dniem 1 października rozpoczął w Prze­
myślu odbywać służbę wojskową, został przez 
komisję superarbitralną uznany za niezdolnego 
do służby i uwolniony z wojska.

— Z Krakowa donoszą prywatnie, że 
wszystkich czterech uwięzionych w sprawie za­
machu na p. Gotza t. j. Stylińskiego, Kędziora, 
Czyżyka i Sikorę przywieziono do Krakowa.

— Morderstwo notaryusza. Z Kro­
ścienka nad Dunajcem donoszą do N ow ej Re­
form y  : Edward Prokopowicz, notaryusz z Fried- 
mann na Węgrzech, został na granicy galicyj­
skiej zamordowany. Przyczyną morderstwa, jak 
twierdzą jedni, była chęć rabunku, według in­
nych zaś miłość, jaką miał zapłonąć jakiś ado­
rator do żony zamordowanego. Podejrzanego o 
morderstwo Józefa Gassnera, rzeźnika z Manio- 
wa, aresztowała żandarmerya.

—  Samobójstwo W Stanisławowie za­
strzelił się dnia 3 b. m. w jednym z tamtejszych 
hoteli Władysław Pietrykiewicz, dyetaryusz kole­
jowy, liczący lat 28. Powodem targnięcia się na 
życie miał być pojedynek amerykański.

—  Pożar ołtarza. W Uścieczbu w dniu 
Wszystkich Świętych wszczął się od świecy w 
tamtejszym kościele po sumie o godzinie 1 po 
południu pożar na wielkim ołtarzu. Ołtarz spalił 
się zupełnie. Ogień ugasili w końcu ludzie, którzy 
poczęli się schodzić na nieszpory.

—  Pożar. W sobotę około godziny 10 
rano wybuchł pożar w piwnicy gmachu „Soko­
ła", przemyskiego, którego ofiarą omal nie padł 
cały gmach, jaboteż obok położona szkoła lu­
dowa im. Konarskiego i gmach „Gwiazdy". 
W piwnicach „Sokoła", sklepionych, ale po­
przedzielanych jedynie* drewnianemi ściankami, 
znajdował się skład benzyny, terpentyny, olejów, 
pokostów i innych materyatów łatwo zapalnych, 
firmy Grancer i Martynowicz. W sobotę nad ra­
nem posłał do składu tego Martynowicz sklepo­
wego chłopaka po pokost do szmelcowania że­
laza. Chłopak nieostrożnie od świecy zapalił 
całą beczkę tego o! ej u, a widząc, że pożar gwał­
townie rozszerza się, uciekł. Natychmiast zajęły 
się drewniane przepierzenia i ogień przedostał 
się do piwnic dalszych, gdzie się znajdowały 
rzeczy kapitana P. i cały wagon kamiennych 
węgli. Na miejsce pożaru przybyła cała straż 
pożarna miejska, straż ochotnicza i pogotowie 
straży wojskowej. Zabrano się nader energicznie 
do ratunku, oddziały wojska pracowały od go­
dziny 10 rano do 6 wieczorem, zasypując zie­
mią płonące węgle. Upał był taki, że stojący 
na *20 kroków od ognia żołnierze i strażacy 
mdleli. Nie obyło się też bez ran, a nawet i 
ofiary. Dwaj kominiarze zaraz skoro ogień wy­
buchł, rzucili się do wnętrza, wynosząc jeszcze 
nie zapalone beczułki z olejem. Jeden z nich 
Jan Górka, nie zważając na przestrogi, rzucił 
się w sam wir płomieni, a owiany dymem, padł 
na ziemię. Nadbiegłym z pomocą strażakom z 
trudem udało się wydobyć go, niestety już bez 
życia. Oprócz tego jest kilku strażaków i żoł­
nierzy mniej lub więcej poparzonych. Szkoda, 
zrządzona pożarem jest znaczna. O godzinie 12
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■w nocy ogień, jakkolwiek przytłumiony, trwał 
dalej. Ciężko rannym jest chłopak sklepowy, któ­
ry spowodował ogień. Ma popaloną, twarz i rę­
ce. Również ciężko jest poparzonym zarządca gm a­
chu „Sokoła" p. Męduski. Ogień ugaszono pó­
źno w nooy.

— Trojaczki. W gminie Kittenreieh koło 
Nicklbnrga włościanka Józefa (rautach powiła 
onegdaj trojaczki, dwóch chłopaków i dziewczynkę. 
Matka i dzieci mają się bardzo dobrze.

— Zagadkowa sprawa. Onegdaj o go­
dzinie pół do 7 wieczorem stójkowy odbywający 
służbę na drodze w Floridsdorfie pod Wiedniem, 
spostrzegł człowieka niby śpiącego na kupie ka­
mieni. Kiedy jednak bliżej leżącemu się przypa­
trzył, zanważył, że tenże ma gardło poderżnięte. 
Przysłany natychmiast z pobliskiej strażnicy po­
żarnej lekarz pogotowia, opatrzył ranę nieznajo 
mego i polecił go odwieść do szpitala Ponieważ 
na miejscu, gdzie leżał nieszczęśliwy, nie znale­
ziono ani noża, ani żadnego narzędzia morder­
czego, zdaje s ię , że zaszło j tu usiłowane 
morderstwo. Przy ranionym nie znaleziono ani 
pieniędzy, ani papierów, któreby stwierdziły jego 
pochodzenie.

— Chłopiec z lw ią grzywą. W Ło­
dzi od dni kilku pokazuje się publiczności tam­
tejszej 8-letni chłopiec całkowicie obrośnięty dłu­
gimi, jasnego koloru włosami. Niezwykły ten 
chłopiec, nazwiskiem Stefan Bibrowski, urodził 
się w gnbernii warszawskiej i pochodzi ze stanu 
włościańskiego. W swoim czasie pisma ilustro­
wane podawały jego podobiznę. Wzięty przez 
impresarya na czas dłuższy i wywieziony za 
granicę zyskał wiele ogłady, ponieważ ma sta­
łego nauczyciela. Budowa jego ciała jest bardzo 
silna jak na ten wiek i proporcyonalna. Mówi 
po niemiecku i nieco po polsku. Pomimo lwiej 
twarzy ma wygląd sympatyczny.

— Wystawę artystycznych wyrobów ja ­
pońskich urządza w Petersburgu misya japoń­
ska, która w tych dniach przybywa nad Newę- 
w celu zbadania handlu i przemysłu rossyj- 
skiego.

—  Nietonący statek. Z Petersburg5 
donoszą: Do rossyjskiego ministerstwa marynar­
ki przedstawiono nowy wynalazek kapitana A 
Cierpickiego. Jestto nietonący statek. Minister­
stwo wkrótce dokona prób z nowym wynalazkiem 
w zatoce Fińskiej.

— N iezw ykły fakt wydarzył się w 
ostatnich dniach w Paryżu. Przy ulicy Astro- 
labe, w dzielnicy zamieszkanej przez robotni­
ków, mieszka młode małżeństwo, nazwiskiem 
Mulot, z dzieckiem trzyletniem, chłopczykiem, 
który odznaczał się nadzwyczajną na swój 
wiek inteligencyą. Jest w stanie godzinami 
całemi prowadzić ze starszemi osobami roz­
mowę , bynajmniej nie dziecinną j zdu­
miewa wszystkich swojemi uwagami. Zwy­
kłą jego rozrywką jest słuchanie, gdy bab­
ka czyta na głos dzienniki i wszystko w nich 
zawarte zajmuje żywo umysł tego niezwykłego 
dziecka. Szczególniejszy wpływ miały na niego 
samobójstwa i rozmaite wypadki, którym podle­
gają czy to dzieci, czy to dorosłe osoby. Często, 
wziąwszy do ręki gazetę — trzyletni ten chło­
piec całemi godzinami improwizował, udając, że 
czyta i robił to tak gładko, z takim sprytem, 
że słuchający mieli wrażenie, iż chłopiec rze­
czywiście czyta rozmaite wypadki miejscowe. 
Dużo osób schodziło się, ażeby podziwiać „cu­
downe dziecię" i rodzice zamiast poskramiać tę 
chorobliwą fantazyę, chełpili się i produkowali 
rozumem Ludwisia. I  oto — nastąpiła katastro­
fa. W tych dniach pani Mulot, wróciwszy do 
domu, napróźno szukała dziecka. Nagle — z 
przerażeniem dostrzegła, iż doniczki, któremi za­
stawione było okno są poodstawiane i krata, 
zabezpieczająca otwarta. Przerażona wychyla się 
przez okno, wychodzące na mały ciemny dzie­
dziniec i widzi na dole leżące nieruchame ciało 
swego synka. Z krzykiem biegnie ku drzwiom, 
sąsiedzi się zbiegają i za chwilę jeden z sąsia­
dów wnosi biedne dziecko z roztrzaskaną cza­
szką i złamanemi nóżkami. Odzyskawszy na 
chwilę przytomność, malec, zapytany przez ma­
tkę, dlaczego oknem wyskoczył —  odpowiedział 
z wysiłkiem: „Jak inne dzieci...." Widocznie, 
słysząc z czytania mu dzienników, że są dzie­
ci, które wyskakują oknem, albo wypadają, 
chciał sam się przekonać, jakie to sprawi na 
nim wrażenie. Przeniesiono go do szpitala 
Necker, gdzie stan jego uważany jest za bezna­
dziejny.

— Oryginalne samobójstwo. W nie­
dzielę po południu jakieś indywiduum wyskoczyło 
na podmurowanie pomnika Carnota w Ludgunie 
i ztamtąd rozpoczęło przemowę do zgromadzonych 
ludzi. W trakcie mowy indywiduum owo wyjęło 
brzytwę i poderżnęło sobie nią gardło. Niebez­
piecznie rannym zajęła się staeya ratunkowa. 
Stwierdzono, iż jest to fryzyer lugduński, chory 
na umyśle.

Ludność Stanów Zjednoczonych pół­
nocnej Ameryki, według ostatniego spisu ludno- 
śoi, wynosi 76,295.000 osób.

I M  m c M m c a i
Z m u z y k i .  (Koncert „Lutni". — Mu­

zyka do „Zaczarowanego koła").
Sympatyczne i tyle dla sprawy muzyki 

chóralnej zasłużone Towarzystwo śpiewackie „Lu­
tnia" wystąpiło w sobotę z pierwszym doro­
cznym koncertem, ubiegając tym razem wszyst­
kie inne towarzystwa. Główny punkt programu 
stanowiła kompozycya większych rozmiarów, 
baśń ludowa czeskiego kompozytora Karola Ben- 
dla pod tytułem „Szwanda Dudziarz" na sola, 
chór i orkierstrę. Nie mógłbym powiedzieć z 
czystem sumieniem, że dzieło to odznacza się 
wielką oryginalnością. Trafia wprawdzie we 
wszystkich czterech swych częściach w ton i na­
strój odpowiadający poszczególnym sytuacyom, 
ale w pomysłach, zwłaszcza w środkach do 0- 
siągnięcia tego nastroju użytych, a zupełnie spe- 
cyalnie w instrumentacyi, kroczy utartemi już 
przez dawniejszych kompozytorów drogami. Pie­
kielny korowód części trzeciej jest nawet, powie­
działbym, niedociągniętym — w ten sposób i 
tymi samymi środkami możnaby malować każdą 
orgię, nie koniecznie tylko szatańską. O ileż 
piękniej i szczęśliwiej uczynił to n. p. Berlioz 
w swej „Damnationde Faust!" Najsympatyczniej 
działa w całej rzeczy szczerość i niewymuszo- 
ność melodyi, harmonii i faktury. Co prawda, 
geniuszowi tylko udaje się nie szukać długo i 
mozolnie, a znaleźć przecież coś nowego. Berlioz 
jest genialnym, Bendel nie.

Wykonanie dzieła było, o ile dotyczy chó­
rów, poprawne. Całość szła składnie i czysto, 
życzyćby tylko należało więcej subtelnego'; cie­
niowania i więcej nieco koniecznej miejscami 
lekkości. Tej bra.kło jeszcze bardziej w wyko- 
nanin prześlicznego chóru męskiego Schuberta 
„Gondolierzy". Figuracya wymaga tu koniecznie 
lekkich uderzeń akordów chóralnych, prawdzi­
wego „staccata". Do pewnego stopnia osiągnięto 
je także, ale nie zupełnie, zwłaszcza, że i tu 
nie doszedł chór do ostatnich granic „pianissi- 
ma“, które może brzmieć tak czarująco w chó­
rze i wywołuje tem większy efekt, im więcej 
jest śpiewaków. Akompaniament orkiestry, jak 
i własne jej produkcye mniej zadowoliły, czę­
sto popełniano pierwszy w muzyce grzech 
główny : grzech przeciwko czystości. Z solistów 
najlepiej, zwłaszcza głosowo najpiękniej, wyszły 
ustępy, śpiewane przez basistę p. Niżankow- 
s ki ego.

„Zaczarowane koło" Rydla illustrowane 
jest muzyką krakowskiego kompozytora p. Szop- 
skiego, charakterystycznie w inwencyi i instru­
mentacyi. Tak prelud, jak i chóry z końcem 
pierwszego aktu (najważniejsze numera muzy­
czne) dostrajają się dobrze do dramatu a zarzu­
ciłbym tylko, że samochcąc, prelud zwłaszcza, 
pozbywa się bogactwa motywów, modulując może 
trochę za długo na jednych i tych samych.

„Z am ęt" ,'sz tu k a  Mirorskiego (pseudonim), 
odegrana raz jeden w teatrze krakowskim, wyj­
dzie niebawem drukiem. Nieznany autor chce 
zaapelować do samej masy czytelników od potę­
piającego wyroku, wydanego przez prasę i pu­
bliczność po pierwszem przedstawieniu. Obecnie 
wydał on krótką przedmowę, w której omawia 
powody niepowodzenia premiery i zapowiada 
ukazanie się „Zamętu" w druku.

Juliusza Słowackiego poemat „W Szwaj- 
caryi" ukazał się w Petersburgu w książkowem 
wydaniu w przekładzie ua język rossyjski, do­
konanym przez p. Stanisława Pęskiego.

Z literatury peryodycznej. Ir is  nr. 21
rozpoczyna artykulik okolicznościowy, poświęcony 
garstce zmarłych wojaków, spoczywających na 
Łyczakowskim cmentarzu. Leon Popławski ogło­
sił ładną fantazyę p. t.: „Wieczór"; M. E. Bren- 
sztejn opisuje „Pogrzeb Kiejstuta"; Stella Sawi­
cki opowiada barwnie o humorystyeznem odkry­
ciu rzekomego spisku ; M. Rolie poświęca nieje­
dną szpaltę działalności nowego teatru. Poezyę 
reprezentują Aloes, Adam Stodor i Anna Neu- 
manowa.

P rzyjaciela  m łodzieży  nr. 21, jak i po­
przednie zajmujący —  druknje dalsze ciągi da­
wniej wspomnianych prac.

„Styl zakopiański", broszura dr. St. 
Eliasza Radzikowskiego, wydana w lecie przez 
lwowskie Towarzystwo ludoznawcze, doznała 
tak gorącego przyjęcia, zwłaszcza w Królestwie 
Polskiem, że pierwszy nakład wyczerpano już 
zupełnie. Ponieważ popyt za nią nie ustaje, wy­
dział Towarzystwa przystąpił do druku nowego 
wydania, które ukaże się najdalej w ciągu mie­
siąca tak samo bogato ilustrowane i ozdobne, jak 
pierwsze.

Lord Rosebery, były premier angiel­
ski, znakomity mąż stanu i autor, wydał obecnie 
nowe dzieło historyczne, poświęcone ostatnim 
latom Napoleona I. Angielski pisarz ubolewa w 
niem nad smutną rolą, którą odegrała Anglia 
wobec cesarza, stąjąo się jego stróżem na wyspie 
św. Heleny; sposób zwłaszcza w jaki wykony­

wała swoje zadanie, był niegodny wielkiego na­
rodu. Lord Rosebpry wystudyował dokładnie po­
stać Napoleona i oświetlił ją ze wszystkich stron. 
Autor kończy zaś swoje uwagi zdaniem, że osta­
tecznie cesarzowi brakowało równowagi i sądu; 
z tymi dwoma przymiotami a przy geniuszu nie 
można nawet w przybliżeniu zakreślić granic 
jego działalności i planów!

Z teatru. W jutrzejszem przedstawieniu 
„Halki" obok panny Esten, wystąpi również w 
partyi Zofii panna Adela Rossę, Warszawianka, 
uezeniea pani Majeranowskiej.

RepertOar teatru m iejskiego we 
Lwowie,

We wtorek po raz trzeci „Zaczarowane 
koło", baśń dramatyczna w 5 aktach Lucyana 
Rydla. (Uwieńozona pierwszą nagrodą w War­
szawie na konkursie J . Paderewskiego).

We środę „Halka", opera narodowa w 4 
aktach St. Moniuszki, z panną Lilian Esten w 
partyi tytułowej i p. Myszugą jako Jontkipm.

We czwartek „Wiele hałasu o nie", ko- 
medya w 5 aktach Szekspira, z p. Siennicką i 
p. Tarasiewiczem w głównych rolach.

W piątek „Wesele przy latarniach", ope­
retka w 1 akcie J. Offenbacha, z udziałem pań: 
Kliszewskiej, Schuppównej, Łopatyńskiej oraz pp. 
Hrehorowieza i Olszańskiego; — „Dzisiejsi", ko- 
medya w 1 akcie M. Gawalewieza, z p Sienni­
cką i p. Tarasiewiczem; — „Z dobrego serca", 
obrazek sceniczny L. Rydla, z panią Bednarzew- 
ską, oraz pp. Solskim i Romanem w głównych 
rolach.

!Z X z \ o y  s ą d e w e j .

Lwów, 6 listopada, 
(Zabójstwo).

Przed tutejszym trybunałem  sądu przy­
sięgłych toczyła się wczoraj pod przewodni­
ctwem radcy sądu krajowego p. Sopotnickiego 
rozprawa kania przeciw 27-letnieinu parobkowi 
z Wiszenki, Maksymowi Kowalskiemu o zbro­
dnię zabójstwa.

Prokuratorya Państw a zarzuca Kowal­
skiemu, że w sprzeczce ze swoją bratową 
Barbarą tak silnie bił ją  w dniu 1 września
b. r. grabiami po głowie, że skutkiem tych 
uderzeń wywiązało się ropne zapalenie opon 
mózgowych i ropień mózgu, które sprowa­
dziły ostatecznie śmierć Barbary.

Oskarżał zastępca prokuratora Państwa 
p. Niewiadomski, bronił oskarżonego adwokat 
dr. Kamiński.

Kowalski przyznał się do winy, zaprze­
czył jednak stanowczo, jakoby miał zamiar 
zabicia bratowej.

Na podstawie werdyktu sędziów przy­
sięgłych, którzy postawione irn pytanie w kie­
runku zbrodni zabójstwa zaprzeczyli, wydał 
trybunał wyrok uwalniający oskarżonego.

(.Ponowny proces Ililsnera).
(Telegram).

Pisek, 6 listopada. W dalszym ciągu 
procesu Hilsnera obrońca dr. Wodieka 0 - 
świadczył w czoraj: W ciągu rozprawy kilka­
krotnie twierdzono, iż rzeczoznawca Slava 0 - 
trzyinał był flaszeczkę z kroplami krwi, któ­
rą miał zbadać. Opowiadano dalej, że rzeźnik 
żydowski z Goldjenikau przesłał był rabino* 
wi w Polnej również flaszeczkę, która zawie­
rała krew ludzką. Otóż mówca prosi o skon­
statowanie prawdziwości tych twierdzeń, 
które uważa za zmyślone —  Przewodniczący 
stwierdza na podstawie protokołów sądu w 
Polnej, że pogłoski te są zupełnie zmyślone.

Nastąpiła potem dłuższa narada trybu­
nału nad postawionymi wczoraj przez dr. Au- 
redniczka wnioskami. Po naradzie prezydent 
zawiadomił, że wnioski żądające orzeczenia 
wydziału medycznego w sprawie świadka Pe- 
schaka jakoteż przesłuchania rzeczoznawców 
w spiawie cięcia na szyi Hruzównej zostały 
odrzucone. — Co do powtórnego zbadania i 
wykopania szkieletu Klimównej trybunał za­
strzega sobie jeszcze w dalszym ciągu osta­
teczną decyzyę. Następnie przesłuchiwano 
dalszych świadków.

Pisek, 6 listopada. W dalszym ciągu 
procesu Hilsnera zeznał wczoraj świadek Bur­
da, że Klimówna była dziewczyną lekkomyśl­
ną. Świadek spotkał ją był dnia 17 sierpnia 
1898 na „górnej bramie" w Polnej i rozma­
wiał z nią wówczas. Przewodniczący przed­
stawia świadkowi, że na pierwszej rozprawie 
zeznawał inaczej, gdyż twierdził wówczas, że 
w ogóle nic z Klimówną nie mówił. W dal­
szych zeznaniach wikła się także świadek kil­
kakrotnie w sprzecznościach i nie umie zeznać 
nic zupełnie pewnego.

Świadek Yecera zeznaje, że na „górnej 
bram ie" w Polnej widział dziewczynę rozma­
wiającą z Burdą. W chwili, gdy on sam po­
wracał do domu widział znowu jak tę samą 
dziewczynę znany mu dobrze H ilsner objął 
wpół i jak  oboje odeszli a za nimi szedł ja ­
kiś krzywy żyd w podartem ubraniu. O go­

dzinie 9 wieczorem spotkał świadek rzeźnika 
żydowskiego Reinhalta wracającego z Po1 mj. 
Świadkowi wpadło to było w oko, że 
halt w dzień świąteczny wyszedł z domu. Na 
zapytanie przewodniczącego powiedział świa­
dek także, że był przy tera jak wracającą od 
szycia Hruzównę na kilka dni przed jej za­
mordowaniem wołali H erm ann A ufrecht i 
Hilsner.

W obec tego oświadcza oskarżony, że 
dnia 9 września przebywał w Igław ie pod­
czas gdy Vecera twierdzi, że widział go wó­
wczas w restauracyi Viteka. Na żądanie 
obrońcy konstatuje przewodniczący z aktów, 
że w dniach 10 i 11 lipca znajdował się Hils- 
ner w Stam raern.

Świadek Hajek szewc z Polnej zeznaje, 
że w roku 1898 był na odpuście w Zborze. 
Klimówna była tam także z kilku innym i ko­
bietami a H ilsner był na odpuście, ale nie 
obok Klimównej. Świadek widział tam także 
Grafa.

Oskarżony i tym zeznaniom zaprzecza. 
Ani on ani Graf nie byli wówczas w Zhorze. 
Na to prokurator pyta oskarżonego skąd mo­
że wiedzieć, że Grafa w Zhorze nie było (po­
ruszenie).

Po pauzie południowej podaje przewo­
dniczący do wiadomości uchwałę trybunału, 
aby zawezwać na świadków Julię Szternic i 
restauratorkę Yitek. Resztę postawionych przez 
obronę_ wniosków odrzucono.

Świadek Yacak, kobieta, zeznaje, że 17 
lipca widziała H ilsnera w Zhorze jak dla Kli- 
mówaej kupował ciasta. Był tam i G raf i ta ń ­
czył z Klimówną. H ilsner nie chodził tam 
prócz Klimównej z żadną inną dziewczyną.

Po przesłuchaniu kilku mniej ważnych 
świadków zawezwano Aleksandra Reinhalta. 
Zeznaje on, że nie znał H ilsnera i H ilsner 
nie był jego gościem w dniu odpustu jak to 
jedna z kobiet świadczących rzekomo miała 
słyszeć. Wykluczonein jest także to, żeby go 
Tomasz Veczera mógł był widzieć 17 lipca 
razem z Hilsnerem, gdyż on, Reinhalt, nie 
wychodził wówczas wcale z domu.

Świadka Yeczerę konfrontują z Reihal- 
te.m, przyczern obydwaj obstają przy swoich 
zeznaniach, a taki sam rezultat przynosi także 
konfrontacya R einhalta z Jaroszem.

Świadek Róża Reinhalt, żona poprze­
dniego świadka zeznaje w tym samym duchu.

Następny świadek służąca Strnad, przy­
jaciółka Klimównej, zeznaje, że mniej więcej 
na 14 dni przed odpustem mówiła je.j Kii- 
mówna o tem, iż H ilsner chce z nią iść na 
odpust. Siedinnastoletnia Krystyna Wacek ze­
znaje, że Hilsner jeszcze dawniej, kiedy ona 
chodziła do szkoły, żartował z n ią  często, ale 
nie pozwolił sobie nigdy na nic niewłaści­
wego.

Następnie odczytano kilka zeznań pi- 
semnyeb między innemi św. Jezeka, restau ­
ratora w Zhorze, który oświadczył, że na od­
puście tańczono u niego i że było tam wów­
czas trzech żydów, a między nimi znajomy 
mu kupiec Muller z Polnej. Ktoby byli dru­
dzy dwaj żydzi, tego świadek nie wie zaró­
wno jak i tego czy tara wówczas była Kli­
mówna.

Pisek, 6 listopada. Dzisiejszy dzień 
rozprawy poświęcony jest przeprowadzeniu 
dowodu alibi, czy mianowicie H ilsner rze­
czywiście dnia 19 lipca 1898 był w Igław ie. 
Zastępca strony prywatnej, dr. Baxa, tak jak 
wczoraj jest nieobecny; przesłuchują dalej 
świadków.

GOSPODARSTWO i fiAHDE
Kolej lokalua P iła-Jaw orzno. Świeżo 

oddana do użytku publicznego normalnoto­
rowa kolej lokalna P iła-Jaw orzno adm inistro­
waną być ma w myśl §. 9go koncesyi z 
dnia 29go sierpnia 1898 przez Państwo na 
rachunek koncesyonaryuszy. W tym celu roz­
porządziło M inisterstwo kolei żelaznych co na­
stępuje :

1. Kolej lokalna P iła-Jaw orzno  mająca 
21 262 km. długości a odgałęziająca się obok 
Piły od istniejącej staci Bolęcin położonej na
kolei lokalnej Śkaw ce-Trzebinia, należeć bę­
dzie do okręgu c. k. Dyrekcyi kolei państwo­
wych w Krakowie. 2. Służbę konserwacyi i 
nadzoru szlaku spełniać będzie istniejąca se-
koya konserwacyi w Wadowicach. 3. Każdo­
razowy kontrolor ruchu szlaku Skawce- Sier­
sza pełnić będzie swe obowiązki i na tej no 
wej linłi kolei lokalnej. 4. Zarząd wozów obej­
muje filia zarządu wozów w Krakowie. 5.
Wozbą kierować będzie ogrzewalnia w Żywcu 
a służbę utrzymania taboru warstały w No­
wym Sączu. 6. Składnica znalezionych przed­
miotów znajdować się będzie w urzędzie ru­
chu w Nowym Sączu a dezinfekeya wozów 
ma być przeprowadzaną w staeyi Suchej.
7. Na tej kolei lokalnej urządzono następu­
jące stacye: B o l ę c i n ,  istniejąca staeya kolei 
lokalnej Skaw ce-Trzebinia-Siersza, jako po­
czątkowa staeya nowego szlaku, dotychczas 
otwarta jedynie dla ruchu osobowego i pa­
kunkowego. C h r z a n ó w  istniejąca staeya 
wspólna kolei północnej i nowo urządzona



5
term ina 1 2 3 0  do 12 60, owies obroezny go­
towy 11-50 do 12-40, owies na term ina 10 80 
io  11.80 jęczmień pastewny 1 1 1 0  do 1L60, 
jęczmień browarniczy 18 20 do 14'40, groch 
do gotowania 14 60 do 18 20, w y k a — ■— do 
—•— , nasienie lniane — ■— do — •— , nar 
sienie konopne — •— do — ■— , bób — ■— 
do — ‘—. b o b ik — -— d o — -— , h reczk a— ■— 
do — •— , koniczyna czerwona galicyjska 182 — 
dc 148"— , bisUa — "— do —-— , tymotka
87-— do 45 —, szwedzka — •— do — —, 
kukurudza— -—  do —"— , nowa — •— do 
—•— do chmiel stary —‘— do — •— , nowy za 
— kilo — ■— do — ■— , rzepak 26 60 do 
27 20, groch pastewny 12-20 do 13-50.

Spirytus loco za 50 litr. gotowy 17-25 
do 17 75, paritas  Tarnopol na term in 16 75 
do 17-— , waranty —*— do — -— .

W iedeń, 6 października. (Telegram Ga­
zety Lwowskiej z urzędowego sprawozdania 
magistratu wiedeńskiego).

Na wczorajszy targ  spędzono bydła 
rogatego, przeznaczonego na rzeź, ogółem 5886 
sztuk.

W  tem było z Galieyi 737 sztuk, z Bu­
kowiny 51 sztuk.

Przebieg targu był spokojny.
Ceny spadły o 50 h.
Niesprzedanyeh pozostało 308 sztuk.
W o ł ó w  z Galieyi i Bukowiny sprze­

dano: 160 sztuk po 58 do 64 K., 237 sztuk 
po 65 do 69 K., 125 sztuk po 70 do 74 a 
20 sztuk po 75 do 80 K.

B u h a j e  podtuczone kupowano bez róż­
nicy pochodzenia po 56 do 6? K . ;

k r o w y  podtuczone po 56 do 66 K.
bydło c h u d e  po 34 do 54 K.; wszystko 

licząc za centnar metryczny ż y w e j  wagi.

Był więc wilk syty i koza cała! a cały pobyt 
najwyższego dygnitarza obył się bez żadnych 
fałszywych dysonansów.

Pisma zagraniczne obiegła pogłoska, że 
sułtan marokański zamierza ogłosić swój kraj 
jako podległy patronatowi Niemiec. Wieść ta 
zaniepokoiła Francuzów, a pisma paryskie wy­
stąpiły z twń-rdzeniem. jakoby trzeci ustęp 
niemiecko-angielskiej ugody w sprawie ch iń ­
skiej zaopatrzony był w" tajny dodatek, mocą 
którego Anglia daje Niemcom wolną rękę co 
do Marokba. Londyński korespondent berliń­
skiego Tageblattu doniósł również, że między 
Anglią a Niemcami stanął faktycznie tajny 
układ (jako dodatek do trzeciego artykułu 
konwencyi z dnia 16 października b. r.), od­
noszący się nie do samych tylko Chin. ale 
także i do Afryki. Kontrahenci ogłosili ty­
czącą się Chin klauzulę publicznie — mówi 
w końcu korespondent londyński — ponie­
waż tego ominąć nie mogli, ale co do klau­
zuli afrykańskiej porozumieli się odłożyć jej 
publikacyą na później.

Te sensacyjne wies'ci wywołały zanie­
pokojenie, w obec czego Reichsanzeiger za­
mieścił oświadczenie stanowczo zaprzeczające 
istnieniu jakichkolwiek tajnych klauzul do 
umowy anglo - niemieckiej z 16 października 
bież. roku.

Stan zdrowia Krugera, który już w naj­
bliższych dniach zawinie do portu w Marsy­
lii, jest, jak donoszą z Brukseli, mocno pod­
kopany, tak, że na razie nie będzie on mógł 
nie przedsięwziąć. Legacya transvaalska o- 
trzymała zawiadomienie, że rząd francuski 
przyjmie prezydenta Krugera z honorami, 
przysługującymi panującym , podróżującym 
incognito.

stacya J a w o r z n o ,  dla ruchu ogólnego.
. .Nadto przystanek i ładownia w B y c z y n i e  

„ P ł a z i e ,  dla ruchu osobowego, ograniczo­
nego pakunkowego oraz towarowego w ładu- 
gaeh całowozowych (bez składu); nakoniec ła ­
downia P o g o r z y c e  dla ruchu towarowego 
w ładugaeh całowozowych (bez składu). 8. 
Kontrolę telefonów pełnie będzie stacya Bo- 
Igcin. 9. Nowa linia należeć będzie nakoniec 
do okręgu magazynu materyałów w Nowym 
Sączu.

(z) Wykaz dochodów z przewozu na
c. k. austryackieh kolejach państwowych, oraz 
na kolejach pryw atnych zarządzanych przez 
Państwo, tudzież z żeglugą na jeziorze Boderi- 
skiem ,za miesiąc wrzesień 1900 r. w porówna­
niu z dochodami z roku ubiegłego.

I. Koleje państwowe: 21,383 151 koron 
więcej o 2,344.059 koron;

II . Koleje pryw atne w Galieyi i na Buko­
w inie:

1. Borki W ielkie-Grzymałów: 11.192 ko­
ron, mniej o 7.152 koron;

2. Bukowińskie koleje lokalne: 110.323 
koron, więcej o 15.523 koron;

3. Nowe bukowińskie koleje lo k a ln e : 
72.045 koron, więcej o 2.763 koron;

4. Chabówka-Zakopane 21.385 koron. 
Otwarta 25 października 1899;

5. Delatyn-Kołomyja-Stefanówka 14.499 
koron. Otwarta 18 listopada 1899;

6. D olina-W ygoda: 8.363 koron, więcej 
o 333 ko ron ;

7. Kołomyjskie koleje lokalne: 7.702 
koron, mniej o 148 k o ro n ;

8. Kraków - Kocmyrzów 7.956 koron. 
Otwarta 11 grudnia 1899;

9. L w ów -B ełżec- (Tomaszów): 43.544 
koron, mniej o 1.448 koron;

10. Lwów - (Kleparów) - Jan ó w : 9.051 
koron, więcej o 842 ko ron ;

11. Ł upków -C isną: 5.220 koron, więcej 
o 1.144 koron;

12. W schodnio-galicyjskiekoleje lokalne: 
79.591 koron, więcej o l i . 629 koron;

13. T rzeb in ia-S kaw ce: 24.522 koron.
Razem wszystkie koleje prywatne : ko­

ron 1,326.382, więcej o 279.092 koron;
III. Żegluga na jeziorze Bodeńskim : ko­

ron 42.647, mniej o 5.938 k o ro n ;
Ł ączn ie : 22,752.180 koron, więcej o 

2,617.213 koron.

Kolej z Petersburga do Odessy.
W krótce nastąpić ma połączenie kolejowe Pe­
tersburga z Odessą przez nową linię. Nowa 
linia dotknie także znacznych miast, jak Ki­
jowa, Mobilewa, W itebska i kilku innych.

W iedeń, 6 listopada. Targ zbożowy. 
(K ursa  w koronach i  po 50 klg.). Pszenica 
na jesień — ■— do — ' —• Pszenica na wio­
snę 7-99 do 8-— . Zyto na jesień —  ■— 
do — 1— . Żyto na wiosnę 7 69 do 7’70. 
Kukurudza na listopad —■*— do — . 
Kukurudza na maj - czerwiec 1901 roku 
5"33do 5 34. Owies na jesień — — do — ■—. 
Owies na wiosnę 5 '86 do 5"88. Rzepak na 
styczeń-luty — *—  do — . Rzepak na 
sierpień-wrzesień 1901 r . — •— d o — •— . Olej 
rzepakowy na styczeń-kwiecień — •— do—-— . 
Usposobienie: ustalone. Pogoda: piękna.

Budapeszt, 6 listopada. Targ zbożo­
wy. K ursa  w  koronach i  po 50 klg.) Pszenica 
na październik— ' — d o — •— , pszenica na kwie­
cień 7-73 do 7 74. Zyto na październik 
—•— do — -— . Zyto na kwiecień 7 27 do 
7 -28. Owies na październik — • — do — •— . 
Owies na kwiecień 5 -55 do 5 5 7 . Ku­
kurudza na październik — •— do — ■—. Kuku­
rudza na maj 1901 r. 5 -03 do 5 04. Rze­
pak na wrzesień — -—  do — •— . Oferty na 
pszenicę: słabe. Chęć kupna: mierna. Uspo­
sobienie: spokojne. Pogoda: pochmurno.

Berlin, 6 listopada. Banknoty austrya- 
ckie (podług obliczenia procentowego) 85"— , 
Spirytus 46-70.

P aryż, 6 listopada. Trzyprocentowa 
renta 100-60. M ąka 25*35.

Glełda towarowa. Cukier surowy 
loco Aussig 24-95 do 25 05, loco Ołomu­
niec 23 70 do 23 90, loco Berno-W iedeń 
23-80 do 24-— , na październik-grudzień loco 
Aussig 25 05 do 2 5 1 5 . Cukier w kostkach: 
prim a  86-75 do 8 7 — , secunaa 86-25 do
86-50. Spirytus kontyngentowany : loco Wie­
deń 42-80 do 43-20. — Nafta kaukaska: 
transito  Tryest 12-—  do 12-50, galicyjska 
przeźroczysta 40'35 do 41-35. Ceny w koro­
nach.

Targ zbożowy.

Lwów, 6 listopadaa. Pszenica gotowa 
14*90 do 15-30, pszenica na term ina 14.80 do 
1 5 1 0 , żyto gotowe 12 80 do 13-10, żyto na

OSTATKA POCZTA

P. M inister spraw zagranicznych hr. Go- 
łuchowski bawi od poniedziałku w Buda­
peszcie, gdzie, dzisiaj po południu odbyć się 
ma dalszy ciąg narad w sprawie kolei bo 
śniaekich. Frem denblatt jest zdania, że kon- 
fereneye doprowadzą wkrótce do rezultatu i 
to do rezultatu zarówno dla Austryi jak dla 
W ęgier pożądanego.

Dzienniki am erykańskie donoszą z Ma­
nili, że przywódcy stronnictwa reformy za 
zgodą A ąninalda podpisali i wysłali do Ame­
ryki oświadczenie, iż gotowi są uznać zwierzch­
ność Stanów Zjednoczonych, proszą o zakoń­
czenie wojny i o opiekę rządu celem zorga­
nizowania kontrrewolueyi.

m i  LWOWSKIEJ

Wypadki w Chinach.

Wiedeń, 6 listopada. Austro-węgierski 
okręt wojenny „Elżbieta1* wpłynął do portu 
Kobe, drugi zaś „M arya Teresa11 do Taku. 
Kadet marynarki, który zachorował na dysen- 
teryę, wysiadł na ląd w Czifu.

B e r l in , 6 listopada. Naczelna komenda 
armii telegrafuje z Pekinu 2 b. rn : Drugi 
batalion trzeciego pułku wyrusza z PaotiDgfu 
do Thang, gdzie znajdują się znaczne zastępy 
Boxerów. Straż rossyjska koło bram w Tient- 
sinie została napadnięta przez 70 Boxerów.

B z y m , 6 listopada. Podług doniesienia 
z Pekinu z 4 b. m., zaprzeczają pogłoskom, 
jakoby wracający z Paotingfu włoski patrol 
zagubił się.

Pekin, 6 listopada. Między dowódcami 
wojsk połączonych w Szanbajkwan wybuchły 
niesnaski z powodu wybrania miejsc dla po­
szczególnych oddziałów wojsk. W ybrano ko- 
misyę złożoną z najstarszych oficerów sztabo­
wych każdego mocarstwa, która ma załatwić 
tę sprawę.

Pekin, 6 listopada. L i-H ung-C zang  
zawiadomił posłów, że dwór cesarski abso­
lutnie nie może przed wiosną powrócić do 
Pekinu, gdyż powstanie Mahometan w pobliżu 
Singanfu zagraża bezpieczeństwa tronu. Admi­
rał rossyjski AIexejew wezwał rząd chiński, 
aby objął napowrót zarząd Mandżużyi pod 
opieką Rossyi.

Linia telefoniczna ze Lwowa do W ie­
dnia od dzisiaj rana przerwana pomiędzy Biel­
skiem a W iedniem.

Telegrafowany kars wiedeński.
W ie d e ń , 6 listopada 1900. Giełda 

poranna ( Vorbdrse). Godzina 10 m inut 30, 
Marki 117-57, Renta majowa 97 35, W ęgier­
ska renta koronowa 90’35, Akeye austryac. 
Zakładu kredytowego 665 50, Akcye węg. 
Zakładu kredytowego 666-— , Akcye Anglo- 
banku 273- — , Akeye Unionbanku 545‘— , 
Akcye Bankyereinu 469 50, Akcye Lander- 
bankn 415 '— , Akeye Kolei państwowych 
661 50, Lombardy 113*50, Akeye Kolei Elbe- 
tbal 471.50, Akeye Fabryki broni — *—. 
Akeye tytoniowe — .— , Akcye Alpiny 428-— . 
Akeye Rima M uranyi 486’— , Akeye Prag- 
skiego Towarzystwa żel. 1670*—, Losy ture­
ckie 105 —, Ruble 254*25, 4 prc. Gal. po­
życzka kraj. z r. 1893 91-30, 4 prc. Listy 
zastawne Banku kraj. 92 —, 56 1. listy Tow 
kredytowego ziemskiego 90-50.

Usposobienie silne.
W iedeń , 6 listopada 1900. Giełda 

południowa (Mittagsborse). Godz. 12 min. 55 
M arki 117-62, Renta majowa 97 40, W ęgier­
ska renta koronowa 90-35, Akeye austr. Za­
kładu kredytowego 664' — , Akeye węg. Za­
kładu kredytowego 665 —, Akeye Anglo- 
banku 277-50, Akeye Unionbanku 5 4 5 '— , 
Akeye Bankvereinu 469 50, Akcye Landerban- 
ku 415-— , Akcye Kolei państwowych 6 6 0 '—, 
Lombardy 118 50, Akeye kolei Elbetha! 471-— , 

W ie d e ń , 6 listopada 1900. Zamkmę 
Me giełdy (Schlusscourse) Godzin*. 3 min. 10. 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 663-50 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt, 664 '— , 
Akcye Anglobanku 2 7 3 '—, Akcye Unionban­
ku 545-— , Akcye Landerbanku 415-— , .Akeye 
B ankvereinu470 —, Akcye Bodencreiit 869 —, 
Akcye gałicyjsk. Banku hipotecznego 595'— , 
Akcye Kolei państwowych 661-50 Akeye Ko­
lei Południowej 112-— , Akcye Tramway A )  
269' — , Akcye Tramway B )  263 —, Akcye 
Kolei Elbethal 4 7 1 —, Akcye Kolei Pół­
nocnej 61-71, Akcye Kolei O erniow ie- 
ctoej 535 — , Akcye Alpiny 425 '— . Akcye 
Iiiina M uranyi 485 —, Akeye Pragskiego To­
warzystwa żel. 1676"— , Akcye babryki broni
2 9 1  , Akcye Tureckie tytoniowe 287-50.
Obligacye" węgierskiej indemnizaeyi 91-40, 
Renta majowa 97-50, Austryacka Renta koro­
nowa 98-50, W ęgierska Renta koron. 90 '35 , 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 9L 20 , 
4 prc. Listy Banku krajowego 92-— , 4 ł/» prc.
1. Listy Banku krajowego 98-50, 4 prc. L i­
sty Banku hipotecznego 89*50, 4 1/, prc. Listy 
Banku hipotecznego 98 50, 5 prc. Listy Ban­
ku hipotecznego 109-50, 4 prc. Galie. Obli- 
gacye propinaeyjne 95 75, 4 prc. Gal. poży­
czka kraj. z r. 1893 91-35, 4 prc. Pożyczka 
miasta Lwowa 88*—, Losy tureckie 104-75, 
Marki 117 50, Ruble 254-50.

Odpowiedzialny redaktor Adam KrecIio-wieekL

P. Prezydent M inistrów dr. Koerber tu 
dzież PP. M inistrowie: handlu br. Gall, skar­
bu dr. Boehm-Bawerk i kolei żelaznych dr. 
W ittek wczoraj wieczór wyjechali z W iednia 
do Budapesztu. ___________

Dzienniki donoszą, że znaną odezwę wy- 
boiczą narodowo-demokratycznych posłów sej­
mowych, oprócz wymienionych popizednio 
podpisali także posłowie: dr. F ilip  F iuch t- 
man i dr. Jan  Bednarski.

Komitet wyborczy szlachty wierno-kon- 
stytucyjnej w Styryi odbył wczoraj posiedze­
nie wyborcze.

Dzis odbędzie się w Bożen zgromadze­
nie wyborców konserw, szlachty w Tyrolu. 
Na zgromadzeniu tem ogłoszonym ma być 
kompromis, zawarty ze szlachtą wierno-kon- 
stytucyjną.

W Szwajcaryi odbyło się w niedzielę 
referendum  ludowe, czyli głosowanie ludowe 
nad dwoma kwestyami. Depesza już wczoraj 
doniosła, że w głosowaniu ludowem nad wnio­
skiem o reformie systemu wyborczego w du­
chu socjalistycznym, wniosek taki odrzucono 
240.000 glosami przeciwko 160.000, również 
jak i drugi wniosek soeyalistyezny o wybie­
ranie członków rady związkowej bezpośrednio 
przez wyborców.

Za dni kilka nastąpi zamknięcie uro­
czyste wystawy powszechnej, a tymczasem 
rozpoczyna się w Paryżu mniej przyjemny 
sezon, bo polityczny. Dziś po kilkomiesięeznyeh 
feryach zbierają się na nowo izby, aby za­
brać się znowu do pracy, której gruntowne 
zadanie stanowi obalenie gabinetów ; to też 
mimo sukcesów różnych, olbrzymiego ban­
kietu merów i innych tego rodzaju manife­
stacjach , dni gabinetu Waldeck-Rouseau zdają 
się być policzone. Upadnie on, choćby dla­
tego, że trwa za długo. Prezydent Loubet 
wrócił z Lyonu, gdzie uroczystość odsłonięcia 
pomnika Carnota odbyła się bez żadnych de- 
monstraeyi, których się obawiano, a okraszo­
na i uświetniona serdecznym telegramem cara 
Mikołaja. Jak  wiadomo istnieją w Lyonie 
dwa wrogie obozy skoncentrowane w dwóch 
politycznych ciałach, mianowicie izbie han­
dlowej siedlisku wielkiego kapitału i przemy­
słu i radzie municypalnej, złożonej z socjali­
stów i drobnych przemysłowców. Obie te in- 
stytucye chciały mieć Loubeta wyłącznie dla 
siebie. Rząd jednak ułożył taki program, któ­
ry  zdołał zapobiedz konfliktom. Prezydent 
przyjął śniadanie w izbie handlowej a wie­
czorem na obiedzie był gościem rady miejskiej.

Wiedeń, 6 listopada. W iener Ztg. o- 
głasza: P. M inister sprawiedliwości zamiano­
wał naczelnikami kancelaryj sądowych nastę­
pujących oficjałów kancelaryjnych: Jana
W r ó b l e w s k i e g o  w Przemyślu dla Prze­
myśla, Edw arda T r u c z k ę  w Stryju dla 
Stryja, Edwarda E l o r e c k i e g o  w Stanisła­
wowie dla Brzeżan, dalej kancelistów F e rd y ­
nanda E b e r ł a  we Lwowie dla Złoczowa, 
W ładysława K o s t r z e w s k i e g o  w Rawie 
dla Sanoka, wTreszcie asystenta kancelaryjne­
go W ładysława L a s k o w s k i e g o  w Wie­
dniu dla Tarnopola.

Najj. Pan sankeyonował uchwalony 
przez galicyjski sejm krajowy projekt ustawy 
w sprawie poboru opłat gm innych od palo­
nych napojów spirytusowych i piwa w Osie- 
ku na lat 10 począwszy od r. 1901.

Czerniowce, 6 listopada. Na onegdaj- 
szem zgromadzeniu wyborczem w Radowcach 
uchwalono jednogłośnie utrzymać status quo 
mandatów, będących w posiadaniu poszcze­
gólnych narodowości. Radca szkolny Isopes- 
eul kandydować ma w kuryi V.

Budapeszt. 6 listopada. Austryaccy Pp. 
ministrowie przybyli t u ; konferencje rozpo­
czną się po południu.

Poznań, 6 listopada. (Tel. pryw .). W  nie­
dzielę, równocześnie z obradami ziemian, od­
był się wiec drobnych rękodzielników, prze­
mysłowców i kupców. Po wielu przemówie­
niach uchwalono cztpry rezolucye z protestem 
przeciw eksterminacyjnej i germanizacyjnej 
polityce rządu pruskiego zarówno na polu na- 
rodowem jak i ekonomicznem.

Poznań, 6 listopada. (Tel. p ryw .)  
Ukonstytuował się tutaj związek ziemian pol­
skich. ku obronie ziemi przed kolonizacją 
niemiecką. Prezesem wybrany br. Marceli Żół­
towski.

N e a p o l, 6 listopada. Na przybyłym tu 
wczoraj okręcie „Singapore** znajduje się także 
kadet austro-węgierskiej m arynarki Bogne- 
burg, którego ciężka rana zagoiła się już zu­
pełnie.

Brema, 6 listopada. Chory na dżumę 
marynarz Kunze zmarł wczoraj przed połu­
dniem. Wszystkie osoby pozostające pod ob­
serw acją są dotychczas zdrowe.

Brema, 6 listopada. Na okręcie „Ma- 
rienburg“, który przybył tu z Rosario stw ier­
dzono u jednego z majtków dżumę.

Malta, 6 listopada, Przybył tu Cham ­
berlain.
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Odznaczona w r. 1894 najwyższą honorową nagrodą 

c. k. M inisterstwa handlu

w e L w o w ie , u l .  św . M a rc in a  29 ,
poleca

A s fa lt  w  g o r ą c y m  s t a n ie  do i izola­
c j i  fundamentów, oraz do osuszania zawil­
goconych ścian w pomieszkaniach. — N i­
szczy bezpow rotnie gorącym asfaltem 
grzyb drzewny.

T e k tu r ę  a s f a l t o w ą  ogniotrwałą do kry­
cia dachów od 20 cent. za 1 metr kwadr.

L fth  a s f a l t o w y  I s m o łę  d e s t y l o ­
w a n ą  bezwodna do kouserwaoyi dachów 
i drzewa.
E la s t y c z n e  p ły t y  I z o la c y jn e .

Fabryka wykonuie pokrycia dachów i repara- 
eye swoimi robotnikami w całym kraju 

Telefon nr. 250.

_  . l f f l l l .
w e L w o w ie , u l .  św . M a rc in a  29 poleca 

D a c h y  h o l z c e m e n t o w e  nie wymagające wiąr 
zań dachowych, bez konserwaeyi i reparacyi,

 ____________  cznej trwałości.
wie-

Zmiuna mieszkania
Dr* 1 . j&einliold

Nadworny i przyboczny lekarz dentysta ordy- j 
nuje obecnie przy ul S y k s tu s k ie j  1. 18 . j

Ppymanyusz

dr. Swiątkiewiez
powrócił i ordynuje jak dawniej.

Z a g ł a d

dr.
dla gim nastyki leczn iczej, ertu- 

pedyi i masażu, 
plac Smolki 1. 5.

Dla zdrowych osobne godziny gim nsstyki 
hygienicznej.

O rd y n a c y a  o d  go d z . 2 d o  4 . 
Prospekty na żądanie.

l l ld  w e  W i e d n i u ,  Ho-
j l l d  1*1 Miiller, Graben 19, 

od wtorku dnia 13 listopada do czwartku dnia 35 
listopada włącznie, od godz. 11 do 4 po południu.

Paschena zakład leczniczo ortopedy­
czny Dessau i Asch.

COLOSSEUM THORNA
Codziennie o godz. 8 wieczór wielkie przedstawienie. 
W niedzielę i św ię ta  dw a p rzed s taw ien ia  o godz. 
4 po południu po cenach zniżonych, o godz 8 wie­

czór po cenach zwykłych. Co piątku H i g h - L i f e .  
Olbrzymi sensacyjny program: Trzy gracye tygrysie, 
kreolki centkowane Pięć sióstr Franklin, najznako­
mitsze akrobatlii współczesne. Trio Artiglia, tercet 
wokalny. Harry and Fredy, parodyśoi sztun czaro­
dziejskich. Fryderyk Regnis, „Asmodeusz, dyabeł w 
podióży0. Eila Myra, wirtuozka na pistome i eks­
centryczna subretka. Tony Nelson, fenomenalne ba­
lansowanie na kijach bilardowych. Tommey and Mi- 
ius, słynni amerykańscy minstrele murzyńscy. Riedl 
Heiel, duet. Brothers Windthon, eksoentryey muzy­

kalni i t. d.
Bilety wcześniej są do nabycia w biurze dzienników 

W-go Plohna, ul. Karola Ludwika 9.

Jako dobrą i pewną lokacyę
polecamy

4°/0 Listy hipoteczne koronowe,
4 y 2°/„ Listy hipoteczne,
5 %  Listy hipoteczne premiowane,
4 %  Listy Tow. kred. ziemskiego,
4 1/j° /0 L i' ty Banku kraiowego,
4%  Listy Banku krajowego,
5%  Obligacye kum unalne Banku kraj. 
4°/0 Pożyczkę krajową,
4°/0 Gal. Obligacye propinaeyjne i wszel­

kie renty państwowe.

Nadto polecamy

A kcye  g a l. T o w a rz y s tw a  e le k try c z n e g o .
Papiery te sprzedajemy i kupujemy po naj­

dokładniejszym kursie dziennym.

KANTOR W YM IANY
c. k. uprz. gal. akcyjnego

BANKU HIPOTECZNEGO.

R H  n n n  ■*Ł o r o n  wynosi główna wygrana lote' 
U U . U l / U  ryi na dochód inwalidów, która to po 
odtrąceniu 20 pro. zostaje wypłaconą. Zwracamy 
uwagę szan. naszych czytelników, źe ciągnienie 
odbędzie się 10 listopada.

Przyjechali do Lwów*
dnia 6^1istopadaa 1900.

H O T E L  I M P E R I A L

PP. Hr. K. Dziedusiycki z Martynowa, hr. 
K. Romer z Brzuchowie, A. Gorayski z Moderówti, 
T. Żurowski z Chawłowieo, J. L iptow ski z Kijowa, 
E. Dudziński z Kliozka; J. Grabowski z Warszawy, 
K. Umatycki z Przemyślan.

Wystawy i Muzea.

Nieustająca wystawa wyroków prze­
mysłu krajowego otw arta codziennie w domu 
niegdyś Biesiadeckich (przy placu Halickim). 
Wstęp wolny w poniedziałek, czwartek i pią­
tek, w inne dnie 10 ct. — Wszystkie przed­
mioty na sprzedaż.

C E  N N I K
lwowskiej Izby hand*owej i przemysłowej
Lwów, dnia 6 . listopada 1900 

X. A koye sztukę.

Banku hip. gal. po 200 zł.(400 k.) 
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 k.).....................
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk.

(400 k o r o n ) ................................
Kol. Lw ów -C zerń .-Jassy  po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 k.) . 
Garb. wRzeszowie po 200zł.(400k.) 
Fabryki wagonów w Sano ku przed- 

tem Lipiuskiegopo 500 kor. w. a. 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry- 

ezuyeh wed. po 200 zł.(400 k.)

XX. L isty  zastaw n e za 100 K. °
Banku h. g. 5% wa. wyl. z 10% pr. ** 

,  „ „4%°/o „ los- w 50 1.
1 n_4% „ „ 601. po 200K . ®

kraj. 4*/,% w. a. fos wo l i .  *  
n 4% w. a. los. w a? 1. ^  

Tow. kred. gal. ziem .4%  (pierwsza
e m is y a ) ..................................~

Tow. kredyt, galic. ziemsk. 4% 
los w 41% lat . . . . 3 
4°/, los w 56 lat . . .  a

I I I .  p b l i g l  za 100 K. t
Gal. funduszu propinac. 4% w. a. 3 
Buków, fuuduszu propin. 5% wa. 
Komunalne Banku kr. 5°/c (3em.)

.  n4'/,°/o(3em.) ;
Komunalne banku kr. (4em.) 40%  ^  
Kolej, lokalne dtto 4% po 200 kr. 
Pożyczki kraj. 6%  wa. z r. 1873 

> » 4% po 200 koron
z roku 1893 ......................

Pożycz, m. Lwowa 4% po 200 kor.
XV. L osy .

Miasta Krakowa po zł. 20 (40 k.)
M. Stanisławowa po zł. 20 (40 k.)

V. M onety.
Dukat c e s a r s k i ...........................
20 f r a n k ó w k a ................................
100 rubli rosyjskich srebrnych .
100 rubli rosyjskich papierowych.
100 marek niemieckich . . .

p łacą żądają 
walutą koron. 
K. h. K. h.

10U — 620 -

354 - 364 -

420 — 425 -

527 — 534 -  
150 -

430 — 450 -

400 - 420 -

109 30 
98 30 
89 80 
98 50 
92 -

110 -  
99 -  
90 5i
99 20 
92 70

91 - 91 70

92 20 
90 60

92 90 
91 30

95 -  
100 -  
100 50 
98 70 
91 50 
91 -  

! 02 -

95 70
100 70
101 20 

99 40 
92 20 
91 70

91 -
88 -

91 70 
88 70

69 50 
145 -

72 50

U  35 
19 20 

254 -  
254 -  
117 30

11 50 
19 40 

258 -  
257 -  
118 -

p łacą żądają 
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 170.— 173.

„ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 132.10 133.10
„ 1860 po 100 zł. 5 pr. . 1 6 1 . -  163. —
„ 1864 po 100 zł. . . .191 .25  201.25
„ 1864 po 50 zł. . . .199 .25  201.-5

Listy zast. domen, państ. 120 
zł. 5 pre.................................................298.— 299.—

B. D łu g  państw a (wszystkich w Radzie pań­
stwa reprezentow anych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r ....................................... 114.65 114.85

Au3tr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kr. 4 pr. . . . 98.30 98.5098.30

© bligaoye ko lejow e.
93.80 94.50

111.20  112.20

Kurs g iełdy  wiedeńskiej
—D nia 4. listopada 1900.

A. O gólny drag państw a, płacą
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j- l is to p a d ............................................97.20
lu ty-sierpień   ...................................... 97.10

Jednolity dług państwa w srebrze
styczeń- l i p i e c ...................................... 96.90
kwiecień -październik . . 96.90

żądają

97.40
97.30

97.10
97.10

Kol. Arcyks. A lbrechta za 100 zł. 4 pr.
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr.
„ za 2Ó0 zł. mk. 5”/, pr. (ostemp.
a k c y e ) ...............................................

Kol. Cesarza Franciszka Józefa za
100 zł. 5%  p r ...................................

Koi. Arcyks. Rudolfa w wal. kor.
wolne od podatku za 200 kor. 4 pr.

Koi. Karola Ludwika po 200 zł. mk.
(ostemp. akcye) 5 p r .......................

O b l ig a c y e  pierw szeństw a
Kol. Arc. A lbrechta za 300 zł. 5 pr.

w złocie za 200 zł. 5 pr.
Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 p r.......................................
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 p r..............................................
IKol. bukowińskiej lokaln. za 400
I kor. 4 p r..............................................
Kol. gal. Karola Ludwika za 200

100 zł. 4 p r.........................................
Kol. lwowsko-czern.-jasskiej z r. 1894 

za 200 kor. 4 pr. . . . , . .
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr. . . .
D. D ług  państw a (krajów korony w ęgierskiej).

Węg- złota reuta za 100 zł. 4 pr. 114.3-5 115.05 
„ „ „ w w al kor za 200
„ kor i  p r........................................
„ obL prop. za 100 zł. 4% pr.
„ obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4%
„ po i.  prem. za 100 zł. (200 k.)
„ „ * „ za 50 zł. (100 k.) .

E . O b l ig a c y e  indenmizacyjne.
Kroaeyd i Sławonii za 100 zł. 4 pr. 92.50
W ęgier za 100 zł. 4 p r ............................. 91.50

I n n e  publiostne y o iyosk L
Losy reguł. Dunaju z r. 1880 za 100

zł. 5 p r .................................................
Pożycz, reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr.
Poż! kraj. Bukowiny z r. 1893 los

z« 200 kor. 4 p re ..............................
Bukowińskie obi. propinaeyjne los 

za i 00 7) . 5 jwe. . . . . .

496.— — .—

1 1 7 .- 117.30

9 4 - 94 80

4 2 3 .- 425.—
(kolejowe).

94.80 95.80

95.25 96.25

94.50 95.50

9 4 . - 94.70

93 60 94 60

114.50

Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr. 
„ „ „ „ 1893 za 200 kr. 4 pr.
„ obi. prop "X.  1889 za 100 zł. 4 pr. 

Pożyczka m. Lwowa z r, 1896 za
100 zł. 4 pr.........................................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 p r......................................................

Pożycz, sebr. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank

(za 100 /.I. Nom.)

Anglo. Austr. banku los. w301.4%pr. 
Aust. zakł. kr. ziem. los. w 50 1. 4 pr. 

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
„ n los 4 pr. 

Gal. akc. ban. hip 10 pr. prem. los 5 pr.

p łacą żądają

91.30
94.90

92.30
95.90

88.25

50
60

lat
lat

4% pr- 
za 200

90 35 
98 30 

139.— 
164. -  
1 6 4 .-

254. — 
105.50

90 55 
99.30 

140. - 
165. — 
1 6 5 .-

93 50 
92.50

355.— 
106 50

n n ® n
koron 4 pr..........................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat. 
n n B n ^ Pr - ł°S. f l  l3**-
n s n * 4 pr. stare . .
„ „ „ « 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galicyi Lodom.
4% pr. 51% la t zwrotne . . . 

Banku krajowego oblig. komun. 8
Emisya 5 p r........................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 
Emisya 42 la t za 200 kor. 4% pr. 

Banku kraj. losy 57% 1. za 200 kr. 4 pr.
„ „ obi. kol. Ios.za200br.4 pr.

Austro-węg. banku 40% la t los. 4 pr.
„ „ „ 50 lat los 4 pr.

Czeskiej kolei półn. za 300 zł. 5 pr. 
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 200

zł. 6 pr.................................................
Tow. żegl. par. poDun. Em. z l886 4pr. 
Kolei półn. ces. Ferd. em. z r  1886 4 pr. 

n „ „ n n 1887 4pr.
B „ » n w 1888 4pr.
,  n n „ „ 18914pr.

kol.Lwów-Czer.-Jassy z r.!884z a 300
łz. p r.................................................

Kol. Lwów-Czern. z r. 1884 za 300
zł. 4 p r. . . .  ......................

Gal.Kol. lok. wschodn. za 100 zł. 4 pr. 
Węg. gal. kolei em. 1870 za 200 zł. 5 pr.

„ „ „ „ 1878 za 200 zł. 5pr.
„ „ .  „ 1837 za 200 zł.4 nr.

91.40 92 30

1 0 1 -  1.02 -

J .  L osy  (as.
Budapeszteńskie (Basilica) 5 
Zakład kred. dla h. i p. 100
Clary 40 zł. mk.....................
Pożyczka m. Insbruku 30 zł. 
Losy m. Krakowa 20 zł. 
Pożyczka m Lubiany 39 zł.
, Palny 40 zł. mk.....................
I0*«rw. krzyża austr. tow 10

sztukę)
zł. . 
z ł.. .

zł

7625 77.25

. i listy dłuzns

99.90
93.75 94.75

2 4 0 .- 2 4 2 .-
233 25 234.50
103.20 104 20
94.50 95.—

109.50 110. -
98.50 99.50

89.50 30.-50
91.50 92.50
92 75 93.75
92.75 93.75
90.50 91.30

98.30 9 9 . -

100.25 101. —

—. — 9 8 . -
9 2 , - 9 3 . -

97!75 98.75
97.75 98.75

wa zalOOzł.nom.

1 0 5 .- 106 -
106.50 107.50
9 3 . - 98 80

100 - 101.—
98.40 99.40
98 35 99.35

8 7 . - 87.80

93.60 94.20

105.— ___
104.25 —. —
02.20 — . —

12 35 13.35
390.50 392 -
1 :30.- 132 -

65 50 68.50
7 1 . - 7 3 . -
51.— 53 -

129 — 1 3 1 .-
42 50 43 50

płacą źad aj ą
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 80.— z l .—
Losy fund. arc. Rudolfa 10 zł. . . 60.— 62.—
Salma 40 zł. mk..................................  174.— 176.—
Pożyczka m. Salzburga 20 zł. . . 64.50 66.50
St. Genois 40 zł. mb........  198.— 202.—
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . 150.— 160.—

n „ TryestulOO złm k4% pr. 410.— —
„ „ „ 50 zł. 4 pr. 180.— —

W aldstein 20 zł. mk. . . . . .  —.— —.—
K. A koye banków (za sztukę).

Banku Auglo-austr. 240 koron . . 272.— 273.—
Peszt, banku handl. 500 zł. . . . 2540.— 2550.—
Zakł. kred. dla handlu i przem. . —. — —
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . . 6-58.— 660.—
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . 1400.— 1410.—
Gal. banku hipot. 200 zł....................  595.— 605.—

„ „ dla handlu i przem. 200 zł. 356.— 364 —
Banku dla kraj. koronnych 200 zł. 410.— 411.—

„ Austro-węg. 600 zł....................  1690.— 1894.—
„ Związków. (Unionbank) 200 zł. 542.— 544.— 

Czesk. banku zwiąjk. 100 zł. . . 256.— 257.— 
Ziraostenska banka 100 zł. . . .  259.50 260.—

L. A koye Przedsiębiorstw  transpoitowyeh.
Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 395.— 405 —

„ „ „ akcye zakład 200 zł 290.— 300 —
Kolei półn. ces. Ferdyn.lOOOzł.mk. 6140.— 6150.— 
Kołomyj, kol. lok. (akc. pierw.) 200zł. —.— —
Koi. Lwów-Bołzec (ake. pierw. 200 zł. —.—

„ Lwów-Czem.-Jassy 200 zł. . . 580.—
„ wsehodn.-galio.-lobaln. 200 zł. . 392.—
„ państwowych 200 zł. . . .  . —.—
„ południowej 200 zł. . . . .  —. —
„ węg. galic. I. 200 zł......................... 415.—

Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500zł. mk. 758.—
K . A k o y e  Przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w B riii 100 zł. 865.— 875 — 
Gal. karpackie naft. tow. 500 kor. 925.— 940 — 
Austr. tow. górnicze A lpine 100 zł. 417.51 418 50 
Prazkiego tow. Żelazn. prz9m. 200 zł. 1638 — 1648.—
Schodnicy 500 kor.................................  1593 — 1603 —
Tureek. zarz. tytoniow. 500 frank. —
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 445.— 455.—

H. W  E  £. a  L  E .

5 3 2 .-
4 0 0 .-

4 1 8 .-  
762 -

Berlin za 100 marek 5 pr.
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr.
Paryż za 100 fran............................
Petersburg za 100 rubli 5% pr.
Niemieckie b a n k i ...........................
Włoskie b a n k i ................................
F raaeuskie b a n k i ................................
Szwajcarskie b a n k i ...........................

O. W A L U T Y .
Dukat c e s a r s k i.....................................
Austr. węg. 8 guld. złota moneta .
2 0 - f r a n k ó w k a ................................19.20
20- m a r k ó w k a ................................23.50
Rosyjski półim poriał ......................—.—
Niemieckie banknoty za 100 marek 117 55
Włoskie banknoty za 100 lir. . . 90 85
R u b b     2.54

117 57 117.75
240 55 240 75 

95.87 95 95

117’65 117185 
90 80 91 —

95 47 96165

11.41 11 45

19.23
23.59

117 75 
90 05 
2.55

Główna w ygrana ©0*000 koro as.
Ciągnienie 16 listopada 1900 r. —  Promesy na 3 pre. losy austryackiego 
Zakładu kredyt, z r. 1880, spzedają po 2 Kor. i stempel 1 Kor., razem 8 Kor. I

1)obi kaakowy 1 kantor wymiany
z prowinoyi załatwiamy odwrotną
JT.msS ... Ś*» ,• .J . T -» ni*.- > CO

Zlecenia

m  w .  j m  i m

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. F irm . 523/00 (9169 8 - 3 )

O b w i e s z c z e n i e .
O k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Przem yślu ogłasza, iż dnia 15. października 
1900 wykreślone zostało z rejestru dla stowa- 
lzysze.ń zarobkowych i gospodarczych Towa­
rzystwo parkhtniczo-stolarskie w Sądowej W i­
szni, stowarzyszenie zarejestrowane z ograni­
czoną poręką, rozwiązane uchwałą walnego 
zgromadzenia członków odbytego dnia 31. 
maja 1897. Zarazem wzywa wierzycieli, by 
się do tegoż towarzystwa zgłosili.

Przemyśl, dnia 20. października 1900.

L. cz. A. 529/00 (5) (9143 3 —3)
0. k. Sąd powiatowy oddział I w Tar- 

nowie wzywa niew adom ego z miejsca pobytu 
Jakoba Pańekę aby w prm ciągu roku wniósł 
swe oświadczenie do spadku po ś. p Kata­

rzynie z Kaniów Pasiekowej dnia 15. m aj- 
1900 w Klików j z pozostawieniem rozporzą. 
dzenia ostatniej woli z daty Klikowa dnia lOa 
styczn:a 1900 zmarłej lub w tym celu pełno­
mocnika ustanowił, ileże w rade  przeciwnym 
spadek z ustanowionym dlań kuratorem Sta­
nisławem  Pasieką przeprowadzonym zostanie.

Tarnów, dnia 25. września 1900.

L. cz. 0 . I. 89/00 1 19298 3 - 3 )
Przeciw M aryannie Buras, Józefowi Bu­

ras i Katarzynie Buras których miejsce po­
bytu jest nieznane, wniesionym został do c. k. 
sądu posviatowego w Pilzuie przez Franciszka 
Buraka i spól. pozew o własność %  z z/4 
części realności lwh. 103 i %  części realno­
ści lwh 105. ks. gr. gm. Słotowa,

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę do rozprawy ustnej w tut. sądzie, 
biuro N r. 11 na dzień 21. listopada 1900 
godz 9. rano.

Celem strzeżenia praw pozwanych, usta­
nawia się pana Dr. Tadeusza Fiderkiewicza, 
adwokata w Pilznie kuratorem .

Tenże kurator zastępywać bedzie pozwa­
nych w rzeczonej sprawie na ich koszt i n ie­
bezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Pilzno, dnia 21. października 1900.

L. 106.805,V II (9240 3 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Na żądanie mieszkańców Grzymałowa, 
Skałata i okolicy zamierza c. k. Byrekcya 
poczt i telegrafów przystąpić do urządzenia 
w tych dwóch miejscowościach rządowych 
sieci telefonicznych i wybudowania pomiędzy 
nim i a Tarnopolem międzymiastowej linii te- 
lefoni znej.

Do urzyezewistnienia tego projektu po­
trzebna jest pewna liczba abonentów.

Zawiadamia się tedy wszystkich in tere­
sowanych, którzy czują potrzebę posiadania 
telefonu w swych biurach, kancelaryach, mie­
szkaniach, kam orach etc., że odnośne ostem ­
plowane podania należy wnosić do dni 30 
wprost do c. k D yrescyi poczt i telegrafów 
dla Galicyi we Lwowie.

W podanii należy wymienić, gdzie żą­
dana stacya ma być urządzaną, jakoteż zobo­
wiązać się do zapłacenia przed rozpoczęciem 
budowy przypadającej za zgłoszoną stacyę te­
lefoniczną należytości budowlanej. Prócz tego 
należy także podać, czy in teresent reflektuje 
na rozmowy po z Tarnopolem.

W szelkich bliższych wyjaśnień udziela
c. k. Dyrekcya poczt i telegrafów we Lwowie. 
0. k. Dyrekcya poczt i telegrafów dla Galicyi.

Lwów, dnia 26. października 1900.



L. cz. E . 227/99 (22) (9172 B -B )
N a żądanie gal. Towarzystwa kredyt, 

ziemskiego we Lwow:e, odbędzie się dnia 5. 
grudnia 1900 o godz. 10 rano, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 51, licytaeya 
majętności Dąbrowa Wołczyszczowiecka lwh. 
938 ks. gr. dla większych posiadłości obwodu 
przemyskiego, Bolesława. Górskiego własnej, 
wraz z przynależnośeiami, składającemi się z 
żywego i martwego inwentarza.

Nieruchomość, wystawiona na licytaeyę, 
jest ocenioną na 130.000 kor., przynależności 
zaś na 2596 kor.

Najniższa cena wynosi 88.398 kor., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
m inie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k Sąd obwodowy, Oddział IV.
Przem yśl, dnia 6. października 1900.

L. cz. E. 748/00 (3) (8503 3 - 3 )
D n'a 6. grudnia 1900 o godz. 10 przed 

południem, odbędzie się w sądzie tutejszym, 
biuro N r. 9, licytaeya realności lwh. 3 j2 gm. 
Bielawce.

Powyższą realność (ogród i rola) oce­
niono na 142 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 94 kor.

W arunki licytacyjne i inne odnośne do­
kum enta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 8.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną zawiadamiano będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania jedy­
nie przt z przybicie na tablicy sądowej jeśli 
nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymie­
nionego i nie wskażą temu sądowi pełnomo­
cnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie­
szkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Brody, dnia 11. września 1900.

L. cz. E. 383 99 (19) (8529 3 —3)
N a żądanie galicyjskiej Kasy oszczę­

dności we Lwowie, zastąpion j przez adw. 
dra Paw ła Dąbrowskiego, odbędzie się dnia
5. grudnia 1900 o godz. 9 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze N r. 13, 
licytaeya dót r Rusin część II. objętych wyk. 
hip. 1. 426 ks. gr. dla w. p., Józefy Hulim- 
kowej własnych, wraz z przynależnośeiami, 
składającemi się z budynków i inwentarza 
żywego i martwego.

Nieruchomość powyższa z przynal., wy­
stawiona na licytaeyę, jest ocenioną na 214 383 
kor., a to grunta  na 198.060 kor., przynale­
żności zaś na 16 323 kor.

Najniższa cena wynosi 142.922 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 19.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach ł o postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają^ w okręgu sądu niżej

wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedź bie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 1. września 1800.

L. 23 926 (9303 3 - 3 )
Obwieszczenie.

Celem wydzierżawienia prawa podatku 
konsumcyjnego od mięsa w okręgu dzierżaw­
nym R hatyn z ceną wywołania 8622 koron 
ua czas od 1 stycznia 1901 na okres lat 1901, 
1902 i 1903 bezwarunkowo względnie na lata
1901 i 1 9 2  z w arunkow em  przedłużeniem  
na tok 1903 albo na rek 1901 z m ilczącem  
przedłużaniem  dzierżaw y na n astępne lata
1902 i 1903 ogłasza c. k. Dyrekeya okręgu 
skarbowego w Brzeżanaeh publiczną licytaeyę 
w drodze ustnych nadaży i pisemnych ofert.

Licytaeya odbędzie się w lokalu biuro­
wym c. k. D,-rekeyi dnia 14. l stopada 1900 
od godz. 9 rano do 12 w południe.

Pisem ne oferty zawierające wadyum w 
wysokości 10%  ceny wywołania t. j. 862 
kor., należy wnosić opieczęt- waue do dnia
13. listopada 1900 do godz. 12 w południe 
na ręce c. k. Dyrektora ( kręgu skarbowego 
w Brzeżanaeh z wyraźnem uwidocznieniem 
na kopercie dotyczącego okręgu i przedmiotu 
dzierżawy.

0. k. Dyrekeya okręgu skarbowego.
Brzeżany, dnia 26. października 1900.

L. cz. E. 148/00 (3) (9267 3 - 3 )
Dnia 27. listopada 1900 o godz. 9 przed 

południem, w sądzie niżej wymienionym, od­
będzie się licytaeya real .ości lwh. 680 ks. 
gr. gm. Krynica objętej, masy konkursowej 
Izaaka Katza w jednej a Leji Katzowej w dru­
giej połowie własnej.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytaeyę, jest ocenioną na 3600 kor.

Najniższa ofrrta wynosi 18C0 kor., wa­
dyum 360 kor.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 8.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Muszyna, dnia 3. w m ś n ;a 1900.

L. cz. E. 175 99 (10) (9268 3 - 3 )
Dnia 28. listopada 1900 o godz. 9 rano 

w sądzie niżej wymienionym, odbędzie się 
licytaeya % częś i realności lwh. 30 ks. gr. 
gm. Leluchów objętej, dłużnika Jacka vel 
Jakóba Dz advka własnej, zastąpionego przez 
kuratora Józef' Buszka w Muszynie.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytaeyę. jest ocenioną na 1100 *or.

Najniższa oferta wynosi 732 kor., wa­
dyum 110 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym. w biurze Nr. 8.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
ąermmie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Muszyna, dnia 3 '\  sierpnia 1900.

L. cz. E  1086/99 ( U ) (9294 2— 2)
Na żądam* Markusa Brilla, kupca w 

W -łdzirzu, zastąpionego p zez adw. dra R.i- 
senbuscha w Dolinie, odbędzie się dnia 27. 
listopada 190 1 o godz. 12 w południe, w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8 
w Dolinie, licytaeya realności obj. lwh. 1388 
ks. gr. gm. kat. Mizuń, wraz z przynależno- 
ściaini.

Nieruchomość t.a, wystawiona na hcy- 
tacyę, jest ocenioną na 3015 kor.

Najniższa cena wynosi połowę ceny sza­
cunkowej w kwocie 1507 kor. 50 hal., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne, które niniejszem 
się zatwierdza, i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
protokół ocenienia i t. d.) może każdy, ma­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
ur/ędow ych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 8.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby nie dopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym, inaczej roszcz nia tego

rodzaju co de s m j nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary n i  powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie omieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Dolina, dnia 3. października 1900.

L 3381 (9332 2— 3)
Licytaeya.

Dnia 19. listopada 1900 o godzinie 11 
przed południem, odbędz:e się w podpisanym 
e. k. Zarządzie salinarnym  licytaeya zapomocą 
ofert pisemny.-h celem dostawy w roku 1901 
następujących m ateryałów:

1. deski jodłowe, 6 m. długie, 2 6 - 3 1  
cm. szer., 1%  cm. grub., sztuk 300.

2. deski jodłowe, 6 m długie, 2 6 —31 
cm. szer., 2 cm grub., sztuk: 400.

3. deski jodłowe, 6 m. długie, 26 — 31 
cm. szer.. 2%  em. grub., sztuk 2000.

4. deski jodłowe, 6 m. długie, 26— 31 
cm. szer., 4 cm. grab., sztuk 3000.

5. deski jodłowe, 6 m. długie, 2 6 —31 
cm. sze r, 5 cm. grub., sztuk .1000.

6. deski jodłowe, 6 m. długie, 2 6 —31 
cm. szer., 8 cm. grub., szluk 250.

7. deski sosnowe albo świerkowe 6 m. 
długie, 2 6 —31 cm. szer. 2%  cm. grube, 
sztuk 200.

8. deski sosnowe albo ś ■■ ierkowe 6 m. 
długie, 26— 31 em. szerokie, 5 cm. grube, 
sztuk 200.

9. deski sosnowe albo świerkowe 6 m. 
długie, 2 6 —31 cm. szerokie, 8 cm. grube, 
sztuk 109,

10. deski bukowe 3 '8  m. d ł , 26 cm. 
szer., 5 cm. g ube, sztuk 200.

11. łaty jodłowe rżnięte 6 m. dł., 6 
cm. szer., 4 cm. grube, sztuk 1000.

12. łaty jodłowe ciosane 6 m. dł., 6 
cm szer., 4 cm. grube, sztuk 500.

13 drzewo c osane jodłowe od 5 do 15 
m. długie, 10/10 do 32/32 cm. grube, ra3 50.

14. deski dębowe 4 m. długie, 26— 32 
cm. szer., 5 cm. grube, sztuk 20.

15. deski dębowe 4 m. długie, 30— 32 
cm. szer., 8 cm. grube, sztuk 30.

16. drzewo sosnowe na pumpy 3-8 m. 
długie, 3 0 —32 cm. grube w cieńszym końcu 
szluk 100.

17. drągi bukowe 6 m. dl., 8— 10 era. 
grube, w cieńszym końcu, sztuk 200.

18. drzewo 'iosane dębowe, 3 —10 m. 
długie, 16/16—32/32 cm. grube, m 3 10.

D .kładnie sporządzone, 1 K. ostemplo­
wane i opieczętowane oferty, zawierające wa­
dyum 5%  oferowanej kwoty, zaopatrzone 
klauzulą, iż oferentowi d .k ładn ie  są znane 
warunki licytacyjne i że tymże się bezwa­
runkowo poddaje, adresow ane: „Oferta N. N. 
na dostawę materyału ta tego na rok 1901“, 
wnosić należy naipóźnięj w dniu licytacyi do 
godziny 11 przed południem na ręce e. k. 
Naczelnika.

Otwarcie ofert nastąpi w tymsamym 
dniu o godzinie 11 Va p”zed południem.

Bliższe warunki licytacyjne przejrzeć 
m o’na w zwykłych godzinach urzędowych w 
biurze podpisanego c. k. Zarządu.

O. k. Zarząd salinarny.
Wieliczka, dnia 31. października 1900.

L. 29848/900 (9366 2— 3)
O B W I E S Z C Z E N I E .

Celem wydzierżawienia poboru myta dro­
gowego na stacyach w Krowmce i Zagrobeli 
położonych na g ścińcu podolskm  bezwarun­
kowo na przeciąg jedn-go roku t. j. od 1. 
stycznia 1901 do 31. grudnia 1901, ewentu­
alnie warunkowo, t. j. na wypadek gdyby 
wy po wiedzenie w czas, a mianowicie ze s tro ­
ny skarbu do 1. październiki, zaś ze strony 
dzierżawcy najpóźniej do 15. września 1901, 
w zględne 1802 nie nastąp ł->, także ca  lata 
1902 i 19 3, rozpisuje się. n inH szem  pod 
warunkami zawartymi w drukowanem ogło­
szeniu o. k. krajowej Dyrekeyi skarbu we 
Lwowie z dnia 10. października 1800 i. 107344 
drugą, publiczną licytaeyę, która się odbędzie 
w c. k. Dyrekeyi okręgu skarbowego w T ar­
nopolu w dniu i4 . listopada 1900 o godzinie 
9 rano.

Na wymienionych stacyach mytowych 
pobiera się należytość za 16 kilometrów w 
wysokości 8 hal. ód sztuki, bydła pociągowe­
go w zaprzęgu, 4 hal. od sztuki bydła pędzo­
nego ciężkiego, a 2 hal rzy od sztuki bydła 
pędzonego lekkiego.

Oena wywołania wynosi na jeden rok 
dla staeyi mytowej w Krowince 3.100 kor., 
a dla stacyi mytowej w Zagrobeli 1670 kor.

Kto chce wziąć udział w licytacyi, w i­
nien złożyć do rąk komisarza licytacyjnego

wadyum w wysokości 1/6 części ceny wy­
wołania.

Pisemne oferty sporządzone ściśle we­
dług formularza i zaopatrzone w powyższe 
wadyum mają zawierać dokładnie wyrażoną 
kwotę ofiarowanego rocznego czynszu dzierża­
wnego tak cyframi, jakoteż słowami, należy 
je wmosić do Naczelnika c. k. Dyrekeyi ourę- 
gu skarbowego w Tarnopolu do godziny 1 po 
południu dnia poprzedzającego ustną licytaeyę.

Bliższe warunki licytacyjne mogą być 
podane w c. k. Dyrekeyi okręgu skarbowego 
w Tarnopolu, tudzież w c. k. Nadzorze stra­
ży skarbowej tegoż okręgu skarbowego.

O. k. Dyrekeya okręgu skarbowego.
Tarnopol, dnia 31. października 1900.

L. cz. E  1155/00 (5) (8688(
Dnia 7. g ru ln ia  1900 o godz. 9 rano 

odbędzie się w sali N r. 12 licytaeya realno­
ści pod lk. 241 w Łapczycy położonej lwh. 
236 gm. Łapczyce objętęj.

Oszacowanie 1300 kor.
Najniższa cena 866 kor. 67 hal. 
W arunki i akta do przejrzenia tutaj.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Bochnia, dnia 30. września 1900.

L. ez. E. 1320/00 (4) (9430)
Na żądanie Towarzystwa zalicz, i kred. 

w Strzyż-.;wie, odbędzie się dnia 9. listopada 
1900 o godz. 9 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 12, licyta­
c ja  połowy realności lwh. 19 gm. Blizianka 
objętej, wraz z przynależnośeiami.

Połowa nieruchomości, wystawiona na 
licytację, jest ocenioną na 1186 kor. 70 hal.

Najniższa cena wynosi 791 kor. 13 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze N r. 12.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
j ciężary na powyższej nieruchom ości, bądź 

obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu n i­
żej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
powi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
3ądu zamieszkałego.

Wyznaczenie term inu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej cząstki nieru­
chomości.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Strzyżów, dnia 21. września 1900.

L. cz. E. 370/00 (16) (9890)
Na żądanie Lazara Lehrfreunda, odbę­

dzie się dnia 30. listopada 1900 o godz. 10 
przed południem, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 13, licytaeya 3/40 części 
realności lwh. 4 :J9 ks. gr. gm. kat. Łańcut 
objętej, E st ry  Rebhun własnej, wraz z przy­
należnośeiami.

Nieruchomość, wystawiona na licytację, 
jest oceniona na 2589 kor. 62 hal., przynale­
żności zaś na 41 kor.

Najniższa cena wynosi 1290 kor. 31 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastra ny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w bierze Nr. 13.

Takie prawa, w o b e c  których niniejsza 
licytacja byłaby ciedopusz-zalną, należy zgło­
sić do sadu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju  co do samej nieru-homości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te" osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Łańcut, dnia 25. października 1900.

„Gazeta Lwowska" Nr. 254 z dnia 7 listopada 1900.
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L. 32.719/900. (9331 3— 3)

O B W I E S Z C Z E N I E .
Celem wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywczego od mięsa w okręgach dzier­

żawnych niżej roszczególnionych na rok 1901 a warunkowo z zastrzeżeniem milczącego 
odnowienia względnie wypowiedzenia na dalszy drugi i trzeci rok, lub bezwarunkowo na 
trzy lata t j. od 1. stycznia 1901 do 31. grudnia 1903, rozpisuje się drugą licytacyę na 
dzień 15. listopada 1900.

Oferty pisenme, zaopatrzone w 10°/o wadyum, można wnosić na ręce Dyrektora okręgu 
skarbowego w Tarnowie najdalej do 2-giej godziny po południu dnia poprzedzającego termin 
ustnej licytacyi.

Bliższe warunki licytacyjne, jakoteż wykaz miejscowości, należących do pojedynczych 
okręgów dzierżawnych, można przejrzeć w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Tarnowie, 
tudzież we wszystkich Nadzorach straży skarbowej, do tutejszego okręgu skarbowego nale­
żących.

Wykaz okręgów dzierżawnych podatku spożywczego od mięsa.

L.
 

po
rz

.

Okręg
dzierżawny

Cena
wywołania

Wadyum

10%

Klasa 
tar i fy

kor. hal.

1 Radków 4014 — 401 III. kl.

2 Żabno 3530 — 353 III. kl.

Licytacya ustna odbędzie się

dnia 15. listopada 19C0 
od godz. 9-ej rano do 1-ej 

w południe w c. k. Dyrekcyi 
okręgu skarb, w Tarnowie.

C. k. Dyrekeya okręgu skarbowego. 
Tarnów, dnia 29. października 1900.

L. cz. B. XVII. 212/00 (9) (8569 3 - 3 )
Na żądanie Skarbu Państwa, zastąpionego 

przez c. k. Prokuratoryę Skarbu we Lwowie, 
odbędzie się dnia 6. grudnia 1900 o godz. 10 
przed południem, w sądzie niżej wymienionym, 
w sali Nr. IV. we Lwowie, licytacya poło­
wy realności pod lk. 1129%  we Lwowie po­
łożonej lwh. 1021/1. ks. gr. gm. m. Lwowa 
objętej, dłużniczki Izydoty Wojnarowskiej 
w łasnej, składającej się z jednopiątrowego 
budynku opisanego bliżej w protokole oce­
nienia z 14. marca 1900 B. XVII. 212/00  
(4), wraz z przynależnościami.

Ocenienie przynależności należących do 
nieruchomości a t o : 1) 1 szt. dizwi wewnę­
trznych pół oszklonych, wraz z nadświetlem  
oraz z 2-ma pół oknami wewn., 10 sztuk okien 
wewnętrznych 4-o skrzydłowych w pokojach; 
3) 2 sztuk podobnych okien wewn. w ubika- 
cyach kuchennych; 4) 26 sztuk zwyczajnych 
kluczy do zamków drzwi; 5) 1 2 0  m. b. 
drewntanego parkanu granicznego i z ogro­
du, w którym znajdują się a) 1 szt. orzechu 
włoskiego 25— 30-letn i-go, b) 1 szt. gruszy 
20— 25-letniej, c) 20 sztuk drzew mn ejszyeh 
owocowych 10— 15-letnich, d) 2 sztuki krza­
ków bzu tureckiego (bilak); e) 8 sztuk dzi­
kiego winogradu; f) 2 sztuk smercczek 5 —7 
letn ich , g) 22 sztuk krzewów agrestowych, 
h) 19*48 in. b. parkanu drewnianego przy 
froncie realności, j) odgraniczenia sztacheto­
wego zwyczajnego.

Połowa nieruchomości powyższej, wysta­
wiona na licytacyę, jest ocenioną na 10.108 
kor. 98 hal., przynależności zaś na 157 kor. 
90 hal.

Najniższa cena wynosi 5556 kor. 05 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 44.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym  
tarminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie­
szkałego.

C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XVII.
Lwów, dnia 4. września 1900.

L. cz. E. 1214/99 (13) (8869 3 - 3 )
Dnia 5. grudnia 1900 o godz. 10 przed 

południem odbędzie się w sądzie tutejszym, 
biuro Nr. 9., licytacya realności whl. 264, 
630, i 729 gm. Suchowola.

Dom z przynależnościami i grunta oce­
niono na 2503 kor. 32 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
me nastąpi, wynosi co do realności lwh. 264 
— 1334 kor. 64 h a l, co doj realności lwh. 
630 — 152 kor. 28 hal., a lwh. 729 — 183 
kor. 82 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 8.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samych nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
obecnie juz istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
bą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Brody, dnia 11. września 1900.

L. cz. E. 327,00 (3) (9269 3 - 3 )
Na żądanie Bronisławy z Sokołowskich 

Skowrońskiej, odbędzie się dnia 26. listopada 
1900 o godz. 9 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 8 w Mu­
szynie, licytacya realności pod Nk. 344 lwh. 
319 w Krynicy objętej, dłużniczki Aleksandry 
Źurakowskiej własnej, wraz z przynaleźno- 
ściami, składającemi się z umeblowań pokoi.

Nieruchomość powyżs?a, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 18.882 kor. 88 hal., 
przynależności zaś na 1558 kor. 20 hal.

Najniższa oferta wynosi 10.220 kor. 54 
hal., wadyum 2044 kor. 10 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mająey chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 8.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nii ruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości,, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu pod 
pisanego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Muszyna, dDia 15. października 1900.

L. cz. B. 1518/00 (4) ((9071 3 - 3 )
Dnia 6. grudnia 1900 o godz. 12 w po­

łudnie odbędzie się w biurze Nr. III. sądu 
tutejszego licytacya realności lwh. 625 ks. gr. 
gm. Kalinów objętej.

Nieruchomość oceniono na 988 kor.
Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 

nie nastąpi, wynosi 659 kor.
Warunki licytacyjne i inne odnośne do­

kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. III.

Takie prawa, w obec których licytacya 
byłaby niedopuszczalną, należy zgłosić do są­
du najpóźniej przy wyznaczonym terminie licy­
tacyjnym, inaczej roszczenia tego rodzaju co 
do samej nieruchomości nie mogłyby być już 
ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężsry na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli me mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Sambor, dnia 9. października 1900.

L. 30.888/900.
O B W I E S Z C Z E N I E .

(9327 2— 3)

Celem wydzierżawienia prawa poboru myta na poniżej wyszczególnionych stacyach 
mytniczych rządowych na rok 1901 bezwarunkowo, względnie warunkowo także na dalsze 
dwa lata 1903 i 1903 gdyby wypowiedzenie w terminie wyznaczonym nie nastąpiło, rozpi­
suje się pod warunkami zawartymi w drukowanem ogłoszeniu e. k. krajowej Dyrekcyi skarbu 
z dnia 10. października 1900 1. 107.344 drugą publiczną licytacyę, która się odbędzie w pod­
pisanej c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego na dniu 15. listopada o godzinie 9 przed południem.

L.
 

po
rz

ąd
ko

w
a

Nazwa stacyi 

mytniczej i gościńca

Jakość
stacyi

mytniczej

Opłata myta wynosi 
od jednej sztuki

Cena
wywo­
łania

Wadyum
licyta­
cyjne

by dła 
pociągo­
wego w 
zaprzęgu

bydła pędzonego

ciężkiego lekkiego

h a l e r z y koron koron

1 Brody stare 
na gościńcu brodzkim

myto 
drogowe 

za 16 kim.
8 4 2 6190 1032

2 Folwarki wielkie 
na gościńcu brodzkim

myto 
drogowe 

za 8 kim.
4 2 1 482 81

3 Sassów 
na gościńcu brodzkim

myto 
drogowe 

za 8 kim.
4 2 1 4202 701

4 Zborów 
na gościńcu podolskim

myto 
drogowe 

za 16 kim.
8 4 2 1256 210

UWAGA. Bliższe warunki licytacyjne można przejrzeć w c. k. Dyrekcyi okręgu skar­
bowego w Brodach, tudzież w nadzorach c. k. straży skarbowej w Brodach, 
Busku, Gołogórach, Kamionce, Radziechowie, Stoj&nowie, Szczurowicach, 
Toporowie, Załoźcach, Zborowie i Złoczowie.

Pisemne oferty, sporządzone ściśle w ed h g  przepisanego formularza i zaopatrzone 
w powyżej oznaczone wadyum należy wnieść na ręce c. k. Dyrektora okręgu skarbowego 
w Brodach, najpóźniej do dnia 15. listopada 1P00 do godziny 9 rano t. j. do chwili, w któ­
rej ustna licytacya zostanie rozpoczętą.

C. k. Dyrekeya okręgu skarbowego.
Brody, dnia 31. października 1900.

L. cz. E. 24/00 (8) (9317 2 - 3
Na żądanie Dawida IVita w Gwoźdzcu, 

odbędzie się dnia 5. grudnia 1900 o godz. 10 
przed południem, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 10, licytacya połowy 
realności lwh. 158 ks. gr. gm. kat. Gwoździec 
objętej, Wolfa Feita własnej, składającej się 
jedynie z parc. grunt. lkat. 137 2 tudzież po­
łowy budynku na tejże parc. st jącego.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 220 kor.

Najniższa cena wynosi 116 kor. 66 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 10.

Takie prawa, w obec którycn niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tabdey sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej cząstki nie­
ruchomości.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Nisko, dnia 20. października 1900.

L. cz. E. 216/00 (4) (9124 2 - 3 )
Na żądanie p. Herscha Prostaka, kupca 

w Żabiu, odbędzie się dnia 6. grudnia 1900
0 godz. 12 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. I, licytacya real­
ności lwh. 1939 ks. gr. gm. Żabie, składa- 
jącej się z parc. bud. lk. 1806 (zniesionej)
1 grunt. lk. 8187/6 łąka.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta­
cyę, jest ocenioną na 1540 kor.

Najniższa cena wynosi 1026 kor. 66 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nierui homości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. I.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej

wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Żabie, dnia 29. września 1900.

L. cz. E. 999/00 (4) (8935 2 - 3 )
Na żądaniefKasy Zaliczkowej „Nadzieja11, 

zastąpionej przez Dyrektora p. Michała Segina 
w Haliczu, odbędzie się dnia 6. grudnia 1900 
o godz. 10 pr*ed południem, w sądzie niżej 
wymienionym', w biurze Nr. 9 , licytacya 
realności objętej wyk. hip. 1. 61 ks. gr. gm. 
kat. Kozina.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 540 kor.

Najniższa cena wynosi 360 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne ij odnoszące sięjdo 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 7.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Halicz, dnia 18. października 1900.

L. cz. E. 130/00 (7) (9388 2 - 3 )
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 

w Brzozowie, odbędzie się dnia 22. listopada 
1900 o godz. 9 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 2, licyta­
cya I.) % części ciała lwh. 531, II.) 2/16 
części ciała lwh. 361, III.) 6/48 części ciała 
lwh. 718, IV.) całego ciała lwh. 514, V.) 
2/3 części ciała lwh. 508, VI.) 1/6 części 
ciała lwh. 269, VII.) 4/16 części ciała lwh. 
408, VIII.) 24/192 części ciała lwh. 409, 
wraz z przynależnościami, składającemi się z 
3 krów dojnych.

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione na 1458 kor. 3 hal., przynale­
żność zaś na 240 kor.

Najniższa cena wynosi ad I.) 369 kor. 
82 hal., ad II) 50 hal., ad III.) 11 kor. 50 
hal., ad IV.) 329 kor. 28 hal., ad V.) 93 
kor. 78 hal., ad VI.) 16 kor. 68 hal., ad 
VII.) 306 kor. 64 hal., ad VIII.) 1 kor. 80 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 2.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Dynów, dnia 28. września 1900.



Do 1. 32.970/900. (9365 1 - 3 )
O G Ł O S Z E N I E .

Celem 'wydzierżawienia dochodów ze stacyj rządowych mytniezych, poszczególnionych 
we wykazie tu  umieszczonym, odbędzie się dnia 14. listopada 1900 w c. k. Dyrekeyi okręgu 
skarbowego w Tarnowie publiczna ro?prawa licytacyjna pod warunkami podanymi w ogło­
szeniu c. k. krajowej Dyrekeyi skarbu we Lwowie z dnia 10. października 1900 1. 107 344.
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Nazwa 

staeyi myta

Bodzaj

myta

Nazwa 
gościńca 

na którym 
znajduje 

się odnośna 
stacya 

mytnicza

Należytość myta od 
sztuki

Cena
wywo­
łania

Wyso­
kość

wadyum

bydła 
pociągo­
wego w 

zaprzęgu

bydła pędzonego

ciężkiego lekkiego

h a l e r z y koron koron

1 Jadowniki
podgórne

myto 
drogowe 

za 16 kim.
krakowski 8 4 2 2236 873

2 Tymowa dtto
zakli­

czyński 8 4 2 1858 309

W ydzierżawienie tych stacyj mytniezych nastąpić może bezwarunkowo na przeciąg 
jednego roku t. j. od 1. stycznia 1901 do końca grudnia 1901 lub też warunkowo i na 
dalsze dwa lata t. j. 1902 i 1903 z zastrzeżeniem możności obustronnego wypowiedzenia
dzierżawy przed upływem r. 1901 względnie 1902.

Ustna rozprawa licytacyjna rozpocznie się o godzinie 9-tej rano dnia 14. listopada
1900, aż do rozpoczęcia zaś ustnej licytacyi można wnosić pisemne oferty na ręce c. k.
Dyrektora okręgu skarbowego w Tarnowie.

Oferty konkretalne są wykluczone.
Po ukończeniu ustnej licytacyi nastąpi dnia 14. listopada 1900 o godz. 12 w południe 

otwarcie pisemnych nadaży.
C. k. Dyrekeya okręgu skarbowego.

Tarnów, dnia 31. października 1900.

L. 28.046.
O B W I E S Z C Z E N I E  L I C Y T A C Y I .

(9328)

C. k. Dyrekeya okręgu skarbowego w Samborze podaje do powszechnej wiadomości, 
co następuje:

Celem wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywczego od mięsa w okręgach 
dziarżawnych w wykazie wymienionych na bezwarunkowy przeciąg trzech la t od 1. stycznia 
1901 do końca grudnia 1903 lub na bezwarunkowy przeciąg jednego ro i u 1901 z miłczą- 
cem przedłużeniem na lata 1902 i 1903, odbędzie się w lokalu urzędowym tutejszej ^c. k. 
Dyrekeyi okręgu skarbowego dnia 19. listopada 1900 o godz. 9 przed południem publiczna 
ustna licytaeya z dopuszczeniem ofert pisemnych, na której przedmioty wyszczególnione 
w wykazie najw ięcrj ofiarującemu wydzierżawione zostaną.

Biorący udział w licytacyi czy to ustnie czy też za pomocą pisemnych ofert mają zło­
żyć wadyum w wysokości 10°/« ceny wywołania.

Bliższe warunki licytacyjne i dzierżawne, tudzież szczegółowy wykaz miejscowości do 
poszczególnych okręgów dzierżawnych należących przejrzeć można w c. k. Dyrekcyach okręgu 
skarbowego w Samborze, Przemyślu, Lwowie Stanisławowie, Jarosławiu, Sanoku i Kołomyi, 
we wszystkich c. k. Nadzorach straży skarbowej Samborskiego okręgu skarbowego, v e  w szyst­
kich c. k. Starostwach tego okręgu, w M agistratach większych m iast i Zwierzchnościach 
gm innych większych miejscowości.

WYKAZ.

nśefHIUOp-s
Okręg

dzierżawny
Przedm iot wydzierżawienia

Cena
wywołania

Wysokość
wadyum

K | h K h

1 Łomna
Prawo poboru podatku 
spożywczego oa mięsa 

III. klasa
1173 44 118 —

2 Podbuż dtto 2440 — 244 -

3 Budki dtto 4800 — 480 —

4 Sambor dtto Sambor II. kl. reszta 
miejscowości III. klasa

29012 2902 —

5 Stary Sam bor j dtto III . klasa 12300 - 1230 —

C. k. Dyrekeya okręgu skarbowego. 
Sambor, dnia 31. października 1900.

Licytaeya 
odbędzie się

dnia 19.
listopada 1900 

o godz. 9 
rano.

L. ez. E. 371/00 (7) (9426)
N a żądanie Towarzystwa Zal czkowego 

w Limanowy, przez adw. dra Młodzika zastą­
pionego, odbędzie się dnia 10. listopada 1900 
o godz. 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze N r. 12 w Ms?anie 
dolnej, licytaeya połowy realności lwh. 61 ks. 
gr. gm. Łętawe objętej, Józefa Dudzika własne:.

Nieruchom ość powyższa, wystawiona na 
licytaeyę, jest ocenioną na 660 kor. , a na j­
niższa cena wynosi 440 kor. i poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
lej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 10.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
8id do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Ta osoby, dla których jakie prawa lub 
eiężary na powyższej nieruchom ości, bądź 
°becnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
ł a  licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
d°wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni 
żeJ wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
Pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
M szana dolna, dnia 8. października 1990.

L. cz. E . 508/99 (9) (9359)
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 

w Kałuszu, zastąpionego przez adw. dra Sta- 
neckiego w Kałuszu, odbędzie się dnia 30. 
listopada 1900 o godz. 11 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr.
I I , 1 cytacya realności lwh. 120 gm. Dubowica.

Nieruchomość, wystawiona na licytaeyę, 
jest ocenioną na 440 kor.

Najniższa cena wynosi 293 kor. 32 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne niniejszem zatwier­
dzone i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych, w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym te r­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Wojniłów, dnia 19. września 1900.

L. 39.848/900. (9367)
O G Ł O S Z E N I E  L I C Y T A C Y I .

Niniejszem podaje się do powszechnej wiadomości, że dnia 12. listopada 1900 odbę­
dzie się w podpisanej c. k. Dyrekeyi okręgu skarbowego druga publiczna licytaeya za po­
mocą pisemnych i ustnych ofert, celem wydzierżawienia stacyj m ytniezych w osobnym wy­
kazie poszczególnionych. J J

Pisemne oferty należycie^ wystylizowane i zaopatrzone marką stemplową na 1 koronę, 
do których też należy dołączyć wadyum w gotówce lub papierach wartośsiowyeh jakie we­
dle szczegółowych postanowień administracyi skarbowej mogą być przyjęte na kaucyę w 
wysokości 1/6 części ceny wywołania, mają być wnoszone pod opieczętowaną kopertą na 
ręce c. k. Dyrektora okręgu skarbowego w Kołomyi, najpóźniej do dnia 12. listopada 1900 
do godziny 9 rano.

Przy of rtach ustnych należy przed rozpoczęciem licytacyi złożyć wadyum na rece 
komisarza licytującego.

Licytaeya ustna trw ać będzie dnia 12. listopada 1900 od godziny 9 rano do 12 
w południe.

Oferty wniesione po term inie licytacyjnym , względnie w drodze telegraficznej nie będą 
uwzględnione.

BI żsse warunki licytacyjne i dzierżawne można przejrzeć w podpisanej c. k. Dyrekeyi 
okręgu skarbowego, tudzież c. k. Nadzorach straży skarbowej w Delatynie, Horodence, Ko­
łomyi, Kosowie, Obertynie, Sniatynie, Tłustem, Uśeieczku i Zaleszczykach w godzinach 
urzędowych.

W Y K A Z
wydzierżawić się mających na rok 1901, ewentualnie także na lata 1902 i 1903 rządowych 

stacyj m ytniezych w kołomyjskim okręgu skarbowym.
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N A Z W A należytość od sztuki
Cena

-cca*
stacyi mytniczej 

i jej własność

bydła 
pociągo­
wego w

bydła pędzonego wywołania &
o
C l gościńca ciężkiego lekkiego na 1 rok %

zaprzęgu h a l e r z y koron

i delatyński
D o r a  

myto drogowe za 8 
kilometrów

4 2 1 1010

2 delatyński
J a b ł o n i e  a 

myto drogowe za 8 
kilometrów

4 2 1 460

3 podbezkidzki
O r  e 1 e c 

myto drogowe za 16 
kilometrów

8 4 2 1624

4 delatyński
T a t a r ó w  

myto drogowe za 16 
kilometrów

8 4 2 1425

0 pokueki
U to  r  o py  

myto drogowe za 16 
kilometrów

8 4 2 3266

6 pokucki
W i e r b i ą ż  w y ż n y  
myto drogowe za 16 

kilometrów
8 4 2 8270

Kołomyja
0. k. Dyrekeya 

, dnia 31. października
okręgu
1900.

skarbowe go.

L. cz. E . 869/00 (4) (9404)
Dnia 29. listopada 1900 o godz. 9 przed 

południem odbędzie się w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 11, licytaeya realności lwh 1547 
a gminy kat. Zabłotów, celem zniesienia wspól­
nej własności tejże realności, H rycka Łuka- 
szczuka i to w. w Zabłotowie własnej.

Nieruchomość ta  jest ocenioną na 241 
kor. 70 hal. i ta cena stanowi najniższą ofer­
tę, poniżej której sprzedaż nie nastąpi.

W arunki licytacyjne i dokumenta odno­
szące się do wsp mnianej nieruchomości można 
przejrzeć w godzinach urzędowych w biurze 
Nr. 8 sądu tutejszego.

Prawa, w obec których niniejsza licy­
taeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wrskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie­
szkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zabłotów, dnia 24. października 1900.

sądu najpóźniej przy wyznaczonym terminie 
licytacyjnym , inaczej roszczenia tego rodzaju 
co do samej nieruchomości nie mogłyby być 
już ze skutkiem podnoszone.

Osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 

, wej jeśli nie mieszkają w okręgu podpisane­
go sądu i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Zabłotów, dnia 24. października 1900.

L. cz. E. 870/00 (4) (9405)
Dnia 29. listopada 1900 o godz. 10 przed 

południem odbędzie się w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 11, licytaeya realności lwh. 1701 
gm Zabłotów, celem zniesienia wspólnej wła­
sności tejże realność;, Hrycka Lukaszezuka w 
Zabłuwie i tow. własnej.

Nieruchomość ta jest ocenioną na 377 
kor. 93 hal. i ta kwota stanowi najniższą 
cenę, poniżej której sprzedaż nie nastąpi.

W arunki licytacyjne i dokumenta odno­
szące się do wspomnianej nieruchomości można 
przejrzeć w godzinach urzędowych w biurze 
Nr. 8 sądu tutejszego.

Praw a, w obec których niniejsza licyta- 
cya byłaby niedopuszczalną, należy zgłosić do

L. cz. E. XXI. 1188/00 (7) (88*4 1— 3)
Dnia 7. grudnia 1900 o godz. 10 przed 

południem odbędzie się w sali N r. IY. (II. 
piątro) sądu tutejszego licytaeya realności we 
Lwowie pod ik. 9 2 ł/4 lwh. 72 Dz. I. (1. orj. 
7 przy ul. Głębokiej), z przynależnośeiami.

Dom z przynależnośeiami oceniono na 
55869 kor. 19 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 27.934 kor. 60 hal.

W arunki licytacyjne i inne odnośnie do­
kum enta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. XXI.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
eiężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nia wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie­
szkałego.

C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XXI.
Lwów, dnia 4. października 1900.



L. 14.-589. ;  (9378 1— 3)
O g ł o s z e n i e .

W  skutek rozporządzenia W ydziału k ra­
jowego z dnia 26. października 1900 1. 70011 
rozpisuje się niniejszem licytacyę na dostawę 
artykułów potrzebnych dla krajowego szpitala 
św. Łazarza w Krakowie na czas od 1. s ty ­
cznia do 31. grudnia 1901 r.

G r u p a  I.
Mięsa wołowego około . . . 30000 kgr. 
Mięsa cielęcego „ . • . 23000 „
Mięsa baraniego „ . . .  100 „
Kości szpikowych „ . . .  15000 „

G r u p a  II.
Słoniny 3eh połciowej 100 kgr. około 6200 kgr.
Smalcu

G r
Mąki pszennej Nr.

N r 
Nr.
Nr-

„ żytniej Nr.
» Nr. 

Grysiku pszennego 
Kaszy jęczmień, siekanki 

„ perłowej drobnej 
„ „ pobielanki

Otrąb pszennych 
„ żytnich

G r u p

u p a I I I .
I. około .

II. „ .
IV- „ .
V. „ .
I. n -

II. „ •

a IV.
Kaszy częstochowskiej 

„ tatarczanej
około

Grochu okrągłego 
Fasoli
Ryżu całego 
Ryżu łupanego 
Śliwek suszonych 
Powideł 
Soli miałkiej

1600

2500 kgr. 
27500 „
16500 „ 

4000 „ 
26000 „ 

6500 „ 
3000 „
8000 „ 

500 „ 
7000 n 
1000 „ 

500 „

1000 kgr. 
1000 „ 
5500 „ 
3500 „ 
3000 „ 
5500 „ 
1500 „ 
2000 „ 

600 
1000 „ 
3000 .

2500 kgr. 
200 „ 

7200 „ 
500 „ 
150 ,  

10 ,  
10 „ 
10 „ 
10 „ 
10 » 
60 „ 

100 „ 
so „ 

220 „ 
120 „ 

30
25 „

500 litr. 
3500 szt. 
3500 ,

białej 
ciemnej „
G r u p a  V.

Kawy 
H erbaty
Cukru ,

-Cykoryi
Kminku „
Musztardy „
Cynamonu „
Pieprzu zwyczajnego „
Pieprzu angielskiego „
Liści bobkowych „
Bulionu „
Oliwy
Czekolady „
Migdałów słodkich „
Rodzynków bez pestek „
Maku „
Grzybów suszonych „
Octu „
Cytryn
Śledzi *

G r u p a  VI.
Mlekasłodkiego niezbieranego około 145000 litr. 
Mleka słodkiego zbieranego około 48000 litr. 
Śm ietanki słodkiej około . . . .  6200 litr.

G r u p a  VII.
Piwa daszkowego około . . . 8500 flaszek 
Piwa beczkowego „ . . .  22000 litrów

G r u p a  VIII.
M ydła zwykłego około . . 6000 kgr.

do rąk  „ - - 250 „
Sody „ . . 11000 „
Sody kalcynowanej „ . . 200 „
Mydła szarego „ . . 100 „
Nafty salonowej „ . • 7000 „
Świec stearynowych 12 sztuk na

1 klg. o k o ł o .................................
Świec stearynowych 24 sztuk na

1 kgr. o k o ł o .................................
Gr r  n p a IX.

Owsa około . .
Słomy okłotowej „

Oferty należycie ostemplowane wraz z 
5»/* wadyum od sumy na podstawie żądanych 
cen przypadającej w gotówce lub tfektach 
pupilarne bezpieczeństwo mających, należy 
składać w godzinach urzędowych w biurze 
Dyrekcyi szpitala św. Ł izarza w Krakowie ul. 
Kopernika Nr. 17 do dnia 15. listopada } 9v'0 
do godziDy 12 w południe. W arunki licyta­
cyjne można przeglądać w łancelaryi Zarządu 
szpitala św. Łazarza w god.inaeh urzędowych.

Kraków, dnia 1. listopada 1900.

50 jj

20 ,
3000 kgr. 

3-5000 „

L. cz. S . 926/00 13 (9429)
W strzym anie postępowania licytacyjnego.

Wprowadzone na wniosek kasy oszczę­
dności miasta Rzeszowa postępowanie licyta­
cyjne co do realności lwh. 2( 8 Rozwadów 
zostiło wstrzymanem, w skutek czego term in 
licytacyjny na dzień 5 listopada 1900 godz. 
9 przed południem wyznaczony nie odbę­
dzie się.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Rozwadów, dnia 3. list pada 1900.

L. cz. E. 172/00 (2) (9428)
Dnia 14. listopada 1900 o godz. 9 rano 

odbędzie się w biurze N r. 2 sądu tutejszego, 
licytacja realności w Woli przemykowskiej 
wyk. hip. 276. J J

G runta oceniono na kwotę 792 kor. 50 
hai., przynależności brak.

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 528 kor. 32 hal.

WaruDki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta można przejrzeć 
w tutejszym sądzie, w biurze N r. 2.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości;, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Radłów, 10. października 1900.

L. cz. E. 1-350/99 (4) (9417)
Dnia 22. listopada 1900 o godz. 10 rano 

odbędzie się w sądzie tutejszym, w biurze Nr. 
12, licytacya połowy realności lwh. 66 gm. 
Dąbrowa.

Nieruchomość je s t ocenioną na 5 0;kor.
Najniższa cena wynosi 386 kor. 67 hal.
W arunki licytacyjne i odnośDe doku­

m enta można przejrzeć w sądzie tutejszym.
Prawa, w cbec których licytacya była­

by niedopuszczalną, należy zgłosić do sądu 
przy terminie, inaczej roszcz nia te co do sa ­
mej nieruchomości nie będą skuteczne.

Osoby, które jakie prawa na powyższej 
nieruchomości inają, zawiadamiane będą o 
wydarzeniach postępowania ogłosz niem na ta­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
tego sądu i nie wskażą sądowi pełnomocnika 
do doręczeń, w siedzibie sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Dąbrewa, dnia 25. września 1900.

L. cz. E. 143/00 (2) (9427j
Dnia 14. listopada 1900 o godz. 10 rano 

odbędzie się w biurze N r. 2 sądu tutejszego, 
lby taeya realności w Zab)rowiu wyk. hip. 
152 z przynależnościami,

Budynki oceniono n ; kwotę 780 kor., 
grunta i parcele budowlane na 179-3 kor. 96 
halJ, przynależności realności na 21 kor. 
80 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 1730 kor. 50 hal.

W arunki licytacyjne i inne odnośoe do­
kum enta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 2.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym te r­
minie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa ­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Radłów, 11. października 1900.

L. cz. E . 2003/00 (7) (9432)
Na żądanie Stanisława Zarzyckiego w 

Kopytowie, odrędzie się dnia 27. listopada 
1900 o godz. 10 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, licytacya połowy realności 
lw h. 335 ks. gr. gm. Kopytów.

Nieruchomość ta, wystawiona Da licyta­
c ję , j est ocenioną na 328 kor. 79 hal.

Najniższa cena wyDosi 219 kor. 20 h a l , 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
n ia , przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 7.

Takie prawa, w obec których niuiejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym, inaczej roszczenia togo 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą ô dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej w y­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sokal, dnia 16. października 1900.

L. cz. E  1238/00 5 (9307 1— 3)
Na żądanie Galicyjskiej Kasy Oszczę­

dności we Lwowie, zastąpionej przez Dra P a­
wła Dąbrowskiego, adwokata we Lwowie, od­
będzie się dnia 30. listopada 1900 o godzinie 
9 -tej przed południem, w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 14, licytacya następują­
cych realności:

I Realność wyk. hip. 1. 25. ks. gr. gm, 
kat. Zamarstynów objęta składająca się z p ar­
cel bud. Ik. 28/1 i 28/2 wynoszących razem 
763 metr. Na parceli bud. Ik. 28/1 stoi dom 
murowany stary gontem kryty i komórka 
drewniana Jako przynależność znajdują się na 
parceli bud lk. 23/2 niskie sztachety 24 mtr. 
po lewej, zaś 30 m tr. po prawnej stronie dłu­
gie, studnia cymbrowana, 1 sosna, 13 sztuk 
szczep owocowych. W artość szacunkowa tej 
realności wraz z przynależnością wynosi 
11776 koron.

II. Realność wyk hip. 1. 666 ks. gr. 
gm. kat. Zamarstynów objęta składa się z par­
cel gr. lk. 55/1 o powierzchni 11 ar 95 m .Q  
i parceli gr. lk. 55/19 o powierzchni 1 ara . 
Pierwsza z pomienionych parcel jest ulicą a 
druga ogrodem.

Przynależność stanowią chodniki po obu 
bokach parcel gr. lk, 55/1 l m etr do 1‘20 m. 
szerokie a do 20 7 m. długie w środku po­
wyższej parceli jest studnia a wzdłuż tej par­
celi zbudowany kanał betonowy 118 metr. 
długi.

W artość szacunkowa powyższej n ierucho­
mości wynosi 19.725 koron, zaś przynale­
żności łączną kwotę 828 koron.

III. Realność wyk. hip. 1. 679 ks. gr. 
gm. kat. Zamarstynów objęta składa się z par­
cel g ru t lk. 55/14 jako ogród o powierzchni 
3 ary 10 m [] .

Przynależność stenowi parkan 39 metr. 
długości.

W artość szacunkowa ńeruehom ości wy­
nosi 4650 koron, zaś przynależności 156 kor.

IV. Realność wyk. hip. 1. 680 ks. gr. 
gm. kat. Z im arstynów  objęta, składa się z par­
celi g ruut 1, k. 55/1-5 o rozmiarze 3 arów 
5 m tr[/].

Przynależność stanowi parkan 13 metr. 
długi a 1 m etry wysoki.

W artość szacunkowa .nieruchomości wy­
nosi 4575 koron, zaś przynależności 52 kor.

V. Realność wyk. h  p. 1. 681 ks. gr. 
gm. kat. Zamarstynów objęta składająca się 
z parcel grunt lk. 55/16 o rozmiarze 3 ar. 
60 m tr[J .

Przynależność stanowi parkan 15 metr. 
długi zsś 2 metry wys ki.

W artość szacunkowa nieruchomości wy­
nosi 7200 kor., zaś przynależności 60 koron.

VI Realność wykazu łiip D . 682 ks. gr. 
gm. kat. Zamarstynów objęta składająca się 
z parcel g run t lk. 55/17 o powierzchni 2 ar 
88 m e trQ .

Frzynależnośe stanowi parkan 15 metr. 
długi a 8 metry wysoki.

W artość szacunkowa nieruchomości wy­
nosi 5^60 kor., zaś przynależności 60 koron.

VII. Realność wyk.  hip. 1. 683 ks. gr. 
gm. kat. Zamarstynów objęta, składająca się 
z parceli bud. lk. 198 o ? oz mi arze 44 m etr.D  
i mieszczącego się na niej domku parterowego 
gontem krytego z m ateryału miękkiego, tu ­
dzież z parceli gruut. lk. 55/18 o rozmiarze 
250 roetrD

Przynależność stanowi parkan 32 metr. 
długi a 2 metry wysoki.

W artość szacunkowa nieruchomości wy­
nosi 6588 kor., zaś przynależności 128 kor.

1) Najniższa oferta co do nieruchomości 
wymienionej pod I) wynosi 7852 kor.

2) Najniższa oferta co do nieruchomości 
wymienionej pod II)  wynosi 13702 kor.

3) Najniższa oferta co do nieruchomości 
wymienionej pod III)  wynosi 3204 kor.

4) Najniższa oferta co do nieruchomości 
wymienionej pod IV | wynosi 3085 kor.

5) Najniższa oferta co do ni ruchomości 
wymienionej pod V) wynosi 4840 kor.

6) Najniższa oferta co do nieruchomości 
wymienionej pod VI) wynosi 3880 kor.

7) Najniższa oferta co do nieruchomości 
wymienionej pod VII) wynosi 4476 k o r, po­
niżej wymienionych cen sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Zatwier zone niniejszem warunki licyta­
cyjne i odnoszące się do powyższych nieru­
chomości dokumenta może k żdy, mający chęć 
kopienia przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze N . 14.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

W yznaczenie term inu licytacyjnego na 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów

hipotecznych dla wzmiankowanych n ieru ­
chomości.

Co do połowy realności wyk. hip. 1. 117 
ks. gr. gm. kat. Zam arstynów objętej, to cała 
ta  realność składa się z jednej tylko parceli 
gruntowej lk. 17/1 wpisanej do katastru jako 
ogród o rozmiarze 3 ar 92 m etr.D .

C. k. Sąd powiatowy S. II., Oddział IV.
L»ów , dnia 9. września 1900.

iConkursa,
L. Prez. 11882 (9242 3 - 3 )

K o n k u r s .
Celem obsadzenia nowo systemizowanej 

posady radcy sądu krajowego jako przełożo­
nego sądu powiatowego względnie posady sę­
dziego powiatowego w Zakliczynie ewentualnie 
takiejże posady przy innym  sądzie powiato­
wym opróżnić się mającej, rozpisuje się kon­
kurs z term inem  do 16. listopada 1900.

Podania należy wnosić w przepisanej 
drodze do Prezydyum sądu krajowego w Kra­
kowie.

Prezydyum Sądu wyższego.
Kraków, dnia 29. października 1900.

L. cz. Prez. 529 14/00 (9425 1 - 3 )
K o n k u r s .

C. k. Sąd powiatowy w Milówce przyj' 
mie zaraz dwóch rutynow anych dyetaryuszji 
jednego za wynagrodzeniem 50 k. miesięcznie/ 
drugiego 60 kor.

Piękne, szybkie i czytelne pismo w j' 
m agane.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Milówka, dnia 2. listopada 1900,

L.

L. Prez. 11182.
K o n k u r s .

Celem obsadzenia nowo systemizowanej 
posady adjunkta sądowego w Zakliczynie 
ew cntualn e takiejże posady przy innym  sądzie 
powiatowym opróżnić się mogącej, rozpisuje 
się kon1 urs z term inem  do 16 listopada 1900.

Podania wnosić należy w przepisanej 
drodze do Prezydyum sądu krajowego w Kra­
kowie.

Prezydyum Sądu wyższego.
Kraków, dnia 29. października 1900.

L.

L. 6944/00 (9377 1 - 3 )
KONKUHS.

Zarząd miasta Drohobycza rozpi­
suje niniejszem konkurs na stypendya 
fundacyi miejskiej a mianowicie:

I. Na stypendyum Imienia Cesarza 
Franciszka Józefa I o rocznych 300 ko­
ronach.

II. Na stypendyum fundaeyi miej­
skiej stypendyjnej II o rocznych 280 
koronach.

O stypendyum I o rocznych 300 
kor. ubiegać się mogą ubodzy synowie 
mieszkańców miasta- Drohobycza bez 
róźuicy wyznania w Drohobyczu uro­
dzeni, uczęszczający do zakładów nau­
kowych: handlowych* technicznych, re­
alnych lub sztuk pięknych w kraju lub 
za grani: ą. W braku tychże uczniowie, 
którzy do drohobyckhgo gimnazyum 
uczęszczali, a obecnie uczęszczają do 
powyżej wymienionych zakładów nau­
kowych, w braku zaś kompetentów z 
powyższych dwóch kategoryi uczniowie 
drohobyckiego gimnazyum realnego.)

O stypendyum II o rocznych 280 
kor. ubiegać się mogą ubodzy synowie 
mieszkańców miasta Drohobycza bez 
różnicy wyznania w temże mieście uro­
dzeni, uczęszczający do Akademii te­
chnicznej lub do szkół wyższych real­
nych w kraju, a w braku tychże może 
stypendum to być nadane kandydatom 
powyższe waruoki posiadającym a uczę­
szczającym do któregokolwiek zakładu 
politechniezego w całej monarchii au- 
stryacko węgierskiej.

Podania należycie udokumentowa­
na należy wnosić za pośrednictwem do­
tyczącego Zakładu naukowego do Za­
rządu miasta Drohobycza do końca li­
stopada 1900.

Z Zarządu miasta.
Drohobycz, dnia 25. października 1900.

L.

L. 3308 (9239 2— 2)
Konkurs celem obsadzenia jednej opró­

żnionej prowizorycznej posady dozorcy więzień 
IV kategoryi płac przy c. k. Zakładzie kar­
nym  dla mężczyzn w W iśniczu obok Bochni 
upływa z dniem 4. grudnia 1900 r.

0. k. Dyrekcya Zakładu kary. 
W iśnicz, dnia 28. października 1900.
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nieru- «■ Prez. 11882/00 (9248 3 - 3 )

K o n k u r s .
]. 117 , f Celem obsadzenia trzech posad kaoce- 
;o cała lstów przy nowo utwoizonym sądzie powia- 
jarceli DW| P  w Zakliczynie systemizowanych ewen- 
i jako przy innych sądach powiatowych lub

;olegialnie opróżnić się mogących dla wysłu- 
ionych podoficerów zastrzeżonych posad kan­
celistów rozpisuje się konkurs z term inem  do 
23. listopada 1900.

Podania wnosić należy w przepisanej 
.lodzę do Prezydyum Sądu krajowego w Kra- 
rowie.

IV.

Prezydyum  Sądu wyższego. 
Kraków, dnia 29. października 1900.
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W alenty Ciepielski z Kamienicy został 
sanej Uznany umysłowo chorym a kuratorem  jego 
Kra- stanow iono Błażeja Adamczyka z Kamienicy. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Limanowa, dnia 22. września 1900.
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L. cz. L. 5,00 P. 129/00 (5) (9196 3 - 3 )
Gifcla z Neuhauserów Liebm ann z Uście- 

a została uznaną za umysłowo chorą a ku­
ratorem jej ustanowiono Wolfa Liebm anna z 
■ścieczka.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Tłuste, dnia 4. lipca 1900.

L. cz. P. 113/98 (4) (9230 3— 3)
M arnotrawnem u Tymkowi Ordyncowi 

; Ustanawia się kuratora M ichała Hulla gospo­
darza z Podbereziec.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
W inniki dnia 19. sierpnia 1900.

L. cz. P. 430/00 (1) (9251 2— 3)
Ołeksę Bodnar z Kohaczyna uznano mar­

notrawcą i kuratorem  jego ustanowiono Jaśka 
Małakowicza z Rohaczyna.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Brzeżany, 18 września 1900.

L. cz. P. 482/00 (1) (9252 8 - 3 )
Małżonków llka Iwanickiego i Maryę 

Iwanicką z Narajowa uznano marnotrawcami 
kuratorem dla nich ustanowiono Onyszka Pa­
włów z Narajowa.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Brzeżany, 18. września 1900.

L. cz P. 79/00 (8) (9264 2 - 3 )
Iw an Pidłubny z Uścia biskupiego uzna­

ny został m arnotrawcą a kuratorem jego usta­
nowiono F rdora Ołeksiuka z Uścia biskupiego. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Mielnica, dnia 10. września 1900.

L. cz. P. 19/00 (2) (9271 2— 3)
Karolinę Dynowską, żonę Jana  ze So­

snowa uznano m arnotrawczynią, jej kura!orem 
Jan  W itwicki ze Sosnowa.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Wiśniowezyk, dnia 22. lutego 1900.

L. cz. P . 67/00 (1) (9356 2— 3)
Jscko Ihnatowicz, syn Tymka z Oraw- 

ezyka uznany marnotrawcą. Kuratorem jego 
zamianowany Jędrzej Czudyjewicz z Oraw- 
czyka.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Skole, 12. sierpnia 1900.

L. cz. P . 66/00 (1) (9355 2 - 3 )
Mi chał Szekmar z Zupaniego uznany 

marnotrawcą. Kuratorem jego Mikołaj Tacy- 
nie-.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Skole, 12. sierpnia 1900.

L. cz. L. 4/00 (3) (9313 2 - 3 )
O hm a Feiga Korzeniuk z Czermny uzna­

ną została za obłąkaną, kuratorem  Mojżesz 
Korzeniuk.

C. k Sąd powiatowy, Oddział I.
Ja-ło, dnia 4. sierpnia 1900.

L. ez. P. 245/00 (5) (9302 2 - 3 )
Stanisław Beczek z Pogwizdowa uznany 

Umysłowo chorym .
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Wiśnicz, dnia 14. września 1900.

L. cz. P. 126/00 (2) (9299 2 - 3 )
Stanisław Kaczkowski z Toustobab uzna- 

hy umysłowo chorym a kuratorem  jego Do­
minik Kaczkowski z Toustobab.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Podhajce, dnia 12. czerwca 1900.

L. cz. P. 429/00 (1)  ̂ _ (9312 2 - 3 )
W asyla Diaków z Leśnik uznano m ar­

notrawcą, kuratorem  dla niego ustanowiono 
Iw ana Jarem y z Leśnik.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Brzeżany, 4. października 1900.

L. cz. P. 154/00 (7) (9321 2 - 3 )
Apolinary Nowosielski b. nadstrażnik 

skarbowy w Nowikach uznany umysłowo cho­
rym . Kurator Jan  Nowosielski w Płuchowie 
ad Złoczów.

0. k. Sąd powiatowy.
Zbaraż, dnia 6. lipca 1900.

L. ez. L. 2/00 (7) (9348 2 - 3 )
A ntoni Schneider uznany został umysło­

wo chorym.
Kuratorem ustanowiono W incentego Ma­

linowskiego z Janowa.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I 

Brody, dnia 19. kwietn a 1900.

oraso We

L. cz. Pr. 227/00 (2) (9449)
W  Im ieniu Je.-o Cesarskiej Mości!
0 . k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie orzekł na mocy §§. 489 i 493 
p. k. i §. 37 ust. pras., że treść artykułu 
umieszczonego w Nr. 300 czasopisma ,,Kur- 
je r  Lwowski" z dnia 29. października 1900 
pod napisem „Nadużycia wyborcze" zawiera 
znamiona występku z §. 300 u. k., a zatem 
usprawiedliwioną jest zarządzona przez c. k. 
Prokuratora rządowego konfiskata tego czaso­
pisma.

W  skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu, a za­
brany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 3. listopada 1900.

i o z m a i t e  w ™ *

L. 108.805.
OBW IESZCZENIE 

c. k. M inisterstwa spraw wewnętrznych z 28. 
października 1900 1. 88.902, tyczące się ws- 
terynarno policyjnych zarządzeń pod wzglę­
dem przywozu świń z W ęgier do królestw 
i krajów reprezentowanych w Radzie państwa.

Z powodu zawleczenia pomoru c. k. M i­
nisterstwo spraw wewnętrznych, wzbroniło 
sprowadzać do królestw i krajów reprezento­
wanych w Radzi-’ państwa świnie z węgier­
skich powiatów sądowych Barcs (kom itat 
Somogy), Nómet-Ujvar i Szent-G otthard  (ko­
m itat Vas)

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości odnośnie do rozporządzenia c. k. Mi­
nisterstwa spraw wewnętrznych z 26. paź­
dziernika b. r. 1. 38.475 ogłoszonego tutej- 
szem obwieszczeniem z 4. listopada b. r. 
L. 108.100.

Powyższe zarządzenie wchodzi natych­
miast w wykonanie.

Z e. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 5. listopada 1900.

L. 605 (9286 3 - 3 )  
O b w i e s z c z e n i e .

C. k izba notaryalna w Krakowie za­
wiadamia strony interesowane, roszczące so­
bie pretensye do kaucji urzędowej w kwocie 
1050 zh przez byłego zastępcę c. k. Nota- 
ryu-za Stanisława Gałz ńskiego w Starym Są­
czu złożonej, z czasu je^o urzędowania tamże, 
począwszy od dnia 10. listopada. 1894 do dnia 
26. października 1895 włącznie, aby takowe 
w przeciągu sześciu miesięcy od dnia osta­
tniego zamieszczenia niniejszego obwieszcze- 
w części urzędowej „Gazety Lwowskiej" licząc, 
tem pewniej zgłosili, ileże po bezskuteczne ni 
upłynięciu tego terminu, kaueya ta bez wzglę­
du na ich pretensye od węzła kaucyjnego 
uwolnioną zostanie.

Kraków, 23. października 1900.

L. cz. 0. 297/00 (1) (9436)
Przeciw Pawłowi Moczarskiemu. rolni 

kowi z Moszczańea, którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wnieś onyra został do <■. k. są­
du powiatowego w Bukówsku przez Wania 
Moczarskiego, rolnika w Moszczańcu, pozew 
o zapłacenie 330 koron zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono audy- 
encyę do ustnej rozprawy na dzień 19. listo­
pada 1900 godz. 10 rano do tego Sądu biuro 
Nr. 4.

Celem strzeżema praw pozwanego Pawła 
Moczarskiego, ustanawia się pana Jana  Wac- 
kerm ana w Bukowsku kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
nego na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
on w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

C. k. ’ Sąd powiatowy, Oddział I.
Bukowsko, dnia 20. października 1900.

Epizooeya P - o wi a t M i e j s c o w o ś ć

W ąglik
Cieszanów Lubaczów.
Sambor Radiowiec, Siekierzyce.

Parchy
Krosno Iwonicz, Moderówka - W innica (ob. dw.).
Mielec Dulcza wielka (ob. dw.).

Bochnia Damienice.
Brody Batków, Hołubica, Huta pien., Jazłowczyk, Korsów, 

Mikołajów, Nakwasza, Nowostawce, Orzechowczyk, 
Suchowola, Wysocko (ob. dw.).

Brzeżany Oeniów, Kotów, Rybniki.
Horodenka Czortowiec, Isaków, Piotrów.
Husiatyn Koeiubińczyki, Sidorów (ob. dw.), Suchostaw.

Róża
Podhajce Hąjworówka.
Rawa Dziewięsież, Ulicko seredkiewicz.

wąglikowa
Skałat Bogdanówka, Faszczówka, Kokoszyńee, Koszyłówka, 

Kozina, Krasne, Łuka mała, Rasztowce, Śorocko.
Strzyżów Gogolów.
Tarnobrzeg Grębów, Krawce, Stale, Suchorzów.
Trem bjwla Brykula, Chmielówka (ob. dw.), Iwanówka, Iławcze, 

Ostrowczyk, Ruzdwiany, Tiutków.
Turka Ilnik.
Zbaraż Oehrymowce.
Złoczów Firlejówka, Kruhów.

Bohcrodezany B .horodczany.
Borszczów Burdiakowee.
Brzeż-my Kozowa.
Gorlice Ropic-a ruska.
Jarosław Duńkowiee, Laszki, M ichałówka, Piwoda, Sośnica.
Jaworów Tuczapy, Nahaezów, Cetula, Lubienie.
Kołomyja Oeniowa, Gwoździee, W inograd.
Mościska Laszki gaś., Słomi&nka, Starzawa.
Przemyśl Bolestraszyce.

Pomór świń Rawa Hołe rawskie.
Rudki Dołobów, Komarno, Nowa wieś, Rumno, Susułów, 

Tatarynów .
Sambor Sambor, Uskierczyce,
Skałat Skałat.
Śniatyn
Sokal

Tutuków.
Radwańce, Sokal, W aręż (miasto).

Stanisławów Tyśm ieaiczany.
Trembowla Romanówka.
Zbaraż Kobyla, Szelpaki, Zbaraż.

W ścieklizna
Drohobycz Sehodnica.
Przemyśl Przem yśl.

L. 109.561. y  k  a . z

panujących w .kraju chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 
sprawozdań e. k. Starostw, przedłożonych od 28. października do 3. listopada

1900 roku.

Z e. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 3. listopada 1900.

L. cz. Cb. III. 859/00 (1) (9420 1 - 3 )
Przeciw nieobecnej Maryi Buchelt, na­

uczycielce , przedtem w Pieczychwostach, 
wniósł Izaak Neubauer, kupiec w Kamionce 
strumiłowej skargę o 24 b ro n .

U stna rozprawa odbędzie się 19. listo­
pada 1900 go.iz. 9 przed południem w biurze 
Nr. III.

Ustanowiony dla strzeżenia praw pozwa­
nej kuratorem adwokat dr. Krówczyński bę­
dzie ją  zastępo ' ał, depokąd się w sądne nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie ustanowi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Kamionka strum. 30. października 1900.

zwanych w rzeczonej w sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóiu oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Tarnobrzeg, dnia 22. października 1900.

L. cz. C. II. 257/00 1 (9178)
Przeciw Herzowi Beczowi, kiórego miej­

sce pobytu jest nieznane, wniesionym został 
do c. k. sądu powiatowego w Brodach przez 
Scheindlę Garfunkel jako matkę i opiekunkę 
niel. Felgi Lei dw. im. Garfunkel zam. Schott- 
lander, tudzież Izaka i Bi wy Garfunklów dzie­
ci bp. Józefa Izraela Garfunkia pozew o uzna­
nie wł-.snośei do połowy realności lwh. 361. 
gm. Brody.

N a podstawie pozwu wyznaczono audy- 
encyę na dzmń 29. listopada 1900 godz. 10 
rano w tut. sądzie Oddział II.

Celem strzeżenia praw powyższego, usta­
nawia się pana Dr. W agnera, adw. krajowego 
w Brodach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie. Herza 
Buczą w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianme.

k. Sąd powi.towy, Oddział II.
Brody, dnia 13. października 1900.

L. cz. 0 . 237/00 (2) (9403)
Przeciw  nieobecnemu Fabian ;wi Grab­

skiemu przedtem w Łąkcie górnej wnieśli 
M aryanna Kamionka, Jędrzej Kamionka i Jan  
Grabski z Łąkty górnej pozew o zniesienie 
współwłasności realności lwh, 18 gm. kat. 
Łąkta górna.

Ustn* rozprawa odbędzie się 14. listo­
pada 1900 godz. 10 rano w biurze N r. 6.

Ustanowiony dla strzeżenia praw pozwa­
nego kuratorem p. Alfred Josse kand. not. 
w Wiśniczu będzie go zastępował, dopokąd 
się w sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
ustanowi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Wiśnicz, dnia 31. października 1900.

L. cz. C. III. 188/00 1 (9325)
Przeciw Rcbahsie Kirscbenbauruowi i 

H udisie Kirsehenbaumowej, których miejsce 
pobytu jest nb-znane, wniesionym został do 
c. k. sądu powiatowego Odjadał III  w Tarno­
brzegu przez Abraham a i Simę Wiezenfeldów j 
pozew o uznanie i zamtabulcwanio prawa słu- j  
żebności przechodu i przejazdu przez, pare. j 
bud. 1. -38/1 w Tarnobrzegu.

Na podstawie pozwu tego wyznacza się 
do rozprawy ustnej term in na dzień 3. gru­
dnia 1900 o godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanych, usta­
nawia się pana Schabse Nussbsum a, kupca w 
Tarnobrzegu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po-

L. 512100 • (9333 1 - 3 )
C. k. Izba notaryalna w Przemyślu 

wzywa wszys kich którzy by z powodu urzę­
dowania pana Zdzisława Szybalstiego jako 
substytutu, c. k. no tary u sza w Medenicach 
jakiekolwiek pretensye do jego kaucyi służbo­
wej podnieść zamierzali, aby te pretensye w  
przeciągu sześciu miesięcy od dnia trzeciego 
ogłoszenia niniejszego wezwania w urzędowej 
Gazecie, lwowskiej licząc do podpisanej c. k. 
Izr-y notaryalnęj zgłosili tem pewniej, ileże 
po upływie tego terminu b z względu na ich 
pretensye zwolnienie tej 1 au -yi z pod doty­
czącego węzła k u -yjnego dozwolone zostanie.

0. k. Izba notaryalna.
Przem yśl, 29. września 1900.

L. cz. E. 288 99 (12) _ (9261)
^N ieobecne' Karolinie .Ju-zak przedtem 

w Bielsku ma byc doręczoną rebw ała  egze- 
kucyjna i edykt licytacyjny z s. października 
1900 1. cz. E. 288/'-!9 (12) dotyczące sprze­
daży 1/2 realności lwh. 31 i całej realności 
łwh. 753 gm iny  Kęty objętych.

Ustanowiony dla strzeżenia jej praw 
Stanisła w Mrozowski kuratorem będzie ją  za­
stępował, dopokąd w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie ustań iwi.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział III.
Kęty, dnia 27. października 1900.
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I jy T  o ła J r y  i  m a te r a c e  najtaniej (io nabycia 
.MsY w specjalnej pracowni pościeli JOZEFA 
SCBUSTRa. Lw 'w . ni. Kopernika 5.

M r « S K e w s l t i e g e  2 3 ,  drugie piętro, 4 po­
koje z przynaleźytościami.

I g l t a r s K a  o s o b a  poszukuje posady, jako zartąd- 
^3Fi!/,yni domu, lub jako bona. Wiadomość w Ad- 
min s racyi.

bogi Łazarz!

a s z y i i y  d o  s z y c ia *  poprawne Singera z 
a.T.«- pierwszorzędnych fabryk, najdokładniej ure­
gulowane. Nożne od 27 do 65 zł Ręcznie od 25 do 
48 zł. Gotówką "lO prc. taniej. Nauki szycia udzie- j 
la bezpłatnie. W arstat mechaniczne. N aprawa ma- I & J  
szyn jak najstaranniejsza po cenach umiarkowanych, d i  
u Ś. W'et8fn«»r». ul Wałowa SI ("róg Podwala)

w kraw atach, M eliźiiie m ęskiej
oraz modnycb artykułach dla Panów

po cenach  najn iższych  po leca firm a

M a i s o n  d e  C r a w a t t e s ,  L w ó w ,  p i .  H a l i c k i  2.
W szelkie zam ówienia z prcw incyi wysyła się odwrotnie.

I © © © ©  © © © © ©  © © © ©  © © © © © © ©  © © © © © © 0 j ^m
©

Z twardego łoża boleści zwracam się do serc m iłu­
jący h Boga i bliźniego, aby nieszczęśliwemu ojcu 
rodziny raczyły łaskawie przyjść z pomocą. — _ Po 
14-letniej pracy zawodowej, od 7miu lat obłożnie 
chory, odleżałem aż do kości boki i pozostaję bez 
dachu w okropuej nędzy. Raczcie litościwi Dobro­
dzieje uwzględnić prośbę moją, a Ten, który powie­
dział : „I kubek wody nie będzie bez nagrody" z pe­
wnością ten chrztśeiański uczynek miłosierdzia po­
łoży na wagę złota. — Powyższą prośbę potwierdza 
miejscowy proboszcz ks. M Goryl i urząd gminny 
w Ustrobuej. — Łaskawe datki upraszam nadsyłać 

pod adresem Łazarz K rężel, Ustrobna p. Krosno.

poleca

przeprowadzenia
w  w ozach patentowanych 

ko le ją  i  w m iejscu
ręe*ąc v* staranną, szybką i rsstałną usługę.

Itlm  starycl sztyc&Ow i iry 
MpllMiej 1790 - 1815

także pojedynczo do nabycia 
K. C f e o m i c k i ,  L w ó w .

Jako moją speeyalnosć od 
lat 38 polecam znakomite 
wyra by nożownicze z fa­
bryki angielskiej Ge o. Hi- 
des z Son. Ebnekelsa w So­
lingen francuskie i styryj­
skie: Noże stołowe i de­
serowe. Kuchenne elasty­
czne do ciast i mięsiw i 

zwykle.
Scyzoryki, Nożyczki, Brzytwy  
angielskie ■ d zł. 2 do 8, Hen- 
ekelsa i Arbenza. Maszynki 
do strzyżenia włosów, N a­
rzędzia ogrodnicze, po cenach 

możliwie niskich.

Antoni H&lski
ł i a - n d a l  ż © l a . z i i 3 r

L w ó w , p ia ć  M a p y a e J ii I. 9 .
Cenniki na życzenie.

mii NASKÓRKA M 0U L 1N
W PARYŻU.

Maść ta leczy wrzodzianki, pry­
szcze, czerwoności, krosty, wągry, 
wysypkę, liszaje, hemoroidy, swę­
dzenie chroniczne, łupież i wyrzuty 
na częś iaeh ciała porosłych włosa­
mi i wszelkie słabości caskórne; 
wstrzymuje natychmiast wypadanie 
włosów na brwiach i głowie i sku­
tecznie działa na porost włosów.

Słoik 2r a frank, we Fraucyi, w Paryżu, w ap te­
ce p. M O U Ł IK , 30, ulica Louis de Grand.

We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha, We- 
w iórskiego; w Krakowie w aptekach pp. Trauczyń- 
skiego, Redyka i Wiszniewskiego.

VSRESCI'f

jest nieocenionym środkiem do hygiemeznego upiększenia twarzy. 
Pudełko małe pudru białego k. 1.20, całe k. 2, z łabędziem k. 3, 
różowy dla blondynek, kremowy dla szatynek i brunetek, małe pu­

dełko k. 1 40, większe k. 2.40, z łabędziem k. 8.20

usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, pierzchnienia i łuszczenia 
skóry, wygładza zmarszczki i dołki ospowe, twarz odświeża, wybiela 

i wydelikaca. Cena 2 kor.

Mydło kosmetyczne
usuwa piegi i żółto-brunatne plamy z twarzy. —  Cena k. 1,20.

m
©

JAN IHNAT0WICZ
Sklepy własne: we Lwowie, Krakowie, Przem yślu, Czer- 
niowcach, oraz we wszystkich pierwszorzędnych aptekach, 

drogueryaeh, sklepach i zakładach fryzyerskich.

©
©
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P. T.
Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną P. T. Publiczność, że objąłem na 

własność od lat w elii zaszczytnie znany
Futer

po ś p. P .  C z a p e z y ń sk iin , który nrowadzić będę nadal pod firm ą:

M- A. AUGUSTYN
w c Lwowie, przy u l. Teatralnej 1. 7, (naprzeciw głównego wejścia od
kościoła katedralnego).

F u tra  pozoslate do przechowania przez lato po ś. p. P. Czapczyńskim 
objąłem z masy k< nkursowej, które za okazaniem daw nych certyfikatów wydaję.

Zaopatrzywszy mój magazyn w obfity zapas futer i materyj na wierzchy, 
starać się będę uczciwą pracą zaskarbić sobie względy i zaufanie Szan P . T . 
Publiczności, której się polecam. Cenniki na żądanie gratis i franco.

Z głębokim szacunkiem
M A. Augustyn.

Jeżeli kto kaszle w sposób graniczący z rozpaczą, 
niech tylko zażyje Pastylek Geraudela.

Dosyć jest raz spróbować, żeby się przekonać o skuteczności

P&STTŁEE GEBADl iUSiA
|  nieom ylnych w leczeniu nieżytu, kaszlu nerwowego, zapalenia opłucnego, 
§ chrypki, zakatarzenia, irytacyi piersiowej, astm y etc. N iezbędnych dla osób,

które zbytecznie głos utrudzają.
B a r d z o  u i y t e c z n e  d la  p a lą c y c h .

Pudełko zawiera 72 pastylek i sposób zażywania takowych. — We Lwowie w ap tekach : PP, 
Mikolascha, Wewiórskiego. — W Krakowie w apt. PP. W iszniewskiego, Redyka i Trauczyńskiego.

Wielka wojskowa pąg"^  w sobotę!

złota i srebr. loierja inwalidów.

Handel kawy i herbaty chińsko-rossyjskiej
w

540

D M U N D A  B I E D L A
w© Lwowie, p lac  M aryaeki 10

poleca najlepsze gatunki
K -a. W Y

o smaku czystym i aromatycznym, który 
rozsyła franko opłacone do każdej sta^yi 

pocztowej, 4*/4 kilogr. w w oreczku: 
Portorieo . . . .  zł. 9.—
Cuba grubo ziarnista 
Ceylon zielona . .

„ przednia . .
„ gruboziarnista 
„ perłowa . .

Moc er. arabska arom 
Jaw a złota

poleca

s b i o r  u si * j o w « g o
kilo C o n g o ............................. ze. 1.60
„ Souchong czarna . . . „ 2.—
„ zbiór majowy . . . . „ 3.--
„ Kaysow ezt.rna . . . . „ 4.—
„ Meiangc Je L in d . . . . „ 4.—

Wysiewki l cO aeiane  . . „ 1.30
„ Wy siewki’, herbaciane naj­

lepsze  r 1.60 .
Opakowania nie iic z r się. Zamówienia z prowineyi wysyła się odwrotną pne:

ć7.’~* | iii.
9’50 „ - .9 6

1 0 . -  „
10.40 „ i.(>4
10 75 r 1.08
10 75 „ 10-8
10C75 „ 10.8
10.75 „ 1-08

Główna wygrana:
koron

g o t ó w k ą  p o  o d t r ą c e n i a  2 0  p r c .

Łosy inw alidów  po JL koronie
polecają: M. Jonasz, Wiktor Ohajes i Sp., M. Feigeubaum, August 
Schellenberg i Syu, Kitz i Stoff, M. Klarfeld, Samuely i Landau,

Sokal i Lilieu.

M A G A Z Y N  M E B L I
Firmy stolarskiej założonej w raku 1842

poleca Szanownej P. T. Publiczności własne wyroby

Bolesław Haszczy&ski
w e Lwowie, uh Akademicka 1. 3.

kompletne urządzenia pokoi bawialnych, jadalnych i sypialnych, moble tapicerowane, gięte 
i żelazne, utrzymuje także wielką kolekcję najnowszych wzorów m-steryj meblowych, jedw a­
bnych, wełnianych, pluszowych, dywanowych, bretonów i t d., które wprost z pierwszo­
rzędnych fabryk sprowadzam. — Łaskawe zamówienia wykonuje spiesznie i rzetelnie po

najprzystępniejszych cenach.

Pracow nia m ebli przy u licy  Kaleczej nr. 16
we własnej realności.

>T11¥  1 K A T A R Y  —   —
leczą sie przez użycie Rurek zwanych

S"XriMCICa-A.TBXTIŁ B SP IC
l iu s z n o A e  — M n is ie  -  M a ta r y  — N e tc r a lg t j e  -  w PA11YZU 

n ire e d s t hnrtow a 5. ESPIC, Ulica S t-U sare, ie .W ym a?sc  podpisu ja k  obok liakażdćj rurce.
-,v ;; P.AK0V,' E  w  aptekach P r .WISZNIEWSKIEGO. REDTKA, TRAUCZYŃSKIEGO i SIEDLECKIEGO. 

■ ■ .-Vt LWOWIE  W aptekach PP. K  M IK O L A S C H A  i  W E W I Ó H 3 K J E G O .

O głoszenie.
Poszukuje się na pomieszczenie b iura urzędu loteryjnego 

we Lwowie od 1 sierpnia 1901, ubikacyj 18, kuchen 2, 
na I. lub II. piętrze gdzie jest III., w pobliżu głównej 
poczty i c. k. głównej kasy krajowej.

Oferty z planami, wyciągiem tabularnym  i oświadcze­
niem, że oferenci do 31 stycznia 1901 pozostaną w słowie, 
należy opieczętowane wnieść do godziny 12 w południe 
28 listopada 1900 do c. k. Dyrekcyi loteryjnej (Lotto- 
G-efalls-Direction) we W iedniu.

Z c. k. Dyrekcyi dla dochodów loteryjnych.
W iedeń, dnia 1 listopada 1900. 9304

1t d ruk ftra i W i Lo*iń«kii-:tri> iii" O -jta w ^ m a iie  1 Z n  N r (Z».rtąąeii W ł Pfcji*r fabryki pwpiuru J Fiałkowskich


